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Orędzie Roosevelia 


Waszyngton, 4. 1. PAT. Prezydent Roose-! nencie amerykańskim. Roosevelt oświadczył:! nierówny i niesłuszny w rzeczywistości po- 


velt odczytał dzisiaj orędzie do kongresu, na 
wstępie samym zaznaczając, iż w chwili o- 
twarcia obrad 77 kongresu koniecznym jest 
zwrócenie uwagi i ostrzeżenie przed niepoko- 
jącymi oznakami, charakteryzującymi sytu- 
ację międzynarodową. „Burza, która zagra- 
żała, iż swymi płomieniami ogarnie cały 
świat — powiedział Roosevelt — została za- 
żegnana, ale staje się coraz bardziej wyraź- 
nym, iż 
pokój nie jest zapewniony. 
Wokoło nas szaleją niewypowiedziane wojny 
zarówno militarne, jak i gospodarcze”. Pre- 
zydent Roosevelt zwrócił uwagę na wzrasta- 
jące zbrojenia, dodając, iż burza z zewnątrz 
może być 
groźną dla instytucji amerykańskiej. 

Scharakteryzowawszy sytuację na konty- 


„Naród nasz, nasze bogactwa mają prawo 
do zapewnienia bezpieczeństwa i ochrony. 
Nie oznacza to — mówił dalej — iż republiki 
amerykańskie odłączają się od innych naro- 
dów na innych kontynentach. Nie znaczy to, 
iż Ameryka przeciwstawia się pozostałemu 
światu. Jest ona zawsze gotowa do współ 
pracy, do przerwania wyścigu zbrojeń i od- 
budowy handlu. Świat stał się jednak tak 
mały, a Środki ataku tak szybkie, iż 
żaden naród nie może czuć się bez- 
piecznym w swym dążeniu 
do pokoju, 


magając napastnikowi, a odmawiając pomo- 
cy ofierze napaści. Instynkt samoobrony — 
powiedział Roosevelt — powinien nie pozwo- 
lić na to, by coś podobnego się zdarzyło, — 
Prezydent zapowiedział, iż w ciągu kilku naj 
bliższych dni skieruje do kongresu specjalne 
orędzie, poświęcone obronie narodowej,” 
Potężny, zjednoczony naród może być znisz- 
czony, jeżeli nie jest przygotowany na od- 
parcie nieoczekiwanego ataku, ale nawet nia 
ród dobrze uzbrojony i dobrze zorganizowa* 
ny z militarnego punktu widzenia, może spot 
kać się z porażką, jeżeli brak mu zaufania do 


|samego siebie i jeżeli grozi mu walka klas 


dopóki chociażby jeden potężny naród od-;j rozdźwięk pomiędzy kapitałem i pracą. —- 
mawia załatwienia spornych spraw przy sto-| Mówca podkreślił konieczność zbliżenia ka- 


le obrad. 
Mówiąc o ustawie o neutralności, 


pitału i pracy, przedstawiając wyniki wysił- 


Roose- | ków rządu na polu gospodarczym w ciągu 


velt zaznaczył, iż może ona działać w sposób | ostatnich sześciu lat. 


Czy min. Beck pojedzie 
do Berchtesgaden 


Balon próbny hitlerowskiej agencji 


Warszawa, 4. 1. (Sin). Hitlerowska agencja 
„Deutsches Nachrichten Bureau* przyniosła 
dziś telegram z Warszawy, jakoby w warszaw- 
skich kołach utrzymywała się wiadomość, że 
minister Beck w drodze powrotnej z Francji 
zatrzyma się w Berchtesgaden i Monachium, 
gdzie spoikać się ma z kanclerzem Hitlerem i 
ministrem Ribbentroppem. W Warszawie in- 
formacje te są dementowane, przy czym wy- 
jaśnia się, że żadne wizyty w obecnym okre- 
sie ze strony min. Becka nie są projektowane. 
Informacje tej agencji są uważane za pewien 
balon próbny. q 

Warszawa, 4. 1. (Sin). Min. Beck wraca do 
Warszawy po spędzeniu krótkiego urlopu wy- 
poczynkowego na Riwierze Francuskiej dnia 
7 bm. Dnia 8 bm. obecny będzie na Zamku w 
czasie składania życzeń noworocznych p. Pre- 


Narciarskie ubrania 


męskie, damskie «dziecięce w dużym w; borze 


zydentowi przez korpus dypiomatyczny w War. 
szawie. 

Min. Beck spotka się 

z Litwinowem 


Paryż 4. 1. (x) „Figaro” informuje, że 
polski minister spraw zagranicznych płk. 


ECA Ok: LOZKA 
Beck w swej podróży powrotnej z Monte 
Carlo zatrzyma się w Paryżu i Berlinie, gdzie 
spotka się z francuskimi i niemieckimi mẹ- 
żami stanu, W ciągu stycznia dojdzie do spot 
kania między min, Beckiem a sowieckim ko- 
misarzem dla spraw zagranicznych Litwino 
wem, jednak minister Beck pragnie przed 
planowanym zbliżeniem polsko =- sowieckim. 
zapoznać się ze stanowiskiem Francji i Nie 
miec w tej sprawie, 

£ p * 

Warszawa, 4. 1. (Sin.) Dziennik paryski „E- 
poque“ został pozbawiony w Polsce debitu. Przy- 
czyną tego zarządzenia jest seria artykułów, jakie 
pojawiły się w tym. piśmie na temat polityki pol- 
skiej. 


Stanowcza nota Ameryki 


do Japonii 


Tokio, 4. 1. PAT. Nowa nota amerykańska 
doręczona 30 grudnia, została dzisiaj ogło- 
szona w Tokio, Jest ona utrzymana w tonie 


stanowczym i stwierdza, że Stany Zjednoczo | 


dnoczonych, stacjonowana na wybrzeżu O- 
ceanu Spokojnego, dzisiaj o świcie opuściła 
swe bazy, by wziąć udział w wielkich mane 
wrach, które 13 bm. rozpoczną się w pobliżu 


ne są gotowe do zbadania wszelkicj propa- | Wysp Antylskich i na południe od równika. 


zycji japońskiej, pozostającej w związku z 
zasadą drzwi otwartych w Chinach pod wa- 
runkiem, iż propozycje te będą oparte na 
słuszności, a w omówieniu ich wezmą udział 
wszystkie strony zainteresowane wraz z Chi: 
nami. 

Nowy*' Jork, 4. 1. PAT. Flota Stanów Zje- 


W manewrach tych bierze udział 140 okrę- 
tów i 600 samolotów, należących do floty 
stacjonowanej na Pacyfiku, Na pokładach 
statków, biorących udział w manewrach 
znajduje się przeszło 3 tys. oficerów i 50 tys. 
marynarzy. Flota Oceanu Spokojnego po- 
wróci do swych baz dopiero w czerwcu, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 5 stycznia 1939 


NA POSTERUNKU: 


NORMAN 
W BERLINIE 


(J. D.) KRAKÓW, 5 stycznia. 


Rewizyta gubernatora Banku Angielskiego 
Montague Normana u prezesa Reichsbanku dra 
Schachta nastąpiła w tempie tak szybkim, że is- 
totnie mogłoby się wydawać, iż podróż tajem- 
niczego sternika waluty brytyjskiej do Berlina 
nosi charakter prywatny. Wszelako nie należy 
zapominać, że i niedawna podróż Schachta do 
Londynu podawana była oficjalnie jako impre- 
za prywatna, a tymczasem wyłoniły się z niej 
konsekwencje o dalekim zasięgu politycznym 1 
finansowym. Także teraz wiele zdaje się wska- 
zywać na to, że ceremonia trzymania do chrztu 
wnuka Schachta nie zabierze Montague Norma- 
nowi aż kilka dni czasu i że w ciągu tego okre- 
su rozmowy między obydwoma wybitnymi poli- 
tykami finansowymi z pewnością nie ograniczą 
się do zagadnień prywatnych. A jeżeli znów roz 
niewy zejdą na tory polityczne, to w jakim kie- 
runku będą się one obracały, co Montague Nor- 
man ma teraz jeszcze do powiedzenia w dzie- 
dzinie politycznej czy gospodarczej Schachto- 
wi, a co Schacht żechce i może zaofiarować dla 
okupienia ciężkich przewinień Trzeciej Rzeszy 
wobec sumienia i... interesów gospodarczo-poli- 
tycznych Wielkiej Brytanii? Jeżeli prawdą jest, 
że misja Schachia w Londynie zakończyła się 
kompletnym fiaskiem, to tym bardziej dziwny- 
mf wydawaćby się musiały próby galwanizo- 
wania pogrzebanej koncepcji wyszantażowania 
od Anglii ustępstw gospodarczo - finansowych 
„na otarcie łez“ Żydom niemieckim. Albo więc 
misja Schachta w Londynie nie zakończyła się 
klęską, albo też Schacht zatrzasnął drzwi w Lon 
dynie z taką siłą i z taką groźbą, że Wielka 
Brytania zdecydowała się wysłać Normana do 
Berlina dla załagodzenia tej sprawy, albo wre: 
szcie podróż Normana do Niemiec jest na praw- 
dę czysto indywidualną ekstraturą prezesa Ban- 
ku Anglii, który zresztą już niejednokrotnie u- 
prawiał politykę na własną rękę i całkiem nie- 
zależnie od oficjalnego kursu Foreign Office. 

Żadna z tych trzech ewentualności nie wyda- 
je się być wykluczoną. Faktem jest, że Schacht 
pojechał do Londynu bezpośrednio po pogro- 
mach niemieckich i tuż po znanej uchwale rzą- 
du brytyjskiego © podwyższeniu kredytów na 
gwarancje dla eksporterów celem przeciwdzia- 
łania dumpingowi niemieckiemu, szczególnie 
w krajach bałkańskich i południowej Ameryce. 
Władcy Trzeciej Rzeszy uchwałę tę słusznie 
zrozumieli, jako ofensywę eksportową Wielkiej 
Brytanii, skierowaną wyłącznie dla podcięcia 
dróg wywozowi niemieckiemu. Początkowo 
prasa niemiecka trochę kpiła ze „starczych* po- 
mysłów angielskch, ale gdy w kilka dni potem 
premier Chamberlain poklepał się po brzęczą- 
cej sakiewce i w przemówieniu swym przypom= 
niał Niemcom, że na wypadek wojny niezmie- 
rzone bogactwa Wielkiej Brytanii oddadzą de- 
cydujące usługi krajowi — miny niemieckie 
zrzedły. Schacht pierwszy wyciągnął wnioski 
z nowej sytuacji i spróbował zdyskontować łe- 
zkę współczucia Anglików dla nieszczęśliwych 
Żydów niemieckich, łącząc ją z niebezpieczeń- 
stwem wojny ekonomicznej angielsko-niemiec- 
kiej. Plan Schachta zmierzał z jednej strony do 
skonfiskowania majątków żydowskich i wypę- 
dzenia Żydów z Niemiec, a z drugiej strony do 
sparaliżowania angielskiej ofensywy handlo- 
wej przeciw Niemcom, boć przecie realizacja 
jego planu miała polegać na zwiększonym wy- 
wozie niemieckim, który wykluczałby á priori 
dngielskie plany zwiększenia eksportu kosztem 
Niemiec. w 

Ale nie brak w prasie światowej głosów, 
wskazujących, że Schacht po stwierdzeniu nie- 
¿miernie wrogich nastrojów angielskiej opinii 
publicznej wobec Niemiec i upewniwszy się, że 
O a u a 
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Znamienny głos angielskiego organu kościelnego 


Kampania antykatolicka wypływa 
z tych samych źródeł co antyżydowska 


Londyn, 4. 1. ŻAT. Angielski organ kościel- 
ny „Churche Times“ omawia w artykule 
wstęnym Ścisły związek wewnętrzny między 
kampanią antykatolicką i antyżydowską w 
Niemczech. Już niejednokrotnie wskazywaliś- 
my — stwierdza wspomniane pismo — że jed- 
ną z przyczyn prześladowań Żydów jest chęć 
zagarnięcia ich majątków, które też zostały 
skonfiskowane. Drugim krokiem na tej samej 
drodze jest chęć zawładnięcia majątkiem ko- 
ścioła katolickiego, który jest szczególnie zna- 
czny w Austrii. Jak obliczają już teraz 33 pet. 
dochodu narodowego Niemiec skupia w swych 
rękach państwo. Po projektowanych wywła- 


STOMATOLOG 


Dr. med. ALFRED SYROP 


przeprowadził się i ordynuje 

w chorobach jamy ustnej i zębów 
przy ul. GRODZKIEJ 43, — tel. Nr. 17 0-94. 
szczeniach udział ten jeszcze wzrośnie. Pań- 
stwo będzie wówczas w stanie kontynuować 
swe zbrojenia na olbrzymią skalę. Cały system 
załamie słę jednak, gdy stopa Życiowa będzie 
zepchnięta do poziomu, który będzie nie do 
zniesienia. 


„Wyrok, który przynosi zaszczyt 


sądowi“ à 


Paryż, 4. 1. ŻAT. Sąd odwoławczy w Pary- 
żu uniewinnił 5 żydowskich uchodźców, któ- 


Wykupując 


rzy posiadając sfałszowane wizy francuskie 
przybyli somolotem z Kolonii. Sąd stwierdził, 
że oskarżeni zostali oszukani przez pośredni- 
ków Kolonii, którzy podjęli się dostarczenia 
wizy francuskiej. Po przybyciu do Francji are- 
sztowano ich w liczbie sześciu. Jeden z nich 
zmarł w więzieniu a pozostałych zaś pięciu 
ohecnie uniewinniono, 

„Populaire* określa ten werdykt jako „wy* 
rok, który przynosi zaszczyt sądowi”. 


„Naprawić krzywde“ 


O wpuszczenie do Palestyny rodziców imigran- 
tów z Niemiec. 

Londyn, 5. 1. ŻAT. „Spectator“ domaga się 
w artykule wstępnym, by rząd angielski ze- 
zwolił na przyjazd do Palestyny rodziców imie 
grantów z Niemiec, którzy znajdują się już w 
kraju. W ciągu ostatnich lat przybyło do Pa- 
lestyny wiele młodych osób, których rodzice 
znajdują się obecnie w obozach koncentracyj- 
nych w Niemczech, lub też grozi im tam śmierć 
głodowa. Jeżeli dzieci tych nieszczęśliwych 
mieszkają w Anglii lub Francji — podkreśla 
„Spectator* — rodzice mogą do nich przybyć; 
tylko Żydowska Siedziba Narodowa nie korzy- 
sta z tego przywileju. Krzywda ta powinna być 
naprawiona. Jest może słuszne (?!), iż nie 
należy zwiększać imigracji żydowskiej do Pa- 
lestyny przed konferencją londyńską, lecz wpu 
szczenie do kraju starców powyżej 60 lat dla 
uratowania ich przed prześladowaniami, nie 
ma nic wspólnego z polityką. 


legitymację partyjną — sfajesz się człon- 


kiem Organizacji Syjonistycznej zach. Małopolski 


w takiej sytuacji plan jego nie może mieć żad- ; Gruntowna „reorganizacja“ finansów niemiec 


nych szans powodzenia, zagroził Anglikom, że 
jeżeli odważą się na wypowiedzenie wojny eko- 
nomicznej Niemcom i jeżeli z tego tytułu wzro- 
sna trudności gospodarcze Rzeszy, rząd niemie- 
cki będzie zmuszony prowadzić politykę roz- 
paczy, polegającą na wyładowaniu na zewnątrz 
gromadzących się w kraju sił eksplozywnych, 
zamiast dopuścić do rewolucji wewnętrznej. Jak 
w Chicago zamaskowany gangster przykłada 
bogatemu bankierowi rewolwer do skroni, wo- 
łając: „pieniądze albo życie“, tak Niemcy gro- 
żą Anglii wojną dla wyciśnięcia ustępstw eko- 
nomicznych, licząc na to, że chłodny, kalkulu- 
jący umysł Anglika zawsze dojdzie do przeko- 
nania, że koszty ustępstw opłacają się w porów- 
naniu z kosztami wojny. Trudno stwierdzić, czy 
sugestie takie zostały przez Schachta wyrażone 
podczas jego pobytu w Londynie, a jeżeli tak, 
to jakie wrażenie wywarły one na Anglikach. 


Wolno jednak mniemać, że Anglicy, którzy bali ; 


się wojny po każdym akcie deptania traktatu , 


wersalskiego przez Trzecią Rzeszę, po aneksji 
Austrii, a ostatnio w Monachium, doszli wre- 
szcie do przekonania, że polityka dalszych u- 
stępstw wobec Niemiec ani nie jest opłacalna 
pod względem ekonomicznym, ani też nie odpo- 
Może więc podróż do Berlina jest jednak prywat 
skiego. 


Może więc podróż do Berlina jest jednak prywat 
ną ekstraturą Montague Normana? Albo może 
ten stary wielbiciel Schachta próbuje jeszcze raz 
robić politykę według własnego „widzimisię*, 
nie oglądając się na to, co aktualnie myślą o 
Trzeciej Rzeszy miarodajne koła angielskie? 
Byłaby to nie pierwsza próba zaangażowania 
się Montague Normana po stronie Niemiec. Od 
czasu, gdy Schacht objął ster Reichsbanku po 
„latającym komiwojażerze* drze Lutherze, 
Montague Norman nie zaniedbuje dosłownie 
żadnej okazji dla okazania Schachtowi, że w 
ciężkich chwilach może na niego liczyć. Ufając 
takiemu poparciu pozwolił też sobie Schacht 
na szereg wyczynów, na któreby żaden kierow- 
nik banku emisyjnego nigdy się nie ważył. 


kich, poczynając od generalnego zawieszenia 
długów zagranicznych, a skończywszy na kilku 
tuzinach różnego rodzaju marek, możliwa była 
tylko dzięki temu, że Montague Norman przy- 
mykał na te fakty raz jedno oko, a drugi raz 
oboje oczu. Montague Norman wierzy nieza- 
chwianie, że Schacht jest największym geniu- 
szem finansowym naszych czasów, o ile natu 
ralnie nie jest takiego zdania o sobie samym. 
Schacht, któremu ojciec jego, zamiłowany w 
kulturze anglo-saskiej dał aż trzy imiona duń- 
sko-angielskie: Horacy, Greely i Hjalmar, 
wmówił Normanowi, że istnieją tylko dwa na- 
rody, które powołane są do panowania nad 
światem i dwaj ludzie, którzy coś z tego świata 
rozumieją: Narody te, to Niemcy i Anglia, a 
„Sól ziemi‘, to Schacht i Norman. Ci dwaj lu- 
dzie, którzy kiedyś, przed laty poznali się na 
jakimś międzynarodowym zjeździe ekonomicz-. 
nym, zapałali ku sobie płomienną przyjaźnią, 
która u Schachta rychło przerodziła się w chłode 
ne wyrachowanie, a u Montague Normana w 
bezgraniczną miłość i oddanie dla genialnego 
czarnoksiężnika finansowego Niemlec. Historią 
wykaże jeszcze kiedyś, jak głęboko maczał pal- 
ce w sosie czechosłowackim Montague Norman, 
potężny członek rady nadzorczej „„Times'ów* i 
inspirator naczelnego redaktora tego pisma 
Geoffrey Dawsona, ile razy fale niechęci angiel. 
skiej do Niemiec rozbijały się o front ich przy- 
jaciół, montowany w Anglii — na prośbę Scha- 
chta — także przez Montague Normana w salo- 
nach lady Astor i jego lordowskiej mości Lon- 
donderry. Za to wszystko doczekał się Monta- 
gue Norman nie byle jakiej wdzięczności od swe 
go niemieckiego przyjaciela: wnuk Śchachta. 
& syn jego córki, nazwanej również z duńska 
Ingą. ochrzczony został imieniem Norman Hjal. 
mar dla podkreślenia nierozerwalnego sojuszu 
serc dwóch finansistów, z których jeden ciągle 
się poświęca, naraża i daje, a drugi ustawicznie 
błerze, naciąga, zaklina, czasem prosi, a bardzo 
często grozi. 

Europa czeka w napięciu, do czego znów na- 
mówi Schacht swego przyiacieła Normaną. 
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Gwałtowna wymiana zdań 
między Hitlerem a Goeringiem 


Ostre zatargi na brunatnym Olimpie 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dz. ') 


Londyn, 4. 1. (P) W prasie tutejszej mnożą 
stę wiadomości o ostrych rozdźwiękach między 
czołowymi przywódcami narodowo socjalisty- 
cznymi. Wedle doniesień ,„Reynolds*, 


wybuchnąć miał ostatnio ostry zatarg 

między Hitlerem a Ribbentropem z je- 

dnej strony, a grupą Goeringa i Him- 
lera z drugiej strony. 


Toczątki tego zatargu datują się jeszcze od 
czasu, kiedy ambasador niemiecki w Waszyng- 
tonie Dieckhoff, odwołany został z Ameryki 
do Berlina, celem wyjaśnienia przyczyn, dla 
których nastąpiło zaostrzenie stosunków poli- 
tycznych między Rzeszą a Stanami Zjednoczo- 
nym. 


Hitler w gwałtowny sposób miał zaa- 


takować ambasadora Dieckhoffa czy- 
niąc go osobiście odpowiedzialnym za 
wytworzoną sytuację. 


Goering poparty przez dra Schachta  sprzeci- 
wiał się wysłaniu oficjalnej noty protestacyj- 
nej do Waszyngtonu. Wówczas Hitler w o- 
strych słowach dał wyraz swemu  oburzeniu, 
riętnując zachowanie się Goeringa. Zatarg miał 
wedle doniesień wspomnianego pisma przy- 
brać formy tak dramatyczne, że 


Goering w pewnej chwili opuścił pałac 
kanclerza Rzeszy bez pożegnania. 


„Reynolds* zapewnia w dodatku, że w związ- 
ku z tym incydentem nie ma mowy o tym, aby 
Dieckhoff mógł jeszcze powrócić na swe sta- 
nowisko do Waszyngtonu. 


Memoriał żydowskiego komitetu 
dla spraw kolonizacji w Polsce 


Warszawa, 4. 1. PAT. W związku z rozpo- 
„czynającymi się w połowie stycznia b. r. obra- 

dąmi międzynarodowego biura dla spraw 
uchodźców żydowskich w Londynie, żydowski 
komitet dla spraw kolonizacji w Polsce zwró- 
cił się do biura dla spraw uchodźców z memo- 
riułem, podkreślającym konieczność uwzglę- 
dnienia naturalnych potrzeb emigracyjnych 
Żydów polskich — na konferencji eviańskiej. 

Po zanalizowoniu problemu emigracji ży- 
dowskiej komitet wysunął w memoriale nastę- 
Pujące tezy: 

1) Emigracja żydów z Polski powstrzyma- 
na w swym naturalnym biegu musi być wzno- 
wiona, 

2) Jako teren emigracyjny poza Palestyną, 
winny być brane pod uwagę i inne tereny. 

3) Sprawa emigracji Żydów z Polski stano- 
wi ogniwo w łańcuchu międzynarodowego za- 
gadnienia emigracji Żydów z Europy i musi 
być włączona do wszystkich postanowień i o- 
brad dotyczących tego problemu. 

4) Komitet żydowski dla spraw kolonizacji 
zgłasza swój akces do współpracy z komiteta- 
mi międzynarodowymi, działającymi na tym 
terenie i deklaruje gotowość współpracy z or- 
ganizacjami obejmującymi produktywizację i 
kolonizację żydów. 

k * * 

Warszawa, 4, 1. (ŻAT.) ŻAT-na otrzymała 
następujący komunikat: W związku z powsta- 
niem warszawskiego komitetu dla spraw kolo- 
nizacji żydowskiej, oświadczają niżej podpisa- 
ne organizacjo syjonistyczne: 


— 


a) Ostatnie tragiczne wstrząsy w życiu sku- 
pienia żydowskiego w całym szeregu krajów 
europejskich, a zwłaszcza zaostrzona sprawa 
uchodźców potwierdzają najdobitniej prawdę 
sjonistyczną, że kwestia bezdomności narodu 
żydowskiego rozwiązana może być jedynie 
drogą odbudowy ojczyzny żydowskiej w Pa- 
lestynie, stanowiącej zresztą jedyny kraj, w 
którym istnieje możliwość żydowskiej maso- 
wej kolonizacji narodowej, 


b) Podpisane organizacje zwracają się do 
całego społeczestwa żydowskiego w Polsce z 


gorącym apelem, by ześrodkowało wszystkie | 


swe siły i wysiłki dookoła walki o prawa ży- 
dowskie do siedziby narodowej, o żydowską 
aliję masową do Palestyny i o zasilenie fun- 
duszy odbudowy Palestyny. Walka ta o pełną 
realizację syjonizmu iść musi w parze z wal- 
ką o pełne równąuprawnienie obywatelskie i 
narodowe mas żydowskich w Polsce przeciwko 
wszelkim tendencjom wypierania i przymuso- 
wei emigracji Żydów polskich. 

c) Niżej podpisane organizacje stwierdzają, 
że zrzeszony w nich ruch syjonistyczny nie 
jest we wspomnianym komitecie kolonizacyj- 
nym reprezentowany i z komitetem tym nic 
wspólnego nie ma. 


C. K. Organizacja Syjonistyczna w b. Kon- | 


gresówce, C. K. Żydowska syjonistyczna par- 
tia Poalej Syjon, C. K. Mizrachi i Tora Wea- 
woda, C. K. Stronnictwa państwa żydowskie- 
go, C. K. syjonistycznej partii Hitachdut, 
C. K. Komendy Naczelnej Haszomer Hacair. 


Dymisia rzadu japońskiego 


Polityka wobec Chin będ:ie „wzmocniona“ 


Tokio 4. 1. PAT. Gabinet podał się do dy- 

misji, 
$ $ * 

Tokio 4. 1. PAT. Dymisja gabinetu japoń* 
skiego została postanowiona na dzisiejszym po- 
siedzeniu rady ministrów. Decyzja ta poprze- 
dzona została kilkudniowymi rozmowami księ- 
cia Konoye z otoczeniem cesarza, prezesem Ta- 
dy państwa baronem Hiranuma i poszczególny* 
mi członkami rządu. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że misja utworzenia no- 
wego gabinetu nie będzie powierzona ks. Ko- 
noye. Ponieważ w pertraktacjach toczonych 
. ostatnio główną rolę odegrał baron Hiranuma, 
liczą się tu z tym, że on zostanie premierem. 
Powierzenie mu tej misji ma nastąpić jeszcze 


dzisiaj, 


Tokio 4. 1. PAT. Po złożeniu dymisji przez 
premiera Konoye cesarz wezwał lorda tajnej 
pieczęci Kurahei Yuasa i zasięgnął jego rady 
w związku z kryzysem ministerialnym. Kurahei 
Yuasa poprosił cesarza © udzielenie mu czasu 
do namysłu i pozwolenie zasięgnięcia rady 
księcia Sanjodżi. Yuasa wyjechał z Tokio o 
godz. 13-tej, udając się do Okitsu, gdzie stale 
zamieszkuje ks. Sajondzi. Niezwłocznie po po- 
wrocie do stolicy Yuasa uda się do cesarza, 
by zalecić mu następcę premiera Konoye na 
podstawie opinii księcia Sajondzi. Panuje prze- 
konanie, iż misję tworzenia nowego rządu o» 
trzyma przewodniczący tajnej rady królew= 
skiej baron Kiichiro Hiranuma. Hiranuma 
przewodniczy tajnej radzie cesarskiej od roku 
1936. 


Przyszły, prawdopodobny premier liczy 70 
lat i jest zapalonym łucznikiem. 

„Asahi Szimbun* przypuszcza, iż w przy- 
szłym rządzie pozostanie również minister woj- 
ny ltagaki, minister marynarki Yonai oraz 
minister spraw zagranicznych Arita. Obecny 
minister sprawiedliwości Suehiko Sziono praw- 
dopodobnie zostałby ministrem spraw wewnę- 
trznych. 


Baron Hiramuna będzie się prawdopodobnie 
starał o pozyskanie dla nowego rządu przed- 
stawicieli stronnictw Minseito i Seyukai. 

Prasa japońska podaje, iż b. premier Konoye 
postanowił ustąpić już we wrześniu, kiedy gen. 
Ugaki ustąpił ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych, okoliczności jednakże zmusiły 
go do pozostania jeszcze przez jakiś czas na sta- 
nowisku premiera. 

Wedłu „Asahi Szimbun* zmiana rządu nie 
wpłynie w najmniejszym stopniu na politykę 
japońską w stosunku do Chin. Obecna polity- 
ka będzie kontynuowana, a nawet wzmocniona. 

Tokio, 4. 1. PAT. Kurahei Juasa z polecen a 
cesarza odwiedził księcia Sajondzi, a powróci- 
wszy do Tokio, niezwłocznie udał się do pałacu 
cesarskiego, by zdać sprawozdanie ze swej mi- 
sji. Wkrótce potem wielki szambelan dworu 
admirał Saburo Hyakutake zatelefonował do 
przewodniczącego tajnej rady cesarskiej, wzy- 
wając go do pałacu. Kichiro Hiranuma, przy- 
jęty na audiencji przez cesarza, otrzymał misję 
tworzenia nowego rządu. Hiranuma poprosił 
0 EEK 


WODA SELTERSKA I EMSKA 


produkojj „SANRĄAVit* jest doskonałym środkiem 
leczniczym w chorobach przewodu oddechowego. 


DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH. 


o czas do namysłu, a opuściwszy pałac cesar- 
ski odbył kilka konferencyj, m. in. z byłym 
premierem Konoye i z Harumiszi Kanabe, by- 
łym członkiem tajnej rady mandżurskiej, któ- 
ry obiecał swą współpracę w tworzeniu nowe- 
go rządu. W kołach politycznych panuje prze- 
konanie, jak donosi agencja Domei, iż Hira- 
numa w ciągu dnia jutrzejszego przedstawi ce- 
sarzowi listę nowego rządu. 


Baron- Hiranuma, należący do starej rodziny 
! Samurajów, urodził się w roku 1867 w Tsuya- 
ma w prefekturze Okayama. Studia uniwersy- 
teckie zakończył w Tokio w roku 1888, po czym 
zajmował szereg stanowisk w ministerstwie 
sprawiedliwości i w sądownictwie. W roku 1923 
premier hr. Yamamoto mianował go ministrem 
sprawiedliwości. W roku 1924 otrzymał tytuł 
į barona. Hiranuma w roku 1926 założył stowa- 
| rzyszenie Kokuhonsza o charakterze wyraźnie 
! nacjonalistycznym. Organizacja ta została roz- 
| wiązana w roku 1936, kiedy Hiranuma został 
,przewodniczącym tajnej rady cesarskiej. 
Desygnowany premier uchylił się od odpo- 
wiedzi na zapytanie dziennikarzy, czy książę 
Konoye wejdzie w skład nowego rządu. Hira- 
numa dodał, iż ma nadzieję zakończyć jutro 
; formowanie rządu. 
=- —0 0mm 


| Pim zapowiada pogorszenie 
stanu pogody 


Warszawa 4. 1. PAT. Komunikat meteorologicz- 
ny z dnia 4 bm. 

Stan pogody w Polsce dziś o godz. 7-mej rano. — 
Dziś o godz: 7-mej rano było w Polsce pochmur- 
no, miejscami padai śnieg. Temperatura na zacho- 
dzie i w środku kraju utrzymywała się w pobli- 
żu 0 st., a na wschodzie wynosiła od —2 st. do 

1 —10 st. W ciągu doby ubiegłej umiarkowany opad 
zanotowano w dorzeczach Warty, Wisły i Niemna, 
większy w Tatrach. Stacje górskie notowały: Ka- 
sprowy Wierch temperaturę —10 st., opad śnieżny 
v- chmurach przy słabym wietrze północno wscho- 
dnim. Pop Iwan temperatura —$5 st, w chmurach 
silny porywisty wiatr zachodni — południowo- 
zachodni. Grubość pokrywy śnieżnej w górach: 
Wisła 35 em., Kasprowy Wierch 81, Zakopane 36, 
Krynica 18, Sianki 15, Sławsko 20, Worochta 18, 
Pop Iwan 15. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 5 bm. 

Po krótkotrwałych przejaśnieniach ponowne:po- 
gorszenie się stanu pogody, aż do opadów, naj- 
pierw w postaci Śniegu, później deszczu ze śnie- 
giem. Temperatura w dzielnicach zachodnich $ 
środkowych nieco powyżej zera, we wschodnich 
zaś nieco poniżej zera. Najpierw słabe, poteną 
wzmagajce się wiatry z kierunków południowygłyj 


Dmowski i Piłsudski 


Prasa polska pozostaje nadal pod znakiem 
zgonu Romana Dmowskiego, przy czym pisma 
endeckie obok artykułów, poświęconych pa- 
mięci swego wielkiego zmarłego, przynoszą 
cały szereg depesz kondolencyjnych, napływa- 
jących z kraju i zagranicy. Z przedstawicieli 
stronnictw politycznych zwracają uwagę kon- 
dolencje pp. Rataja im. Stronnictwa Ludowego 
i Popiela im. Stronnictwa Pracy. Nadto nade- 
słali kondolencje m. in. Wincenty Witos, gen. 
Sikorski, gen. Żeligowski, Kazimiera Iłłakowi- 
czówna, Zarząd Towarzystwa Literatów i Dzien 
nikarzy Polskich, Klub Sprawozdawców Parla- 
mentarnych, 


Na razie nie wiadomo, jak czynniki oficjal- 
ne ustosunkują się do uroczystości żałobnych, 
zapowiedzianych na sobotę w Warszawie. Tru- 
dno to odgadnąć na podstawie artykułu „Ga: 
zety Polskiej“ poświęconego w głównej mie- 
rze antagonizmowi między Romanem Dmow- 
skim a Marszałkiem Piłsudskim, antagonizmo- 
wi, datującemu się od zarania działalności obu 
tych mężów. We wspomnianym artykule Czy- 
tamy: 


Kiedy wybucha wojna  rosyjsko-japońska, 
a Józef Piłsudski decyduje się jechać do Japo- 
nii, by zbadać tam możliwości uzyskania po- 
mocy japońskiej dla wywołania zbrojnej ru- 
chawki w Poisce — Dmowski udaje się tam 
również, by plany te pokrzyżować, Podobnie 
przeciwstawia się Dmowski próbom wywoła- 
nia ruchu zbrojnego, podjętym przez Piłsud- 
skiego w czasie rewolucji rosyjskiej. Po raz 
trzeci krzyżują się ze sobą zamiary Józefa 
Piłsudskiego i Romana Dmowskiego w chwili 
wybuchu wojny światowej. 


Ciekawy jest poniższy szczegół z okresu, gdy 
wojna światowa zbliżała się ku rozstrzygnięciu: 


Podobno Romar Dmowski nosił się z pła- 
nem zorganizowania porwania Pizsudskiego z 
Magdeburga i wywiezienia Go do Francji 
celem postawienia na czele armii polskiej we 
Francji, której organizację obecnie usilnie 
popierał. Projekt ów nie doszedł jednak do 
skutku. 


Po odzyskaniu niepodległości, dnia 21 gru- 
dnia 1918 r., Marszałek Piłsudski w liście, pi- 
sanym z Przemyśla, zwrócił się do Dmowskie" 
go z propozycją porozumienia przez wzniesie= 
nie się „ponad interesy partii, klik i grup, 
Dmowski na tę próbę porozumienia nie odpo- 
wiedział: 


1 odtąd drogi ich nie zeszły się już nigdy. 
Nie odegrał też Dmowski w życiu państwo- 
wym Polski roli, którą mógł był odegrać, 
której oczekiwali przede wszystkim ci, któ- 
rzy wychowani pod wpływem jego ideologii, 
chcieli w nim, nie w Józefie Piłsudskim, wi- 
dzieć wodza narodu. Obóz Romana Dmowskie- 
go zasklepił się powoli w uporczywej nega- 
cji całej współczesnej rzeczywistości Polski, 
Atmosfera ta stawała się coraz cięższa, coraz 
truaniejsza dla wielu najbardziej mu nawet 
oddanych zwolenników. Poczęły się kruszyć 
szeregi tych, którzy od lat szli za jego prze- 
wedejm. Coraz liczniejsze rzesze dotychczaso= 
wyci jego zwolenników poczęły opuszczać 
szeregi Stronnictwa Narodowego, by wziąć 
ucdzał w pracy twórczej nad budową lepsze- 
sc jatra nowej, wiejiej, potężnej Polski, 


Łańcuch niepowodzeń 
Dmowskiego 


Na łamach „Dziennika Ludowego“ zamiesz: 
cza W. Rzymowski nader trafny artykuł o 
programie, mentalności i niepowodzeniach po- 
litycznych Romana Dmowskiego. Oto parę wy” 
imków z tego artykułu: 


Urzeczony wielkością Rosji carskiej, Dmo- 
„wski wierzył w jej nieprzeżytą potęgę i w 
najdalej posuniętych marzeniach nie przewi- 
dywał jej upadku. Maksymalny jego program 
polski, z którym w pierwszych dniach wojny 
światowej wystąpił, pokrywał się z odezwą 
Mikołaja Mikołajewicza i nie wykraczał poza 
ideał zjednoczenia ziem polskich pod wspól- 
nym berłem cara rosyjskiego. Trzeba było 


„PRZEGLĄD PRASY 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 5 stycznia 1939 


krwawej kłęski caratu, trzeba było rewolu- 
cji rosyjskiej, ażeby w myślach tego „„nowo- 
czesnego* Polaka odkuć ideę ojczyzny od 
obcego rydwanu i na własnym osadzić pio- 
nie. 

Patrząc na długi szereg swoich niepowo- 
dzeń, Dmowski nie umiejąc sam w sobie do- 
ciec ich źródła, szukał go poza sobą, wcielał 
w urojone a złośliwe siły, w anonimowe 
sprężyny intryg, w uosobiony czynnik zła i 
przewrotności. 

Ten to anonimowy a podstępny czynnik w 
pojęciu Dmowskiego krzyżuwał i udaremniał 
jego najlepsze, najpiękniejsze zamiary. Czyn- 
nik ów — istny diabeł — miewał różnorod- 
ne lica i w załeżności od miejsca i moinentu 
zmieniał kostium, zawód obywatelstwo, narodo 
wość, rasę i wyznanie, Raz występował H 
jako socjalista i mason, to znów jako Żyd, | 
Niemiec lub Chińczyk, jako fraucymer caro= 
wej rosyjskiej, jako „komiwojażer w kłopoe 
cie“; niekiedy jako przygodny doradca sta- 
rego Ciemenceau lub osobisty lekarz Łloyd 
George'a. Lecz we wszystkich wcieleniach 
stale do jednej powołany był roli: do uspra- 
wiedliwienia wszystkich klęsk i niepowodzeń 
Romana Dmowskiego. 


A niepowodzenia lub zawody sypały się 


gradem na jego głowę. Zamierzał on Pol- 
skę zjednoczyć pod koroną carów — korona 
runęła w krew i błoto, Wyklinał miecz w 
ręku Strzelca a potem Legionistów, prowa- 
dzonych przez Piłsudskiego — z miecza Le- 
gionóow odrodziła się orężna siła Polski. Wró- 
żył zmierzch germanizmu a dożył dni w któ- 
rych Hitler przysłonił Europę środkową. Pa- 
sował Moskwę sowiecką na szaniec oywiliza- 
cji europejskiej, zagrożonej rzekomo przez 
Chiny, a w końcu głos swój połączył z głosem 
hitleryzmu, organizującego krucjatę przeciw 
Moskwie. Wsparł wielkość swej zasługi na 
podpisie, położonym przez siebie pod Trak- 
tatem Wersalskim, a doczekał się czasów, w 
których jego własne stronnictwo ogłosiło 
Traktat ów za intrygę Żydów i inasonów, 

Tak w długim prac jego łańcuchu nie było 
tezy, którejby nie zaprzeczyło życie; nie było 
akcji, któraby nie kończyła się bankructwein; 
nie było myśli, którejby sam nie był zinuszo= 
ny odwoływać. 


PRZY WSZELKICH PRZEZIĘBIENIACH należy dbać 
o codzienne, regularne wypróżnienia i w tym celu uży- 
waó szklankę naturalnej wody gorzkiej Franclszka-Józefa. 


Ordynacja wyborcza — odłożona 
do iamusa? 


Dobrze zazwyczaj poinformowany sprawo- 
zdawca polityczny „Kuriera Polskiego“ twier- 
dzi, że 


według powszechnego przekonania, które po- 
dzielają i wybitni ozonowcy na sesji zwyczaj- 
nej Izby, kończącej się w marcu br., Żadne 
prace nad projektem zmiany ordynacji wybor- 
czej podjęte nie będą. Niektórzy ozonowcy 
sądzą, że dla takich prac zwołana będzie 86- 
sja nadzwyczajna w czerwcu br. 

Sceptycy mają jednak wątpliwości, czy ta 
zapowiedź sprawdzi się, gdyż działacze te- 
renowi Ozonu dają wyrażnie do zrozumienia, 
że ich zdaniem obecne Izby mają zapewnio- 
ne istnienie jeszcze i w 1940 roku. 
Enigmatyczne oświadczenie marszałka Sej- 
mu, prof. Makowskiego, o „komisji ordyna- 
cji wyborczej”, uważane jest za pośrednie 


- 


potwierdzenie przekonania tych niewiernych 
Tomaszów, którzy sądzą, że dwuwiers 
„Zapamiętaj cztery słowa 
Sejm to ordynacja nowa* 
został przez czynniki decydując! 
odłożony do lamusa. 


O:onn 


Jstąpienie pik. Markusa 
„A. B. C.“ donosi: 


Krążą pogłoski, że wkrótce nastąpi zmiana 
na sianowisku inspektora Głównej Ochrony 
Skarbowej. Obecny inspektor płk. Markus, 
ustąpić ma z zajmowanego stanowiska, pozo- 
stając nadal dyrektorem Loterii Państwowej. 
Jak słychać, następcą płk. Markusa ma zo- 
stać jeden z przedstawicieli sądownictwa, 


Niemieckie apetyty 
na Szwajcarię 


W reportażu politycznym, nadesłanym do 
„I. K. C“ z Wiednia, odpowiada K. Wrzos na 
pytanie, w jakim kierunku będzie w roku 1939 
parł imperializm Trzeciej Rzeszy, co nastę- 
puje: 

Na wiosnę — mówili mi wtajemniczeni — 
zacznie się kampania przeciwko tolerowaniu 
przez rząd szwajcarski na terenie Szwajcarii 
międzynarodówek, organizacyj masońskich 
it dr 

Zacznie się kampania za przyłączeniem nie- 
mieckiej Szwajcarii do wielkiej Rzeszy. 

Na pięć partyj demokratycznych, istnieją- 
cych w Szwajcarii, naciskają t. zw. Fronty, 
powstałe pod wpływem hitleryzmu, 

Czy byłby to „casus belli“? Od kongresu 
wiedeńskiego Szwajcaria jest państwem ne- 
utralnym. Nie będzie jednak mowy... O „ZA- 
atakowaniu* Szwajcarii, lecz o przyłączeniu 
jej niemieckiej części do Rzeszy. 

W roku 1870 Niemcy nie zaatakowali 
Francji od strony Szwajcarii. W roku 1914 
Szwajcarzy obsadzili swoje granice, mobili- 
zując 300 tys. ludzi. Ani Moltke w r. 70, ani 
Łudendorf w r. 14 nie przemaszerowali przez 
Szwajcarię ze względu na irudności terenowe. 
Ale tam, gdzie idzie o niemiecką wspólnotę 
duchową, to. — jak mówią w Berlinie i w. 
Wiedniu — całkiem co innego! 

Niemcy nie chcą wojny. Nie chcą jej ani Z 
Anglią, ani z Polską. Polsko-niemiecki pakt 
nieagresji wytrzymuje próbę czasu. _ 

Niemcy będą atakowali tam, gdzie. wedle 
ich oceny nie będzie reakcji, Lud niemiecki 
nie chce wojny, a armia nie jest gotowa. 

Anglicy dzisiaj mówią, że kto pierwszy od- 
powie zbrojnie na agresję niemiecką ten po- 
wstrzyma pochód niemieckiego imperializmu. 

Rok 1939 będzie rokiem dalszych prób po- 
chodu niemieckiego. Imperializm ten mógłby 
być zwycięski tylko wówczas, gdyby zlikwi- 
dował lub wprzągł do swego rydwanu wszyst- 
kie państwa sąsiadujące z Rzeszą. Ale to nie 
wydaje się możliwe. 


Czy lud szwajcarski, znany ze swego przy- 
wiązania do idei wolnościowej, pójdzie bez 
wystrzału pod bat nazistyczny, czy też będzie 
tym „pierwszym, który spróbuje powstrzymać 
zwycięski — jak dotąd — pochód niemieckiei 
ząborczości w Europie środkowej?,. 


Okyda 


Prasa londyńska ogłosiła w tych dniach 
wyciągi z obszernego memoriału, rozesłanego 
„Ww imieniu siałego delegata Abisynii przy Li- 
dze Narodów“. 

W dokumentach tych znajduje się pismo 
przesłane przez księdza kościoła koptyjskiego 
w Debre i Gandor Aleka Hailu do cesarza Abi- 
synii Haile-Selassie, 

Dostojnik kościoła donosi swemu monarsze, 
że w miejscowości Menna-Meketewa dwukrot- 
nie wojska włoskie paliły żywcem aresztowa- 
nych czy też wziętych do niewoli Abisyńczy* 
ków. Za pierwszym razem ofiarą masakry pa- 
dło 200 osób, następnie — 182 osoby. 

W mieście Ebnat ścięto kilku księży i kilku 
dowódców wojskowych, których przed egzeku- 
cją poddano torturom na rozgrzanych do bia- 
łości żarnach metalowych. 


(y) 


Rozpowszechnia niajcie 
„NOWY DZIENNIK“ 
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SYLWESTROWA NIESPODZIANKA 


„Przyjazna konwersacja morska 
brytyjsko-niemiecka 


Zawrotny wyścig zbrojeń. -- Upiory więźnia z Doorn odżyły... 


trzede wszystkim nieco historii i to niedaw 
nej. Angielsko - niemiecki pakt morski był 
właściwie ostatnim aktem kunktatorskiej i 
nieszczęśliwej polityki Sira Johna Simona w 
charzkteize ministra spraw zagranicznych 
Albionu. Był on ostatnim ciosem w kolek- 
tywny system bezpieczeństwa, oddanym 
przez nie zdecydowaną politykę demokracyj. 
Reszty dokonał Mussolini, który w 4 miesią 
ee później rozpoczął wojnę abisyńską. Trak- 
tat brytyjsko - niemiecki zawarty w dwa mie 
Siące po remilitaryzacji Nadrenii i po potę- 
pieniu akcji Niemiec przez mocarstwa za- 
chodnie obciążony był wszystkimi grzecha- 
mi samolubnej i w dodztku błędnej polityki. 
Ale układ morski anglo - niemiecki nie był 
pozbawiony strony ideologicznej. Hitler nie 
miał nigdy dość słów potępienia dla polityki 
Wilhelma II. pragnącego zniszczyć potęgę 
morską Albionu. Ten fakt — zdaniem dok- 
tryny nazistowskiej — przyczynił się do wy 
buchu wojny angielsko - niemieckiej. A taka 
wojna, jak wynika z „Mein Kampf” nie po- 
winna była nigdy zaistnieć. Anglia i Niemcy 
winny podzielić cały świat na dwie strefy 
wpływów, przy czym W. Brytania musi mieć 
zapewnione panowanie nad morzami, Niem- 
cy zaś nad wschodem i centrum Europy aż 
po Ural, Morze Czarne, a nawet i dalej. Na 
wszelki wypadek Niemcy nie będą starali 
się atakować supremacji morskiej W. Bryta- 
nii, ponieważ spełnienie tego jedynego w°run 
u, zapewni neutralność Albionu w każdym 
konflikcie europejskim, nawet (jak skrycie 
żywią nadzieję) z Francją. Ponętna ta propo 
zycja została przyjęta przez Anglię i wyni- 
kiem jej był układ morski z 18 czerwca 1935, 
mocą którego Niemcy zgodziły się nie budo- 
wać więcej jak 35 proe. ogólnego tonażu flo 
ty brytyjskiej. Specjalna kiauzula Rae 


(Od naszego korespondenta londyńskiego) 


LONDYN, w styczniu. 


„prezent” noworoczny hitlerowskich Niemiac |towały w ub. roku wybrzeża hiszpańskie i 
dla Wielkiej Brytanii. De facto jest to zapo- | portugalskie, a manewry 250-tonowców prze 
wiedź nowych zbrojeń morskich Niemiec, w prowadzone zostały w pobliżu wysp Ksmaryj 
której rolą Anglii będzie jedynie wysłuchać skich. Jasnym jest teraz, jak sytuacja an- 
żądania niemieckiego w trakcie „przyj” znych gieiska pogorszy się w razie wykorzystania 
konwersacji”. Niesposób nie przywiązać do przez Niemcy Piz pal etowej. 
nowej zapowiedzi Niemiec najwyższego zain- 
teresowania. Bajki dla grzecznych dzieci, ja Nie ma dymu Xe 5 Pozostaje tedy 
kie rozsiewa prasa lorda Beaverbrooka, twier pytanie: dlaczego? Dlaczego nakłada się na 
dząca, że celem nowych zbrojeń podwodnych głodującą ludność niemiecką dalszy kolosal- 
jest zapobieżenie niebezpieczeństwu sowiec- ny cięńrr zbrojeniowy? Dlaczego rzuca się 
kiemu, napewno nie uspokoją opinii brytyj-, wyzwanie największej potędze morskiej świa 
skiej, będącej świadkiem nagłej samoloto", ta? Prasa niemiecka pisze, że jest to odpo 
wej wyprawy admirałów angielskich do Ber-i wiedź na zbrojenia sowieckie i na niebezpie- 
lina. W ostatnich latch Niemcy szafowali czeństwo bolszewickie na Bałtyku! Mało kto 
obficie argumentem ograniczenia zbrojeń mor uwierzy w to dzisiaj. Prasa francuska powia- 
skich jako dowodem swych prawdziwie poko- da że Niemcy przygotowują się do poparcia. 
jowych intencji. Oczywista, jak to od wie- „aspiracji” włoskich w basenie Morza Śród- 
ków w polityce pruskiej bywa, ograniczenie ziemnego. Ale i to nie jest prawda, bo Niem 
takie wiąże, jeżeli służy interesom germaniz- | cy nie ruszą się nawet dla poparcia cudzych 
mu. Zapowiedź budowy nowych jednostek | interesów, choćby reprezentowanych przez 
podwożnych przychodzi tedy dla opinii bry- | p. Mussoliniego, 
tyjskiej jako dalsza niemiła sensacja roku| Ale Anglia wie przeciw komu są nowe zbro 
1938. Przyznaja to nawet dzienniki konser= | jenia skierowane. Nawet lord Beaverbrook, 
watywne jak „Times” i „Deily Telegraph". który w jednym artykule twierdzi, że raczej 
Ale sprawa przedstawia się jeszcze poważ-, Rosja powinna się martwić, aniżeli Albion, 
niej niż to się przeciętnej opinii brytyjczyka | alarmuje na innej stronie Swego pisma, że 
wydaje. Traktat z roku 1935 ogranicza wzglę zbrojenia brytyjskie nie mają należytego tem 
dne tonrże obu flot. Ale i w dniu dzisiejszym pa. „Publiczność z zaniepokojeniem domaga 
Niemcy mimo niewykorzystania przysługują się wyjaśnienia”, pisze on. „Mamy wszak 
cego im 45-procentowego tonażu łodzi pod-, świetnych inżynierów, zakładv techniczne i 


łodzi podwodnych podwyższa udział srl wodnych posiadają o trzy łodzie podwodne potrzebne środki finansowe. Musimy posta- 
do 45 proc. w tym gatunku broni z zastrze- więcej niż całe imnerium brytyjskie. Wynika raé się, aby potężne te zasoby uczyniły nas 
zenien, że w razie „specjalnych okolicznoś- | to z faktu, że Anglicy budują łodzie, a raczej bezniecznymi”. 


” Niemcy mają prawo po „przyjaznych roz okręty podwodne o wielkiej wyporności (no 
loda uzyskać zupełny parytet w osławio, nad tysiąc ton, przecietnie) 


nych U-Boot'ach. 
* 


* * 


„Przyjazne” rozmowy na temat zrówna- łodzie niemieckie służvłv ie?vnie obronie przy 


Upiory więźnia z Doorn nabier*ją życia. 
podczas gdy Niemcy wkraczają w ostatnie stadium przy- 
Niemcy mają większość łodzi o ton”żu 250—- gotowań do rozgrywki światowej. I to jest 
500 ton. Nie ozn”cza to jednakowoż jakoby właściwy sens sylwestrowej . niespodzianki”. 
FELIKS WIRTH 


nia tonażu flot podwodnych stanowią właśnie brzeżnej. Flotylle niemieckich U-Bootów wizy 


D, ELWITO 


KRYM, koniec grudnia. 

Goścxo się czasami w Rzymie znajomego z 
kraju. Pokazywałem zabytki. Oprowadzałem 
krajana od Collosseum do Pantheonu, od Wa- 
iykanu do Miasta Uniwersyteckiego. Pokazy- 
wałem wszystko szczerze, co tylko zaintereso- 
wać mogło. Kazałem mojemu gościowi podnosić 
rękę przed grobem Nieznanego Żołnierza. — 
Warta momentalnie prezentowała broń —— a to 
tak się podobało. Poinformowałem, że można 
muzea watykańskie oglądać, nie pozbawiając 
głowy kapelusza — a to tak zdumiewało. Poka- 
zywałem wszystko prócz ghetta. Mówiłem o 
wszystkim prócz o ghecie, — a to dziwiło. 

Po kilku godzinach takiej wędrówki, otrzy- 
mywałem pytanie: „Gdzie jest ghetto?“ W tym 
Pytaniu zawarty był i wyrzut i prośba. Odpo- 
wiadalem: proszę wierzyć nic ciekawego i nic 
« >„aniałego. 

„Chciałbym jednak zobaczyć. Pan rozumie, 


Z CYKLU „GHETTO DI ROMA“ 


LUDZIE GHETTA 


Moim zapewnieniom nie wierzył. Dzieci zauł- 
xów, brudne i obdarte, były dla niego odmia- 
ną lazzaronów neapolitańskich, lub weneckich 
„mascalzonów '. Miały granatowe włosy i aksa- 
mitne oczy, jak dzieci Włochów. Twarze miały 
śniade, i rysy łagodne, jak inne piękne dzieci, 
nięknych rzymskich Włochów... 

O, bo trzeba długo mieszkać w Rzymie, by 
w ghecie odczuć ghetto, by w tych urwiszach i 
krzykliwych sprzedawcach, starych kobietach, 
piorących bieliznę we wnękach domów — roz- 
poznać Żydów. Poznać ich pozorną wesołość, 
ich udany tupet, ich wrodzony smutek i praw- 
dziwą obawę. By z nimi szczerze pomówić i 
szczerą odpowiedź otrzymać. Oni nie są zabyt- 
kiem Rzymu — na pokaż i oglądanie, są jgeo ar 
terią, jego nerwem. Chcą tętnić tym samym ży» 
ciem, co inne dzielnice metropolii. Chcą się po- 
ruszać, oddychać. Nie chcą być kaprysem wład- 
ców: mieszkać raz w ghecie zamkniętym, a raz 
w otwartym, być obsypąnym przywilejami, a 
raz pozbawionym zupełnie swych praw. Oni, 
najłagodniejsi, najspukojniejsi Żydzi świata, mo 
że najwięcej przecierpieli. Diagram ich życia 
wskazywał zbyt gwałtowne wahanie. Oni zaw- 
sze ufali i zawsze zostali zdradzeni. Oni Żydzi 
włoscy. 

Mam swoich starych znajomych na Campo di, 


sentyment, rzymscy Żydzi, skojarzenia, a póź- 
niej wspomnienia. Chcę jednak zobaczyć ghetto 

Więc poszliśmy. , 

Ulice trochę ciemniejsze. Domy trochę bar- 
dziej ponure. Więcej sklepów, więcej ruchu, niż 
wszędzie indziej. „A proszę pana, gdzie tu są 
Żydzi?“ 

Naiwne pytanie, ale to był gość, więc odpo- 
wiadałem. „Ten pan, co stoi we drzwiach skle- 
pu, jest Żydem. — ten chłopiec, co sprzedaje 
indyjskie figi, jest żydowskim chłopcem. Ta 
dziewczyna, co nas w tej chwili tak ciekawie 
podpatruje, jest żydowską dziewczyną”. 

Niedowierzające Spojrzenie, wzruszenie ra- 
mion — oto co wywołało moje objaśnienie. 

„Ależ niemożliwe. Wszak to są Włosi. Tak 
samo mówią, tak samo wyglądają...* 

Biedny turysta opuszczał Rzym rozczarowa- 
ny. Rzym mu się nie podobał, bo ghetto tam 
nie było gheitem, a Żydzi-żydami. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 stycznia 1939 


Akcja na rzecz uchodźców w Anglii 


Lord Baldwinosobiściekieruje 
akcją zbiórkową 


Londyn 4. 1. ŻAT. W różnych dzielnicach | Elżbiety Bergner „Skradzione Życie” w dniu 


Anglii lord Baldwin kieruje akcją zbiórkową 
nia rzecz Funduszu Pomocy Uchodźcom. Ro- 
botnicy „Dover Ingineering Works” opodatko 
wali się na rzecz uchodźców. Po apelu lorda 
Baldwina robotnicy postanowili przepraco- 
wać dodatkowo pół dnia, przeznaczając pła- 
eę na Fundusz Pomocy Uchodźcom. 
Anthony Eden z małżonką i książę Nor- 
folk będą obecni na premierze nowego filmu 


18 stycznia w Londynie. Dochód z tego przed 
stawienia przeznaczono na Fundusz Bnldwi- 
na oraz na rzecz Komitetu Kobiet dla Popie- 
rania Dzieci z Niemiec i Austrii. 

Szereg pensjonatów w okolicach Londynu 
postanowił oddrć do dyspozycji uchodźców 
swe wolne pokoje wraz z utrzymaniem bez 
żadnej zapłaty. 


Nemezis dziejowa pomści fe krzywdy 


„Prześladowania Żydów zmob 


HE 


że żŃ 


pisze „Daily Telegraph“ 


Londyn 4. 1. ŻAT. „Daily Telegraph” za- 
mieszcza ocenę najdonioślejszych wypadków 
w ubiegłym roku 1938, pisząc m. in.: „Sumie 
nie świata w ciągu 1938 r. wstrząśnięte zo- 
stało trzema doniosłymi wydarzeniami: znisz 
czeniem niepodległości Austrii, faktycznym 
ujarzmieniom Czechosłowacji i okrutnym po 
gromem Żydów w Niemczech. Nałożenie kon 
tnybucji, pozbawienie wszelkich praw całego 


skupienia ludzkiego za niepoczytalny czyn 
młodzieńca w obcej stolicy, jest nie tylko 
ciężkim błędem, lecz wręcz przestępstwem. 
Nemezis dziejowa pomści te krzywdy. Podob 
nie jak okrucieństwa niemieckiego militaryz 
mu podczas wojny światowej zmobilizowały 
przeciwko niemu świat cały, tak też te same 
wyniki, dadzą straszliwe prześladowania Ży- 
dów w roku 1938”, 


Paryż, 4. I. ŻAT. Pretendent do tronu fran- 
«uskiego, hrabia Paryża, zamieszcza w „Cour- 
trier Royal“ ariykuł dotyczący kwestii żydow- 
skiej, który głosi m. in.: 

— Niedorzecznością jest mówić o niebezpie- 


czeństwie Żydowskim we Francji — w sto- 
sunku do Żydów francuskich, którzy w ciągu 
19-go stulecia przyswoili sobie ducha i aspira- 
cja społeczeństwa francuskiego.  Szcz,ególnie 


zaś nie podlega dyskusji stan prawny tych Ży- 


Nowe osiedle żydowskie 
w Palestynie 


(5) Tel Awiw, w styczniu 

Onegdaj założono 36-te z kolei osiedle ży- 
dowskie od chwili trwania niepokojów. Osiedle 
to nosł nazwę Mesilot i znajduje się nieopodal 
miasta Bet Szan. W nowo założonej kolonii 
osiedlą się zjednoczone kibuce Haszomer Ha- 
cair z Giwat Michael i kibuc „Bułgaria Tel 
Chaj“. Członkowie kibucu Mesilot przybyli do 
doliny Bet Szan jeszcze w lecie roku ubiegłe- 
£o, gdzie przygotowali grunt pod osiedlenie. 
Obszar nowo założonego osiedla wynosi 2000 
dunamów, zakupionych przez Keren Kajemet. 


Przed wybuchem niepokojów nie było w do- 
linie Bet Szan ani jednego osiedla żydowskie- 
go. Nieliczni Żydzi, zamieszkali w Bet Szan, — 
po największej części Żydzi sefardyjscy — mu- 
sieli opuścić tę okolicę, Pewien lekarz żydow- 
sbi, który mimo to pozostał w Bet Szan, lecząc 
okolicznych Arabów, został zabity w swoim 
mieszkaniu. Obecnie Bet Szan otoczone jest sie- 
dmłoma osiedlami żydowskimi w kształcie 
trójkąta, zamkniętego koloniami Nir Dawid, 
Bejt Josef i Tira”"Cwi. 


dów, których przodkowie korzystali z rów- 
nych praw obywatelskich za panowania Lu- 
dwika XVIII, Karola X i Ludwika Filipa. Bra- 
li eni udział w wojnach Francji z państwami 
ościennymi jako Żołnierze i oficerowie, Prze- 
lewali krew razem z włościaństwem, robotni- 
kami i innymi obywatelami francuskimi. Są 
oni Francuzami. Wykluczyć ich ze społeczeń- 
stwa francuskiego lub chociażby ograniczyć 
ich prawa obywatelskie znaczyłoby osłabić 
kraj, któremu służyli í pragną służyć w dal- 
szym ciągu. 

Odnośnie do Żydów-lmigrantów hrabła Pa- 
ryvża jest zdania, iż należy ich traktować na 
równi ze wszystkimi innymi cudzoziemcami. 
ttworzenie państwa żydowskiego urościłoby 
kwestię żydowską na polu międzynarodowym. 
Co się tyczy rasizmu, hrabia Paryża oświad- 
cza: klimat duchowy Francjł, przepojony 
chrystianizmem, rozsądkiem i humanitaryz- 
mem nie pozwoli na to, by Francja stała się 
widownią rozgrywek rasistowskich. 


Fiori. Tam w środy pod wieczór, kiedy plac się 
opróżnia, kledy sprzedawcy zwijają swe stra- 
gany — prowadzimy nasze rozmowy. 

Porozumiewamy się w „żergo”, żargonem he 
brajsko - włoskim. Istnieje obok tego i drugi, 
stary „romanesco“, stary dialekt rzymski, któ- 
rego się już nigdzie nie używa. Tu w ghecie 
pozostał, tu go zachowano. Bo od jak dawną 
jest w ogóle ghetto otwarte? Zaledwie od lat 
stn. Raz przyswojoną rzeczą stale się posługi: 
wano. Z trudem docierało coś z zewnątrz do ży- 
dowskiej dzielnicy. „Wie pan — opowiada syn 
właścicielki straganu — nasz „żargon“ jest mł- 
ły dla ucha, Włosi lubią go słuchać. Przycho- 
dzą tu do nas poeci i układają wiersze w na- 
szym dialekcie“. Poszperał między książkami. 
Podaje mi tomik sonetów. Autor, to popularny 
poeta ludowy, — Gigi Zanuzzi. Opiewa on w 
swych wierszach mieszkańców  nadtybrzańs= 
kich ulic i ich zawód — tandeciarstwo. 


Przerzucam kartki, a podczas tego spogląda 
mój rozmówca na mnie z dumą. Czeka, co po- 
wiem do tego, że to o nim się pisze i układa te 
wiersze w jego gwarze. „Wielu z nas zna te 
wiersze na pamięć“ — dodaje. A później: „właś 
clwle nie jesteśmy z tego zadowoleni, że nami 
tak się interesują, to jest trochę dokuczliwe. 
Dlaczego nasza dzielnica nie ma być innym tak 
samo obojętna, jak nowa dzielnica Prati, i dziel 
mice uczonych — cittå universitaria, i via No- 
mentana ulica urzędników, ł via Boncompagni 
— ulica magnatów?“ 

Przypomina sobie coś po chwili. „Przyszli tu 
przed kilkoma tygodniami młodzi ludzie z mia- 
sta, porobili nam szereg zdjęć i uśmiechali się 
przy tym złośliwie, Tak, jakby urządzili jakiś 
brzydki kawał"... 

Przyłączył się do naszej rozmowy stary Żyd 
z pobliża, z rozchełstaną na piersiach koszulą 
i ubrylantynowaną siwą czupryną. „Słyszał 


pan — zwraca się do mnie — o markizie del 
Grillo? Rzucał z okna swego pałacu dynie na 
przechodzących Żydów. Raz przy tej gorliwej 
pracy, tak się z okna wychylił, że wypadł. Wy- 
padł razem z dynią i zabił się. Panie, znamy do- 
kładnie te wszystkie historyjki, które się tyczą 
nas Żydów. My sobie co roku w karnawale 
wspominamy, o tych czasach, kiedy to w No- 
wym Roku — nasi dziadkowie musieli pół-na- 
dzy biec po Piazza Navona, a gawiedź śmiała 
się i gwizdała z uciechy“. 

„Kiedy nam jest szczególnie źle — zaczyna 
opowiadać pani Lewi, uczona kobieta, znająca 
na pamięć cały zbiór starych książek wysta- 
wiony na sprzedaż — to opowiadamy sobie 
właśnie historie wesołe i takie, które mogą 
pokrzepić. My tu jesteśmy prości ludzie, W 
piątek wieczór, wypada pójść do templu wy- 
siuchać kazania, ale jak niema czasu, to idzie 
się w sobotę. Ci co nie mają pieniędzy, mają 
hram na tandecie, a ci, co mają trochę pienię- 
dzy, zakładają sklepy przy ulicy Ciemnych 
Wnęków. Zato, jak chłopak staje się „barmic- 
we“ idziemy wszyscy do Synagogi“. 

Pani Lewi przerwała. Mój młody przyjaciel 
wyszukał w międzyczasie historię papieskie- 
go Rzymu i dał mi ją do przeglądnięcia. Książ- 
ka zatęchła od starości. Nigdy nie oglądana, 
nigdy nie czytana, 

— Za papieża Aleksandra III, dwustu Ży- 
dów było urzędnikami kurii watykańskiej, — 
Kiedy papież udał się do Avignonu — Żydzi 
poszli za nim, tak byli do niego przywiązani, 

— Rabin Natan Ben Zechiel, to był jeden z 
nielicznych uczonych, który zajął się ułoże- 
niem słownika do dzieł religijnych. 

— Ben Mość filozof, na którego poprostu wo 
łano Giuda Romano — Żyd rzymski, przetłu- 
maczył genialnię Arystotelesa. Dostąpił pięk- 
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łtcberta Neapoliłańskiego. 

— Papież Grzegorz XVI był serdecznym 
przyjacielem rabina Rzymu, Moisć Sabbato 
Beera. Kiedy rabin Sabbato Beer umarł, poe- 
ta Belli ułożył wiersz p. t „Śmierć Rabina“, 
który się zaczyna od słów: „Był przyjacielem 
papieża, nawet więcej niż przyjacielem; ukła- 
dał dla niego sonety wpół po hebrajsku, a 
wpół po łacinie.“ 

— Felice Veneziano Żyd i patriota..." 

Odłożyłem książkę na bok. Stałem otoczony 
kilkunastoma moimi współwyznawcami. Pa- 
trzyi mi w oczy. Czekali, co powiem do tego. 
Jeden z nich mniej cierpliwy przerwał: „Czy 
wy Żydzi, tam na wschodzie, też mieliście ta- 
kich sławnych Żydów. Czy wy się także cieszy 
cie, gdy spośród was wyrasta wielki mąż, o 
którym świat mówi? Bo my bardzo. Bo my — 
jak się kłócimy z sprzedawcami ryb, z tymi, 
co sąsiadują z ghetiem, a oni najsilniej niena 
widzą nas, to my tak mówimy: my się cieszy- 
my wielkimi mężami, a wy wielkimi rybami. 
Ot, co my mówimy. Wtedy oni są bardzo zli, 
ale może mniej nienawidzą”, 

Żegnam się. Podaję każdemu rękę. „Scia- 
lom* — krzyczą chórem, „do przyszłego tygo- 
dnia" — krzyczą chórem. 

Od Campo di Fiori do Corsa królewskiego, 
dwie minuty drogi. Od ciemności do światła 
— jedna chwila. Od zła do dobra jeden krok. 
Od środy do środy osiem dni. Co będzie za 
osiem dni? Co będzie zą osiem dni? Uporczy: 
we pytanie, Przede mną nagle wyrasta kino- 
teatr „Augustus“, Czerwony neon zgaśnie i 
świeci. Dziwny Rzym, dziwni ludzie, dziwne 
ghetto. Jak to oni poiwedzieli? „Do zobacze- 
nia na przyszły tydzień* powiedzieli. Czyżby 
zapomnieli, że w ośmiu dniach został świat 
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TRUDNO ZROZUMIEĆ... 


Leży przede mną plik francuskich gazet. 
Zdaje się, że powinieniem zrozumieć to, co iam 
napisano. Czytam jednak i czytam i jakoś sło- 
wa się nie kleją, przed oczyma tańczą jakieś 
hieroglify, niezrozumiałe, zupełnie niezrozu: 
miałe wyrazy. 

Z gazet wynika, że we Francji panuje tumult 
i zamieszanie. Włoska bezczelność nie zna gra- 
nic — czytamy w jednym artykule. Na innym 
miejscu znowu mowa jest o tym, że „Francja 
się nie da". Ministrowie urastają do roli boha- 
terów, zapewniają, że nie oddadzą ani piędzi 
ziemi francuskiej. Generałowie wypowiadają 
się krzyczą głośno w znanym stylu: ,...aż do 0- 
ststniego żołnierza, do ostatniej kropli krwi... 
a inni znowu w tym samym stylu podkreślają, 
że „cała Francja stoi gotowa jak jeden MĄŻ... *e 

Przecieram oczy, czytam powtórnie i przeko- 
nuję się, że wszystko to jest prawdą. Francuzi 
denerwują się z powodu włoskich ataków, na- 
zywając je „prowokacją”, „bezczelnością* i 
„bezwstydem'*. 

Rzecz na prawdę w żaden sposób nie do po» 
jęcia: 

Francuzi denerwują się, że Włosi stoją u 
granic Dżibutti — a któż ich tam postawił, czy 
nie Francuzi? Któż zaprosił ich do Abisynii, kto 
dał im strategiczną pozycję niedaleko Somali, 
czy nie Francuzi? Kto zaofiarował im udział w 
linii kolejowej do Dżibutti, czy nie Francuzi? | 

W Paryżu dziwią się Włochom, którzy żąda. 
ją oddania Nicei. A któż zainstalował Włochy 
w pobliżu Nicei, czy nie Francuzi? Kto pozwolił 
Mussoliniemu na zdobycie Balearów leżących 
niedaleko wybrzeży Hiszpanii? Kto wszystkimi 
siłami usuwał z droki Italii wszystkie przeszko- 
dy w nieinterwencji i stworzył z nich groźną 
siłę dla Francji, czy nie Francuzi? 

Francja oburza się z powodu uroszczeń wło- 
skich do Tunisu, inscenizuje manifestacje, że 
ani piędzi ziemi, znajdującej się w Tunisie, nie 
odda Włochom. A któż to ni stąd ni zowąd, ot 
tak sobie, podarował Włochom 140.000 klm. | 


kwadratowych Tunisu, czyż nie francuski mi- 
nister spraw zagranicznych Laval? A kto za- 
prosił Włochów do zajęcia groźnych pozycji 
na zachodniej granicy Libii, czy nie francuski 
parlament? A kto dał swoje placet na słynny 
układ rzymski w roku 1935, czy nie ta sama 
francuska prasa? 

Więc o co ten hałas? Poco się denerwować? 
— Gdy zapraszam do siebie gościa na kolację 
i podaję mu owoce, a ten wyciąga po nie rękę — 
czyż mogę Z tego powodu żywić doń jakiekol- 
wiek pretensje? Czy za to należy mu się poli- 
czek? 

Rzecz niezrozumiała, całkowicie niezrozu- 
miała. 

X * 

Leży przede mną plik angielskich gazet. Zda- 
je się, że redagowane są w znanym mi języku, 
a jednak pełne są zagadek. 

Żądania włoskie pod adresem Francji znaj- 
dują tam żywy oddźwięk. Istnieje obawa o bry- 
tyjskie Somali. Lecz któż to kazał Włochom za- 
instalować się obok Somali i Abisynii, czy nie 
Anglicy? 

W dalszym ciągu podnosi się wielki hałas w 
związku z upadkiem angielskiego handlu na 
Dalekim Wschodzie. Anglia została zmuszona 
do udzielenia nadzwyczajnych kredytów Chi- 
nom, celera ożywienia eksportu. Towarzyszy te- 
mu cały szereg artykułów, utrzymanych w to- 
nie usprawiedliwiania się przed Japonią, która 
śmieje się z zasady otwartych drzwi dla wszyst. 
kich eksporterów. Tak jak gdyby nie sama An- 
glia zaprosiła tam Japończyków, tak jak gdyby 
nie Anglia dopomogła Japończykom do zaln- 
stalowania się w Mandżukuo, tak jak gdyby 
nie Anglia oddała Hong Kong... 

W tych samych gazetach angielskich jest 
również mowa o tym, że należy podwyższyć 
fundusz dla premii eksportowych o 25 milio- 
nów funtów, bo jeżeli państwo nie przyjdzie 
z pomocą eksporterom, nie wytrzymają kon- 
kurencji z Niemcami. I następują biadania z po- 


wodu niemieckiego dumpingu, tak jak gdyby 


dumping ten wprowadziły Niemcy, a nie Mon- 
tagu Norman, prezydent Banku Angielskiego. 
Tak jak gdyby nie Anglia postawiła niemiecki 
handel na nogi, udzielając mu kredytów, w cią- 
gu lat, anulując niemieckie długi, i łagodząc 
każdy niemiecki „gniew* nowymi udogodnie- 
niami finansowymi. Tak jak gdyby nie Anglia 
utrzymywała w ciągu całych lat, że hitlerowska 
walka, skierowana przeciwko niemieckim sgo- 
sjalistom jest „wewnętrzna sprawa, w którą ob- 
ce mocarstwa nie powinny się mieszać“, kiedy 
małe dziecko nawet zrzozumie, że rozwiązanie 
organizacji zawodowych w potężnym kraju, 
znajdującym się w samym sercu Europy ozna- 
cza, iż wprowadza się tam niskie płace | przy- 
musową pracę, umożliwiając produkcję po ce- 
nach dumpingowych., 

A obok gazet angielskich leżą węgierskie. I 
tam wiele hałasu z powodu za wiełkich apety- 
tów potężnego sąsiada niemieckiego, który stoi 
obecnie nad granicą węgierską, nie pozwalając 
Węgrom na prowadzenie samodzelnej polityki 
zagranicznej. I znowu się czyta i nie wierzy wia- 
snym oczom. A któż to czynił ile tylko się dało 
i pracował w tym kierunku, aby Niemcy stały 
się jego sąsiadem na granicy czechosłowackiej, 
czyż nie Węgrzy? A kw zaprosił niemieckiego 
sąsiada do zainstalowania się niedaleko Buda- 
pesztu, czyż nie węgierscy hurra patriuci? 

Tak to wygląda na morm biurku, a to samo 


słyszę ciągle w radio: bezcelowe wołania naro- 
dów, które same, niedawno temu z pełną świa- 
domością sprowokowały niebezpieczeństwo ja- 
kie Ich teraz diawi. Każdy czuje się obecnie po- 
krzywdzony, każdy jest oburzeny, zdećyuowa- 
ny przeciws'tw.ć się „wszystkimi siłanu , każ- 
dy odczuwa swą krzywdę, jest zdradzony, tz- 
czarowany. l'cżal się bcże... 
* 5 * 

Gdy kiedyś zrajdą rię przed ttrybunałctu his- 
torii, ci męż» wie stanu, którzy pozwolili rczpa- 
noszyć się dyktatorom w swoim sąsiedetwa. 
będą próbowali bronić się w sposób nasiępvją 
cy: 

— Musieliśmy tak uczynić, była to poii- 
tyczna koniec ność. 

Lecz to jesc kłamstwem. Nie było może jesz- 
cze nigdy takiego okresu, w którym wszystkie 
zbrodnie 'polityczne zostały nopelnione z tak 
małą dozą przymusu, ot tak scbię lekkomyślnie, 

Nie było w świecie żadnej przyczyny, dla któ. 
rej było się zmuszonym dopuścić do tego, 
aby państwa faszystowskie urosły w taką po- 
tęgę, jakiej jesteśmy świadkami. Nie mogły a- 
ne bowiem wywrzeć nigdy prawdziwego przy: 
musu, 8 tam, gdzie groziły, był to zwykly bluff. 
Państwa te nawet w najgorszym wypadku nie 
były w stanie posłużyć się swą siłą militarną ~- 
wiemy o tym dobrze ze sprawy czechosłowac- 
kiej, a nawet w Anglii wszysey to uznają. 

Bez jakiejkolwiek przyczyny Laval „zezwo- 
lił* Włochom na zdobycie Abisynii. Przed num 
Barthou stworzył na nowo system zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie Wschodniej i na Bał- 
kanach, na którym bezpieczeństwo Francji mo- 
gło się oprzeć. A gdy Barthou został zamordo» 
wany w Marsylii (a mordercy siedzieli we Wło- 
szech), należało jedynie kontynuować jego dzie- 
ło. Co i kto zmusił Lavala, aby udał się właśnie 
do Rzymu, celem zaproszenia Włoch do Abisy- 
nii i oddania Mussoliniemu kilku wysp, ogrom- 
nych obszarów i pewnych przywilejów w Tuni- 
bie, nie otrzymując w zamian nic, po prostu nic, 
prócz — pięknego bankietu? 

Co zmusiło państwa demokratyczne w owym 
roku 1935 do odbudowy imperium rzymskie- 
go? Jaką wagę i jakie znaczenie nosiadały 


wówczas żądania Włoch, tego bankruta, bieda. 
ka, nie mającego dostępu do morza Czerwone” 
go, do Afryki wschodniej, bez pozycyj strate- 
gicznych w Hiszpanii, bez pomocy oddzielo- 
nych Austrią Niemiec? Czyż najbogatsze i naje 
potężniejsze mocarstwa świata z Ligą Narudów, 
która wówczas jeszcze funktjonowała, „mu: 
siały' istotnie zainstalować Włochy w samym 
sercu Afryki, na drogach, wiodących do Indyj 
i Australii, na linii Aleksandria — Kapsztat, 
tylko dlatego, że tak się chciało Włochom? 
Czyż nie można było jednym unicestwiającym 
uśmiechem, jednym jedynym okrętem, który 
„przypadkowo“ znalazłby się w Kanale Su- 
ezkim, zamykając go zupełnie — czyż nie mo- 
Żna było całą tę awanturę zlikwidować? 

Nie. Nie było najmniejszego przymusu, aby 
uczynić to wszystko, co doprowadziło do obec- 
nej niebezpiecznej sytuacji, do gróżb. Wszyst- 
ko to stało się z powodu głupiego braku odpo- 
wiedzialności, z powodu patologicznej lekko- 
myślność i braku poliiycznego instynktu, który 
nie ma w sobie równego, w nowoczesnei hi- 
storii, 

* % * 

Ponieważ tak się to stało, ponieważ narody, 
które borykają się i będą nadal się borykać 
z aniołem śmierci, same zgotowały swój los, 
mimo ostrzeżeń lepszych 1 mądrzejszych na 
świecie, wbrew elementarnym zasadom rozum- 
nej poliiyki, wbrew zasadniczym wiadomo- 
ściom z dziedziny geografii, dlatego nie rozu- 
miemy ich krzyku wołającego © ratunek i 
nie powinniśmy go rozumieć. 

My Żydzi przecież zawsze okazujemy wiele 
sympatii dla każdego, kto w danej chwili czuje 
się prześladowanym. Może on liczyć na żydow- 
skie wspoiczucie, a zwłaszcza jeżeli po drugiej 
stronie znajduje się prześladowca, prowoka- 
tor, — nasz wrog naturalny, Niemiec i Włoch. 

Już niejeden raz (od ostatniej wojny świato- 
wej aż do upadku Czech) Żydzi mylili się je- 
śli chodzi o ich sympatie. I dzisiaj znowu skłon- 
ni są zrozumieć tych, których  zrozu- 
mieć nie można. Zapominamy v tym, w jaki 
sposób owe zagrożone państwa doszły do obe- 
cnego położenia i odczuwamy z nimi pewną 
iącznośc, dlatego, że i oni są zagrożeni przez 
tę siłę, która grozi nam. 

Lecz mimo to nie jesteśmy z nimi zupełnie 
spowinowaceni, nie jesteśmy ich spólnikami. 
Nie mamy żadnego udziału w fatalnych po- 
myłkach, popełnionych przez nich. Przeciwnie, 
my ciągle ostrzegaliśmy. I dlatego nie możemy. 
uzielić się z nimi entuzjazmem bojowym, w 
chwili gdy oni podejmą się obrony swojej „nie- 

|winności*, my wiemy, że oni nie są nie- 
winni, 

Dla nas, dla naszej orientacji wewnętrznej, 
strony walczące nie odgrywają takiej roli, ja- 
ką odgrywa sama walka. Ponieważ walka ta 
jako taka jest potwierdzeniem zasady, z któ- 
rą my Żydzi zawsze się identyfikujemy, zasa* 
dy sprawiedliwości. Konsekwencje wywołanę 

„tym grzechem narodów, przekonają wszyst- 
kich o tym, że w życiu narodów każda nie- 
sprawiediiwość mści się gorzko. Niemożliwym 
jest żaden akt ucisku, niemożliwa jest rezy- 
gracja z pewnych międzynarodowych zasad, 
j niemożliwa jest krzywda w stosunku do słab- 

| szego i nemosiiwe dopuszczenie do 

l tej krzywdy, wszystko to mści się z koniecz- 
ności na silnieszym i na tych, którzy pozwolili 
mu popęłnić tę zbrodnię. Dla nas Żydów sam 
ten fakt dla siebie jest doniosłą demonstracja 
że istnieje prawo i sędzia w dziejach. 

Naród żydowski nie jest wcale zdumiony, nie 
rozumie ich zdenerwowania, nie uważa jakoby 
ich pretensje były słuszne, 

, Przecież my przewidzieliśmy to wszystko, 
, było to naszym najgłębszym wyznaniem wiary, 
alfą i omegą naszej dziejowej egzystencji. Tak 
musiało się stać, 

i Bo my jesteśmy starym, doświadczonym na- 
' rodem. A te narody młode į lekkomyślne jak 
dzieci włożyły rękę do ognia i ze łzami w 
oczach skarżą się przed starszym, że się po- 
, parzyły.. = 


Z wystaw 
higienicznej Z. U. S. 


frofilaktyka ubezpieczeń społe 
cznych na terenie Białegostoku 


GMACH UBEZP. SPOŁECZNEJ 


BIAŁYSTOK w styczniu 

Profilaktyka czyli zapobieganie chorobom jest 
akcją, nie tylko mądrą i w zasadzie tańszą niż 
leczenie rozwiniętych chorób, ale jednocześnie 
wysoce humanitarną i pożyteczną dla rozwoju i 
potegi Państwa. Ustrzec młode dorastające poko- 
lenia od chorowatości i cherłactwa to znaczy dać 
Pañstwu zdrowych obywateli i oszczędzić w przy 
szłości społeczeństwu nieproduktywnych wydat- 
ków Ba utrzymanie kalek i niedołęgów fizycz- 
nych. Ze znaczenia profilaktyki zdają sobie już 
dziś sprawę wszyscy, akcja zapobiegania nie wy- 
maga już tłumaczenia, wymaga natomiast ca raz 
większych funduszów na jej rozbudowanie i das- 
tosowanie do potrzeb społeczeństwą, 

Z okazji niedawno otwartej w Białymstoku wy: 
stawy Z,U.S-u i Ubezpiecząlni Społeczaej, gdzie 
pokazano pracę Uhezpieczalni Społ. w tej dzie- 
dzinie, należy omówić jeden dział tej wystawy, 
szczególnie interesujący dla mieszkańców nasze- 
go miasta, dział profilaktyki Ubezpieczalni Społ. 
w Białymstoku. 

Białystok, jak każde większe miasto przemys- 
łowe posiada wiele potrzeb w tej dziedzinie i po- 
trzeby te z roku na rok rosną, Zwiększa się liczba 
dzieci, którym potrzeba dożywiania i stałej po- 
moey lekarskiej, zwiększa się liczbą młodzieży 
pracującej częsta w bardzo cięzkich warunkach, 
rosną zastępy robotników wyniszczonych latami 
pracy fabrycznej, ktorym należy się wreszcie 8o- 
lidny wypoczynek w czasie dwutygodniowego ure 
lopu. 

Czy Ubezpieczalnią podąża za hiegiem žżycią? 
Qdpowiedź na to znajdujemy w licznych zesta- 
wieniach i graficznych wykazach — Poczytajmy 
— Najpierw sprawa dzieci, a więc kolonie i pół- 
kołonie. Odbywają się one co roku w kilku miejs- 
cowościach, między innymi w tak znanych jak 
Druskieniki, Busko i Ciechocinek. Suma pienię- 
dzy wydanych na ten cel zwieksza się z roku na 
rok, liczba dzieci korzystających — także — 

1936 r. — wydano 12.604 zł. — umieszczona 315 
dzieci, w 1937 r. wydano 21.803 zł. na pobyt 283 
dzieci, w 1938 r. — 25. 490 zł. na 385 dzieci. 

Na półkolonie: 1936 r. — 5000 zł — 445 dzieci, 
1038 r. — 12.000 zł. — 522 dzieci. 


Akcja obozów wypoczynkowych dla robotników 
i robotnice zapoczątkowana przed dwoma laty 
egarnia coraz szersze koła pracowników znajdu- 
jae wielu zwolenników — Obozy te odbywają 
się w najpiękniejszych miejscowościach kraju jak 
np. Augustów. Kościelisko, Rozewie, i t.p. w cią- 
gu lata i zimy Zaczęło się w 1936 r. od cyfry 25, 
a już 1937 r. było 394 ludzi (koszt utrzymania ich 
wyniósł 15.269 zł.) by już w 1938 r. w ciągu 
trzech kwartałów skoczyć na 481 (koszt — 15.510 
zł.) 

Za rok lub dwa dotychczasowe cyfry zapewne 
się podwoją ı też napewno nie wszyscy jeszcze, 
którzy potrzebują wypoczynku znajdą go. Potrze- 
by u nas sa zawsze większe niż nasze możliwoś- 
ci. Może zresztą nadejdzie dzień równowagi w 
tej dziedzinie. Bylcby rozwój szedł w dotychcza- 
sowym tempie. 

Oprócz działałności profilaktycznej prowadzonej 
we własnym zakresie Ubezpieczalnia wydaje zna- 
cze sumy na subwencję dla instytucji zajmują- 
cych się profilaktyką przy czym rzecz charakte- 
rystyczna — sumy te wzrastają nieustannie: w 
1935 r. — 7761 zł., 1936 r. — 12,375 zł a w 1837 
poaniosła się szybko na 35,323 zł. 

Puk sumo pacieszającym faktem jest ciągły 
wzrost wydatków na akcję dożywianiu dzieci: 
w 1935 r. — 3800 zł, w 1936 — 4.100 zł, w 1937 
— 15.700 zł. 

Nie ma cofania się, nie ma nawet stania w miej- 
seu, jest ciągły postęp. 


Barwne tablice Ubezpieczatni istotnie bardzo 


„NOWY DZIENNIK!" czwartek 5 stycznia 1939 


Czwartek, 5 styczaa 
STACJE KRAJOWE 
KRAKÓW. 6.57 Piesń „Kiedy ranne wstają zorze" T Au. 
dycja poranna; 8 Muzyka z plyt oraz wlądomości bleżące; 
8.45 Skrzynka dla dziwci wiejskich w opr. Toli Rettlnge- 
rowźj; 11.52 Sygnał czasu, hejnał; 13.03—13 Audyeją po 
łudniowa; 1 Musyka z płyt; 14.40 Aktor szesodry a śmia. 
ły — W. Balicki; 14.56 Program na dzień następny; 14.53 
Sprawy gospodarcza; 15 Zwierzęta różnyeh części Świata, 
pogadanka Sianisiawa Sumińskiego dla młodzłeży; 15.15 
Kłopoty ł rady: „Nle mam na nie czasu'* dlalog w opr. 
Zoti! Derwiszówny; 15.30 Muzyką obiadowa w wyk. or- 


A > a L z : 3 
klestry rosgłośni katewiokiej pod dyr. Jarosiawa Lesz | wawstić Stanisława Wysocka w głównej roli 


czyńskiego. Jana Morysą (obój) i Józefa Kloska (skrz.); 
16 Dziennik popołudniowy; 16.05 Wiadomości gospodarcze 
z Warszawy; 16.20 Felleton Wańkowicza; 16.53 Dusty wo- 
kalne. Wykonawey: Olga Olgina (sopr.) 1 Mira Sobolew» 
aka (mzsopr.); 16.55 „Trzej Królowie wzorem mody”, fee 
leton wygl. Stanisław Wasylewski; 17.0 Z teki lwow» 
skich kompozytorów (Ang. Braun i Rod. A, Braun), pier. 
wsza połowa XIX wiekn w opr. Jana Józefa Dunicza. 
Wykonawcy: Helena Duniczówna (skrs.) Tadeusz Sere- 
dyński (fort.) dr Jan Dunicz (objaśnienia); 17.45 Felieton 
a Wilna; J8 „Dobry wleczór państwu“ w oprac, St. Bro- 
niewaklege; 18.19 Polskie pleśni w wyk. Str. Rọmanowskķle. 
go (baryton). przy fortepianie W. Geiger; 18.36 Życiorymy 
Instrnmontów: organy i perknsja, gawęda muzyzna w Opr. 
Zofll Ławęskiej; 19 Koneerf rozrywkowy. Wykonawcy! 
Marla Feherpataky, Gena Prns-Honarska 1 Antoni Wolak 
(śpiew) Alfred Gotowski (skrą.), Małą orkiestra saloBowa 
1 jazzowa; 22.35 Dziennik wieczorny. wladozgości meteor, 
wiadomości sport. komnnikat śniegowy, Nasz program 
na jntro; 21 „Nasza prodnkcia szczytowa” odczyt wygł. dr 
Andrzej Marchwiński; 21.18 Muzyka z płyt; 21.30 Orygin. 
Teatr wycbraadni: „Znakomity Gaudlssart* opowiadanie 
Honoriusza Balzaka w radiofon. Kazimierza Sowilńskie- 
go na podstawie przekładu Tad. Źeleńskiego-Bo;'a; 22.02 
Lokalne wiadomości sportowe; 22.07 Zagadnienie: „Pier< 
wsze wrażenie ezy późniejszy namysł'* odezyt w eprac. 
dr Marlana Rytla, as. U. J.: 28.82 Koneert orkiestry Po- 
cztowego Przysposobienia Wojskowego pod dyr. Fr. Nie- 
rychly; 23—28.05 Ostątnie wiadomości dzlenniks wlecz., 
kvumunikąt meteor. 

WARSZAWA. 6.50 Andycja poranna; 18 Audycja dla 
młodzieży wiejskiej; 18.50 p. Kraków; BŁ02 Muzyka tane- 
ezna (płyty); 22.55 Przeglad prasy; 38 p. Kraków; 23.05 
Koncert muzyki polskiej. 

KATOWICE, 5.30 Wesoły montaż płytowy; 11 Muzyka 
rozrywkowa; 14.50 Ohwllka anaieczna; 14.55 Wiadomości 
bleż 1 glełdą; 15 p. Kraków; 18 Poradnik radiowy; 18.10 
Z albnmu speakara; 18.30 p. Mraków; 22.02 Rozmowę ze 
słnhaczsmi przepr. J. Tepa; 22,10 Wesoly wieczór; 23 p. 
Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 14.45 Wiad. 
m65rod.; 14.50 Giełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wladom. 
bież. z mlasta i prowinejl; 19,95 Andycją dla wsi; 13,30 p 
Kraków; 22.07 Recital fortep, Adeliny Brosstni; 22.25 Prze» 
gląd teatralny; 22.35 Wleczór literacki St. Maykowsklego; 
25 p. Kraków, 

ŁÓDŹ. 5.56 Płyty; 14 Muzyka symfoniezna z płyt; 14.50 
Łódzkie wiadom. giełdowa; 15 p. Kraków; 18 „Zlst hare 
eerstwa Chorągwi Łódzklej* — pogad.: 18.10 Plyty; 18.20 
O wszystkim po troszku; 18.50 p. Kraków; 22.02 „Rolnicy 
na przełomie starego 1 nowego roku“ — pogad. gospo.; 
22.16 Koncert życzeń Łódskiej Rodziny Radiowej; 38 p. 
Kraków. 

STACJE ZAGRANICZNE 

JEROZOLIMA 4449.1) 12,308 Sygnał czasu, dziennik po 
południowy (po hebrajsku). 12.40 Program arabski. 13.20 
Dziennik południowy (po angielsku). 13.50 Sygnał czasn. 
koniec programn południowego. 16 Sygnał ezazn, komu- 
nikaty, 16—18.30 Program arabski. 18.50 Program hebraj- 
skii Pogadanka językowa P. Ląwniego; 18.45 Kom. meteor. 
dziennik wieczorny, 19 „Budujmy!* m~ złuchowiska pio- 
śni palestyńzkich w Opracowaulu H. Shlesingera | w wy- 
konaniu Wittorlo Weinberga 1 chóru studla. 19.45 Lekcja 
języka orabsklego dla poezątkującyeh. 20 Reoital akrsyp- 
cowy Józcta Szlgetlego, w proiir. utwory Paganiniego i 
in. plyty). 2015 Kom. meteor., dziennik wieezorny (po 
hebrajsku). 20.50 Muzyk lekką z płyt. 21 Koniec programu, 
18 BUNAPESZT II. Muzyka cygańska. LONDYN REG.: 

Aud. dla dzieci. SZTOKHOLM: Melodie Kalmana i Le- 

hara, WIEZA EIFFLA: Koncert wokalny. RADIU 

PARIS: 16.05 Musyka kameralna, OSLO: 18.15 Poepn- 

larna muzyka norweska. DROITWICH: 18.30 Muzyka 

rozrywkowa. 

19 LONDYN REG.: Koncert. PRAGA: 19.25 Wiązanka ple- 
šal ludowyeh. RYGA: Koncert symfoniczny. SZTOK- 
HOLM: 15.36 Kabsrat. LAHTI: 19.50 Koneert orkiestro- 
wy. BHROMiNSTER: 19.55 „Mlgnon“ — opera Mas- 
seneta. 

20 BRUKSELA FLAM.: Mnzyka lekka, BUDAPESZT: 
„Elżbieta* — operetka Huszkł. LUBLANA: Koncert. 
OSLO: 20.45 „Dom lalek'* — autnka Ibsena. PRAGA: 
Koncert. KOPENHAGA; 20.10 Konsept os młoniasny. 
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się przydały. Każdy kto chce zrozumieć pracę 
Ubezpieczalni, kto chce wiedzieć na jaki cel idą 
pieniądze ze składek ściąganych z jego uposa- 
żenia za pracę znajdzie na wystawie udppwiedź. 
Grosze i złotówki zbierane ce miesiąc czy eo ty- 
dzień z wypłaty użyte są dla dobra ogółu. Dia 
podtrzymanią słabych w walee z chorobą i złym 
losem, dia podniesienia sił ludzkich, zdolności do 
wydajnej pracy, 
L, M. 


TEATR - KONCERTY - RADIO 


— „ZACZAROWANE KOŁO” L RYDLA — 
JUBILEUSZ WACŁAWA NOWAKOWSKIEGO. 
Wczeraj odbyła gię pod kierunkiem reż. J. Kar- 
bowskiego generalna próba „Zaczarowanego ko- 
ła” Lucjana Rydla, które dziś ukaże się na uro- 
czystość jubileuszową znakomiiego artysty scęny 
krakowskiej Waciawa Nowakowskiego. W uro- 
czystym przedstawieniu odtworzy W. Nowakowe 
skj postąć Wojewody. „Zaczarowane koło” po- 
wtórzone będzie w sobotę. 

— DWA PRZEDSTAWIENIA „BABY-DZIWQ” 
Z ST. WYSOCKĄ. Jutro na przedstawieniu popo- 
łudniowym o godz. 16-tej i wieczornym o godz. 
20-iej wystąpi znakomita artystka tealrów war- 


tragikomedii M. Jasnorzewskiej „„Baba-Dziwo”. 
— HELENA MBLLOS - NIKOLAIDI W „CAR- 
MEN”. W poniedziałck, dnia 9 bm. wystąpi w ope- 
rze „Carmen” Helena Melios - Nikolaidj, słynna 
primadonna oper zagranicznych, © Frp pie 
w 


' głosje i wielkim talencie aktorskim, Obok zna 


mitej Carmeny wystąpią jako Don Jose świetny 
tenor St. Drabik, zaliczający tę partię do swych 
popisowych, zaś jako Escamillo znany i ceniony 


, baryton Z. Dolnicki. Przy pulcie stanie znakami- 


ty kapelmistrz opery warszawskiej J. $illich. 
— TOW. „KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI” 


' (ul. Bocheńska 7). Dziś z powodu generalnej pró- 


by teatr nieczynny. Jutro godz. 9-ta włecz. po ee- 
nach najniższych ad 50 gr po raź ostatni komedia 
muzyczna w trzech aktach „25 numerów śpiew 
I. Perłowa pt. „Grunt, że widzimy się” s Lolą 
Folman na czele zespołu warszawskiego, W se- 
boię, godz. 4,15 pop. i 9-ta wiecz. premiera ko- 
medii muzycznej I. Perłowa pt. „Jazda na gapę”. 
Jest to piękna komedia muzyczna, pełna humoru, 
piosenek oraz tańców układu Doroty Biirstenbin- 
derówny. Muzyka Loli Folman.  Przedsprzędaż 
biletów w piątek od godz. 5-ej przy kasie teatru. 

— OGÓLNO - POLSKI KONKURS KWAKTE- 
TÓW SMYCZKOWYCH. Mimo, że termin zgło: 
szeń na Konkurs minął dnia 15 XII. 1038 r., zgło- 
szenia napływają ciągłe z różnych miast kraju 
jak Bielska, Krakowa, Lwowa, Stanisławowa, 
Warszawy i jn. Ze względu ma to, że jest to 
pierwsza tego rodzaju impreza w Polsee, oraz za 
względu na jej znaczenia nie tylko muzyczne, ale 
i ogólno - kulturalne i społeczne, Komitet Qrga- 
nizacyjny, nie chcąc nirudniać udziału w Konkur- 
sle tylko ze względów formalnych, przedłużył ter- 
min zgłoszeń da dnia 15 stycznia 1939 r. 

Zgłoszenai należy kierować na blankietach, zą- 
łączonych do zawiadomienia o Konkursie, na ad- 
res; Instytut Muzyceny w Krakowie, św, Anpy 2 

— 2-GI WIECZÓR SONAT J. S. BACHA na 
skrzypce solo w wykonaniu dra Adoifa puliga 
odbędzie się w niedzielę 8 bm. godz. 20-ta w sali 
Instytutu Muzycznego (ul. św. Anny 2). 

— WIECZÓR FREDROWSKI W RADIO. Juz 
drugi rok Polskie Radio kontynuuje wiełki cykl 
fredrowski, nadając komedie Fredry ze wszyst» 
kich swych rozgłośni. Dnia 6 stycznia o goda 16 
nada Warszawa jedną z najlepszych komedyj 
wielkiego pisarza -— „Cudzoziemszczyzna”. Aur 
dycję tę opracowała dla radia Irena Dehnel, Slo- 
wo wstępne wygłosi Tadeusz Żeleński-Boy. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Czwartek, 
koła 


REPERTUAR OPERETKI LOLI FOLMAN 
(ul. Bocheńska) 
Dziś teatr nieczynny.. 


O 
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godz. 8 wiecz.: „Zaczarowane 


RADIO ROMANIA: 20.15 „Constautin Brancoveano“ — 
oratorium. STRASBURG: 20.50 Stynne walce. SZTOK- 
HOLM: Muzyka lekka. DROITWICH: „Onee in a blue 
maog™ — ałuchowisko muz. Hilla, 

31 BRUKSELA FRANC.: Radiokabaret. RZYM: Koncert 
symfoniczny. MEDIOLAN: „La iiglis dei re“ — opera 

Lualdłego. TULUZA: Koncert rozrywkowy. HILVER- 

SUM 1.: „Opowieści Hoffmana“ — opera Offtenbaechia 
mantaj) LILLE: Csawartkowy wioczóp rozrywkowy. 
PRAGA II. 21.15 Tasco | mąrsze &mòtany. RADIO PĄ" 
RIS: 21.50 Koncert symfoniczną, STRASBURG: Festival 
Mozarta. LYON: „OGriselidła* — opera Maseneta. — 
SZTOKHOLM: „Alda“ — opera Verdiego, akt LIL. BOR- 
DEAUX: „Maltre Wolfram” = opera kom. Heyern 

23 RRUKSĘLA FLAM.: Koneart mngyki angielskiej. WIĘ: 
ŻA EIFFLA: Koncert kwartetu | solistów, POSTE 
PARISIEN: 2210 Program rogrywkowy. SZTOKHOLM: 
82.13 Program Fozrywkuwy. DRAIFWIOH: 24,25 Sym- 
ionla as-dur Sekumauua, LURSKMBIURG: 32.46 Koncert 
symfopieanY+ 

23 PLORENCJA: Muzyka taneczne, BRUKSELA FRANC.: 
23.10 Muzyka kameralna. RZYM: 23.15 Muzyka taneczna. 
POSTA PĄRISIEN; Aud. s erklu „ówiatowe sławy”g. 
24.55 „Swing Mosie”, DROITWICAH: 85.65 Kogycert. 


y 
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HERRIOT, BERARD, JEANNENEY2.. 


Kto zostanie prezydentem Francji 


Od Thiersa do Lebruna. -- Galeria czternasiu prezydentów republiki francuskiej 


Już w pierwszej połowie kwietnia br. stanie 
Francja znowu przed problemem kogo ma wy- 
brać prezydentem republiki. W Wersalu, w zam 
ku „króla-słońca”, zbierze się Zgromadzenie Na 
rodowe, by Francji sprawić znowu — niespo- 
dziankę. Wszystkie bowiem dotychczasowe wy 
bory prezydentów republiki, — a było ich do- 
tycnczas czternastu — kończyły się stale nie- 
spodzianką. Francja nie lubi prezydentów zbyt 
silnych, prezydentów, którzy nie chcą być pre- 
zydentami malowanymi, prezydentów, którzy 
nie chcą tylko reprezentować, lecz chcą mieć 
naprawdę władzę i wywierać wpływ. 


Marszałek Mac Mahon i Casimir 
Perier 

DoświadczyM tego na sobie ł marszałek Mac 
Mahon, któremu Napoleon III. nadał tytuł księ- 
cia Magenty, i Casimir Perler, Pierwszy był pre 
zydentem republiki, gdy losy jej były jeszcze 
niepewne. Wszak po upadku cesarstwa, po zde- 
tronizowaniu Napoleona III. którego wielki je- 
go antagonista Wiktor Hugo nazwał Napoleo- 
mem Małym, został wybrany pierwszym prezy- 
dentem republiki stary Thiers tylko jednym 
głosem większości republikańskiej. Nie dziwo. 
ta więc, że Mac Mahon, który po śmierci Thier- 
sa, również znikomą większością wybrany zo- 
stał prezydentem, nie miał zbyt wielkiego zau: 
fania do trwałości republiki, a nawet monar- 
chiści mówili o nim, że nie uważał siebie zą 
następcg, lecz zastępcę Napoleona III. Gdy mar: 
szałek Mac Mahon skorzystał ze swego prawa 
i rozwiązał zbyt niewygodny dla siebie parla- 
ment przed ukończeniem kadencji, zerwała się 
przeciwko niemu taka burza, że musiał uetą- 
pić. Od tego czasu nie odważył się żaden pre- 
zydent na przedwczesne rozwiązanie parlamen. 
tu, chociaż niejeden z nich, a zwłaszcza Ray- 
mond Poincaré uskarżał się na wszechpotęgę 
rarlamentu. Nie odważył się na rozwiązanie 
parlamentu piąty z kolei prezydent republiki 
Casimir Perier, który nie chciał być maneki- 
nem w ręku partii, lecz chciał korzystać ze 
wszelkich uprawnień przewdzianych konstytu- 
cją I po roku takiego borykania się z parlamen 
tem uciekł w zacisze domowe, 


»Tygrys* i elegant .. 

Francja nie lubi prezydentów zbyt Mochych. 
"Takim niebezpiecznym kandydatem na prezy- 
fenta był „ojciec zwycięstwa” i zbawca ojczyz- 
ny (Georges Clemenceau, który był pewny, że 

omadzenie narodowe w uznaniu jego nie- 
śmiertelnych zasług wybierze go prezydentem. 
Pewna była też cała Francja. Okazało się jed- 
nak, że Zgromadzenie Narodowe bało się „ty« 
&rysa“ i wolało mieć prezydentem republiki e- 
leganckiego, ale politycznie nie tak zaangażo: 
wanego prezydenta izby poselskiej Paula Des- 
chanela. Niedlugo się jednak cieszył lew salo- 
Rów paryskich Paul Deschanel swym tryum- 
em nad „iygrysem*, bo w osiem miesięcy po 
Wyborze dostał nowy prezydent obłędu. Pod- 
€zag jednej z oficjalnych podróży wyskoczył z 
Baciągu w pyjamie i błądził całą noc po lasach 

Polach. Nad ranem zapukał do chałupy chlop- 
Sklej i prosił o gościnę. „Jestem prezydentem 
Tepubliki* — rzekł, gdy mu otworzono — „CZy 
nie mógłbym dostać czegoś do zjedzenia?“ Gos 
Pod; ni zbudziła swego męża, słowami: „Biedny 
Wariąt stoi przed drzwiami, trzeba być dla nie- 
BO wyrozumiałym i przyjąć go jakoś pe ludz- 

u*. Później usiłował Deschanel popełnić sa- 
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Móbó'stwo, skacząc do jeziora w zamku Ram- ; 


bouilet. Uratowano go wprawdzie, ale nie moć- 
nå już hylo tego nieszczęścia zatuszować i wy- 
Tanu na jego miejsce prezydentem byłego go- 
"aksę i późniejszego przywódcę prawicy na- 
Ganajisiycznej Aleksandra Milleranda, Gdy 
Wierund był zbyt niewygodny dla lewicowej 
Mlykozęści, zmuszono go również do dymisji, 
å Nusjępcą jego został wiecznie uśmiechający 
Xę i zawsze skłonny do kompromisu Gastan 
eukerzuc. 


Tragiczne rozczarowanie 
Brianda 


Nie tylko Clemenceau doświadczył na sobie 
„wdzięczności“ ojczyzny. Ten sąm los spotkał 
też najpopularniejszego chyba polityka francus 
kiego, Arystydesa Brianda, Było to w roku 13931, 
a więc w roku, kiedy Briand był u szczytu chwa 
jy i tryumfu. Mówiono o nim, że wprawdzie Cle 
menceau wygrał wojnę, ale Briand wygrał po- 
kój. Udało mu się skłonić Niemcy do wstąpie- 
nia do Ligi Narodów, zawarł pakty locarneńs: 
kie i razem ze Stresemannem otrzymał pokojo- 
wą nagrodę Nobla. Był trzynaście razy premie- 
rem i 34 razy ministrem. Przyjaciele namówili 
go, by ukoronował swe życie tytułem prezyden” 
ta republiki. Briand dał się nakłonić, bo uwie- 
rzył przyjaciołom, zapewniającym go, że jest 
najpopularniejszym francuskim mężem stanu. 
Pozwolił więc, by jego przyjaciele wystawili je 
go kandydaturę, która jednak sromotnie prze: 
padła, bo zamiast niego wybrało Zgromadzenie 
Narodowe sędziwego, ale bladego i pozbawione. 
go wszsikiej indywidualności prezydenta senatu 
Paula Doumera. Drogo Briand zapłacił za tę 
lekkomyślność, stracił bowiem wiarę w siebie 
i w ludzi, a w kilka miesięcy później serce jego 
odmówiło posłuszeństwa... 


Przeznaczenie się mści... 

Ale tak jak Paul Deschanel, tak też i Paul 
Doumer, trzynasty z rzędu prezydent republiki, 
długo się nie cieszył swym szczęściem. Tajem- 
nicze przeznaczenie zemściło się na tych dwóch 
ludziach, którzy się dali użyć jako narzędzie, 
by utrącić tak zasłużonych synów ojczyzny. Des 
chanel postradał zmysły, a Paula Doumera za- 
strzelił umysłowo chory emigrant rosyjski Gore 
gulow na wystawie książki w Pałacu Rotszylda. 
Czternastym prezydentem wybrano właśnie sy- 
na chłopskiego z Lotaryngii Alberta Lebrun. Le 
brun był kandydatem prawicy, ale bez żadne- 
go wahania zamianował Bluma premierem. 

Między nim a Blumem nigdy nie dosało do 
najmniejszego zatargu, bo prezydent republiki 
nigdy nie wysuwał swej osoby na pierwszy 
plan. Wie, że jest tylko widomę głową państ- 
wa, że ma Francję tylko reprezentowąć, ale 
rządzić nią ma premier, desygnowany wolą 
większości parlamentu. 

Godność prezydenta republiki jest najwięk 
szym zaszczytem państwowym, nie dziwota 
więc, że czasami preaąydenci zwłaszcza o ała- 
bych głowach doznają zawrotu. Takim prezy- 
dentem o słabej głowie był Feliks Faure, któ- 
rego wybrano prezydentem po wspomnianym 
już Kazimierzu Perier. Faure był typowym 
dorobkiewiczem i filistrem, któremu uderzyło 
do głowy, że został prezydentem republiki, — 
Nikt się tego nie spodziewał, a już najmniej 
on sam. Gdy mu doniesiono, że został prezy- 
dentem republiki, spytał się szefa protokołu: 
„Mam chyba teraz prawo do tytułu „sire“, a 
damy dworu muszą mi składać pokorny dyg? 
Bogaty dorobkiewicz Feliks Faure damami się 
więcej interesował niż sprawami państwa, Po 
czterech latach takiego „panowanią* zmarł na 
udar serca w buduarze najpiękniejszej kobiety 
paryskiej, pani Steinheil. 


Dwaj prezydenci 


„wstatkowani*,, 

Ale Francja miałą też prezydentów ustatka 
wanych, którzy spokojnie przeżyli swych Bie- 
dem lat prezydentury w Pałacu Elizejskim, <= 
Takim idealnym prezydentem był np. Emil 
Loubet, którego wybrano po tragedii miłosnej 
Feliksa Faure'a. Za czasów prezydentury Lou- 
beta przeprowadził stary liberał Combes jako 
premier, rozdział kościoła od państwa. Były 
to lata bardzo burzliwe w dziejach Francji, 
ale i za czasów jego doszło też de „trójporozu 
mienia“, to jest do koalicji między Francją, 
Anglią a Rosją. Loubet zmarł w 95 roku życia 
u roku 1929. Jego następca, Armand Falieres, 
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wytrwał również siedem lat na posterunku 
prezydenta. Był typowym Francuzem 1 dlate- 
go cieszył się olbrzymią popularnością. Fran- 
cuz, który lubi kpić nawet z ludzi bardzo po- 
pularnych, stworzył o swym prezydencie mnó 
stwo dowcipów. Opowiadano © nim, że osobiś: 
cie chodził na zakupy, ponieważ przekonany 
był, że lepiej umie się targować z przekupka- 
mi od swej żony. Nie można go było skłonić 
do sprawienia sobie fraka, bo wciąż się pytał, 
co zrobi z frakiem po siedmiu latach urzędo- 
wania. 

Następcą tego klasycznego skąpca francus: 
kiego na slolcu prezydenta był Lotaryńcayk 
Raymond Poincaré. Jego imię i nazwisko figu 
ruje teraz na wszystkich gmachach państwo- 
wych. Jest to najwyższy aaszczyt, jaki kiedy: 
kolwiek spotkał Francuza za czasów Trzeciej 
Republiki. Stało się to na podstawie specjalnej 
uchwały parlamentu, która brzmiała: „Oby: 
watel Raymond Poincare dobrze zasłużył się 
dla ojczyzny”. 


Herriot i jego kontrkandydaci 


A teraz zastanawiają się we Francji, kto 
zostanie piętnastym prezydentem republiki. — 
Albert Lebrun może bez trudu pozostać na 
swym stanowisku, ale obecny prezydent o- 
świadczył stanowczo, że nie może już dłużej 
być „więźniem Pałacu Elizejskiego". Chce wró 
cić do swej Lotaryngii, osiąść na roli 1 zastać 
jakimś radcą municypalnym, albo może me- 
rem swego miasta rodzinnego. 

Jako następcę wymieniają obecnego prezy. 
denta izby poselskiej Edwarda Herriota. Jest 
to bezsprzecznie jeden z najpopularniejszych 
Francuzów doby współczesnej. Jest człowie- 
kiem dużej kultury, wszak jest autorem sge- 
regu znakomitych dzieł o dużej wartości lite 
rackiej (m. in. napisał monografię o Beethove 
nie). Jęst smakoszem pierwszej klasy, co jeśli 
chodzi o popularność jest szczegółem nie do 
pogardzenia, a w polityce był jednym z ojeów 
paktu sowieckiego z Francją, co znowy teras 
we Francji nie jest tak bardzo mile widziane, 
Wszyscy jednak wiedzą, że Herriot jest ezło- 
wiekiem kompromisu, o czym Świadczy dobre 
duszna, szeroko uśmiechnięta twarz z wieczną 
fajeczkę w ustach. Nie nadaje się jednak da 
reprezentacji, a we fraku wygląda okropnie. 
Jego popularność raczej mu szkodzi niż poma 
ga. Dlatego wymieniają rozmaitych kontrkan- 
dydatów, którzy prędzej od niego dobiegną do 
mety. Takim kontrkandydatem jest senator 
Leon Berard, grand seulgneur w prawdziwym 
znaczeniu tego słowa, członek Akademii Fran- 
cuskiej i wspaniały orator. Duże szanse ma 
też prezydent senatu Jeanneney, który jednak 
jest zbyt stary, liczy bowiem już 80 lat, by 
móc stanąć do startu i dobiec szczęśliwie do 
mety. 


Stanowisko nie do pogardzenia.. 

A stanowisko prezydenta republiki jest nię 
do pogardzenia, Nie ma wprawdzie dużej wła- 
dzy, ale mimo to mianuje ministrów, jest na- 
czelnym wodzem armii i ma prawo veta prze 
ciwko ustawom uchwalonym przez parlament. 
Pensja jego wynosi obecnie 1,8 milionów fran 
ków, ale ma drugie tyle na reprezentację, £ 
których to apanaży nie jest zobowiązany do 
składania żadnych rachunków, ą gdy musi 
przyjąć głowy państw zaprzyjaźnienych, o- 
trzymuje specjalne na to fundusze. Przyjęcie 
np. pary królewskiej kosztowało 40 milionów 
franków. Prezydent płaci podatki, ale nie 
rausi frankować swej poczty. Ma do swęj dy- 
spozycji dwanaście aut, ale za benaynę musi 
płacić. 

Prezydentem Francji może zostać każdy o- 
bywatel franeuski m wyjątkiem czterech osób: 
księcią Guise, hrabiego Paryża, księcia Ne- 
mours i księcia Ludwika Bonaparte Są «* 
pretendenci do korony i dlatego nie mogą być 

prezydentami republiki (i) 
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(x) Znane są nieustanne zabiegi Japonii © 
poduminowanie gospodarczej i politycznej po- 
tępi Sianów Zjednoczonych. Japonia, podob- 
nie zresztą jak inne państwa „osi“ nie jest 
przy tym zbyt wybredna w doborze środków, 
pruwadzących do celu. Szpiegostwo, intrygi, 
dumping towarów japońskich, zalew propa- 
gandy antyamerykańskiej, skrytobójstwa, pod 
judzanie republik południowo - amerykańs- 
kich przeciw Stanom Zjednoczonym itp. to 
tylko próbki „serdecznego stosunku Japonii 
do ojczyzny Waszyngtona. 

Było też zaraz rzeczą jasną, że Stany Zjedno 
czone zorganizują obronę przeciwjapońską. — 
Jedną z form tej obrony był bojkot towarów 
japońskich, rozprzestrzeniający się zresztą w 
wielu innych krajach. Obecnie Japończycy 
wpadli na bardzo „moralny* i „rycerski* spo- 
sób. Oto nazwali jedną ze swych wsi po pros- 
tu U. S. A. i odtąd liczne towary japońskie — 
rozsyłane po świecie noszą dumną markę: Ma- 
de in U. 5. A. Byle handel szedł. 


Zmieniony system koncesji dla 
samochcaowego przewozu 


towarów 


Z dniem i bm. przywrócony został system kon- 
cesji liniowych dla zarobkowego przewozu towa- 
rów samochodami ciężarowymi. W dokumentach 
koncesyjnych muszą więc być wymienione linie, 
które dane przedsiębiorstwo zamierza obsługi- 
wać. 

Kwestie, jakie się w związku z tym wyłaniają 
Oraż inne ważniejsze aktualne problemy z dzie- 
dziny zarobkowego przewozu towarów i osób sa- 
mochodami będą przedmiotem konferencji, jaką 
odbęczie w polowie bn: wiceminister komunika- 
cji, p J. Piasecki z przedstawicielami organizacji 
zainteresowanych przedsiębiorstw. 


Nie przychodzą hiszpańskie 
winogrona 


Na krajowym rynku owocowym zwracają obe- 
cnie uwagę na to, iż w okresie zimowym nie przy- 
chodzą — jak dawniej — winogrona z Hiszpanii. 
W okresie zimowym bowiem brak jest na naszym 
rynku winogron z innych krajów, a do ostatnich 
lat przywożono je wlaśnie z Hiszpanii. Zarówno 
przed rokiem, jak i w sezonie bieżącym transpor- 
ty te jednak nie nadchodzy. (Kabel) 


Międzynarodowy kartel 
węglowy? 


Czeska prasa gospodarcza donosi o pracach 
przygotowawczych w sprawie międzynarodowego 
porozumienia producentów węgla. Wedlug donie- 
sień tej prasy kraje eksportujące węgiel w zasa- 
dzie uznały za konieczne utworzenie kartelu eks- 
portowego. W grę wchodziły by Anglia, Belgia, 
Francja, Polska, Holandia, Niemcy i Czechosło- 
wacja. 

Trudność w rokowaniach stanowi ustalenie ro- 
ku bazowego dia określenia kwot eksportowych. 
Niemcy, których eksport węgla w latach ostat- 
nich wzrósł bardzo silnie, domagają się ustalenia 
kwoi podziałowych na podstawie efektywnego 
eksportu w r. 1037. Przemyst węglowy angielski 
przeciwstawia się tym koncepcjom, gdyż właśnie 
do r. 1837 dzięki subwencjom mógł on eksporto- 
wać po niskich cenach konkurując skutecznie z 
innymi krajami. 


Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

KRAKÓW, 4 stycznia. Pszenica 8 $proe. zlarn. szklista 
28—.29.58, jednolita czerwoaa 21.50—21.75, biała 21.50—21.75, 
zbierana 20-50—26.75, zyto standart I 106—16.50,, standart II 
15—15.25, jeczmlień jednolity 17—18, przemiałowy 16—16.25, 
pastewny 115.75—]16, owies miezadeazczony 17.85—17.75, 
standart 1. (lekko zadeszczony) 16.25—16.75, standart IL 
(zadeszezony dop.) 15.50—15.75, mąka pszenna wyciągowa 
38 proc. f2—44, wyciągowa 35 proc. 41.50—43.50, gat. I. ob 
proc. 39—40, gat. IA 05 proc. 35—56 gat. IL. 35-65 proc. 
R3—34, gań. II 50-00 proe, 30.25—530.75, gat. II. 56-65 proc. 


Anglia ri? usiąpi Niemcom 


Londyn 4. 1. (x) Jak się dowiaduje „Finan, Rząd brytyjski był podobno skłonny, z oku 
(cial News”, rozpoczną się w styczniu rokowa zji pobytu Schachta w Londynie, uczynić 
'nia handlowe niemiecko - angielskie, przygo gest, któryby ułatwił przyszłe pertraktacje. 
,towane jeszcze podczas ostatniego pobytu| W każdym razie jest rzeczą zdumiewającą 
|Schachta w Londynie. Na podstawie szcze- | że brytyjski bill o gwarancjach eksporto- 
` gółów o konferencjach Schachta, które do-' wych (który, jak wiadomo, ma umożliwić rzą 

piero teraz przedost.ją się do opinii publicz. dowi brytyjskiemu podwyższenie eksportu) 
nej, twierdzi jednak londyński organ finan" | wejdzie w życie najwcześniej dopiero w lutym 
sowy, że trudności, jakie znachodzą się na, mimo, że parlament całkowicie go zaaprobo- 
drodze do współpracy gospodarczej angielsko | wał. „Financial News” uważa za możliwe, że 
„niemieckiej są po prostu nie do przezwycię odroczenie wejścia w życie tego billu stano 
żenia. Pomijając znane już propozycje wj wi właśnie szczególną koncesję dla Schachta. 
spruwie finansowania emigracji żydów z Nie Jakkolwiek bądź, zdecydowana postawa an- 
miec miał podobno Schacht zaproponować | gielskiej opinii publicznej i rządu w kierunku 
handlowe zawieszenie broni na Bałkanie, przy przeciwstawiania się niemieckim metodom 
czym Rzesza miała otrzymać gwarancję 50 handlowym, doszła do punktu, który nie do 
procent udziału importu krajów bałkańskich! puszcza do zbyt wielkich koncesji dla Nie- 
Propozycje takie są, oczywiście, dła Anglii | miec. Jeżeli zutem rokowania styczniowe nie 
nie do przyjęcia i rząd brytyjski oczekuje że | dadzą żadnego ustępstwa Niemiec, wówczas 
przyszłe rokowania h-ndlowe muszą przy-, należy się liczyć z szybką ofensywą ekspor- 
nieść przede wszystkim zupełne wycofanie | tu brytyjskiego, przygotowaną już od szere 


' się Niemiec z ich nielojalnych metod handlo-| gu tygodni. 


wych. 


Czesi boją sie bojkotu 


Praga 4. 1. (x) „Lidove Noviny” donoszą 
z Nowego Jorku, że w Stanach Zjednoczo- 
nych szerzy się akcja bojkotowa przeciw to 
warom czeskim w związku z wiadomościami 
nadcnodzącymi z Czechosłowacji o zamierzo 


nych w tym kraju ustawach antyżydowskich. | 


! Podczas bankietu, zorganizowanego przez 


izbę handlową amerykańsko - czechosłowac-, 
| ką w Aldine Club oswiadczył jej przewojni- | 


czący Boochever George, że w Stanach Zjed 
noczonych szerzy się bojkot antyczeski z po 
wodu wzrostu wpływów hitlerowskich w Cze 
chosłowacji. Boochever George oświadczył, 
że w Czechosłowacji nie ma żadnych prześla 


dowań antyżydowskich. Drobne incydenty, 
które się tu i ówdzie zdarzają, nie mają żad- 
nego znaczenia. Na podstawie miarodajnych 
wiadomości może Boochever George stwier- 
dzić, że kierownicy nowej Czechosłowacji po 
zostali takimi samymi zwolennikami wolnoś: 
ci i kultury, co dawniej. Naród czechosłowae 
ki, a szczególnie gospodarstwo czeskie — 
oświadczył mówca — poniosłyby dotkliwe 
straty w wypadku bojkotu, zwłaszcza, że © 
becnie po utracie terytoriów sudeckich po- 
trzebne są Czechosłowacji nowe rynki zby- 
tu. 


Sprawa sporządzania wyciągów z ksiąg 
dla użytku władz skarbowych 


Izba Skarbowa w Krakowie, opierając się na 
brzmieniu art. 60 ord. pod. rozeslała do wszyst- 
kich prawie kupców, prowadzących księgi han- 
dlowe, wezwania o sporządzenie własnymi siłami 
wyciągów z kont dla użytku władz skarbowych, za 
grażając przy tym niestosującym się oo tego we- 
zwania grzywną do 500.— zł. Szereg kupców, 
którzy byli w Stanie spełnić to żądanie, sporzą- 
dził odnośne wyciągi; inni natomiast, dysponują- 
cy ograniczoną ilością personelu, obarczonego 
nadzwyczajnymi pracami biłansowymi, nie będąc 
w stanie tych żmudnych prac dokonać w zakre- 
ślonym kilkudniowym czasokresie, zwrócili się do 
Izby Skarbowej z prośbą o zwolnienie ich od te- 
go obowiązku, powołując się przy tym na 3 2. 
art. 60 ord. pod, w myśl którego: „w razie rze- 
czywistej trudności w dostarczeniu wspomnia- 
nych danych, powinny przedsiębiorstwa te z a- 
wia domić o tym władzę skarbową, która 
zarządzi sporządzenie odpowiednich wyciągów i 
odpisów własnymi silami’. 

Mimo wmiesjenia jednak takich zawiadomień, 
Izba Skarbewa nie przyjmuje ich do wiadomości 


25.23-29.75, gat. II. 23.75—24.25, pastewna 13.75—14, razowa 
28.50—29, mąka żytnia okręgn krakowskiego gatunek IA 
55 proc. 27—27.50, razowa 95 proc. 23.25—23.50, mąka żytnia 
okręgn poznańskiego gat. IA. 55 prue. 27.25—27.50, otręby 
pszenne standartowo mlałkio 10.75—11, średnie 16.56—10.75, 
żytnie standartowo 10.75—11, jęczmienue 10.25—10.75, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


POZNAŃ, 4 stycznia. Pszenica plus 25 gr, mąka pszenna 
wszystkie gatunki plus 25 gr. Obroty: pszenica 396, żyta 
353, jęczmienia 435, owsa 110. Tendencja ożywiona. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, 4 stycznia. Kursy Zamknięela. Akcje: 
Bank Polski 139, Bank Handlowy 57.58, Ostrowiec 65.50— 


lecz — nie stwierdziwszy nawet stann faktyczne- 
go — doręcza im jednobrzmiące forimuiarze, za- 
wierające zdanie, iż „według posiadanych wiado- 
mości nie zachodzą istotne trudności w dostar- 
czeniu informacji, a żądanie Izby Skarbowej mo- 
że być spelnione w normalnym czasie pracy per 
sonelu przedsiębiorstwa”. 

Kupiectwo jest wysoce zaniepokojone tym ge- 
neralizowaniem możliwości sporządzania wycią- 
gów i zarządzenia te odczuwa jako jedno z nader 
przykrych naslępstw prowadzenia prawidłowych 
ksiąg handlowych. 

Krak. Stowarzyszenie Kupców wdrożyło więc 
w Sprawie tej interwencję na terenie lzby Prze- 
mysłowo-Handlowcj, wskazując w swym memo- 
riale na brak przymusu sporządzania przedmio- 
towych wyciągów w razie zaistnienia po stronie 
przedsiębiorcy „rzeczywisiej trudności”, Wedle 
oru. pod. bowiem wystarczającym jest z a w ia- 
domienie o tych rzeczywistych trudao= 
ściach Izby Skarbowej, która — na tej podstawie 
— „Zarządzi sporządzenie odpowiednich wycią- 
gów własnymi siłami”, 


68.75—68.50, Cukler 35.58—35, Starachowice 46.50—16175, We- 
glel 34.62'/:. Tendeneja utrzymana. 

Papiery procentowe: 41: proc. poż. wewnętrzna odcinki 
grube 65.58 drobne 66, 8 proc. poż. inwestycyjua I em. 
86—85.75, II em. 84.75, 4 proc. poż. konsolldacyjna odc. 
grnbo 66.25, odciuki drobne 66, 4 proc. poź. dolarowa (do- 
larówka) 42. Tendeuecja niejednolita, 

Listy zastawue: 4 proc. siemskle 54.25—54.25, 5 proc. 
listy m. Warszawy 8 r. 1933 73—72.75—73, drobne 74.75, 
5 proc. llaty m. Łodzi z r. 65.56—65.75, drobne 66. Tenden- 
eja utrzymana. 

Dewizy: Bruksela 89.1% Amsterdam 287.20, Kopenhaga 
189.18, Londyn 24.43, Nowy Jork kabel 5-28", Oslo 122.78, 
Paryż 13.87, Sztokholm 126, Zuryeh 119.15, Rzym 27.82, — 
Tendeneja miejednolitą. 
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CZWARTEK 14 Tejwes 5699 


ka |. ZEE "WENERA... 
30 lat pracy 
Wacława Nowakowskiego 


Znakomity artysla Teatru im. Słowackiego Wa- 
cław Nowakowski, który obchodzi w dniu dzi- 
siejszym 30-lecie swej pracy scenicznej zadebiu- 
tował w roku 1908 na scenie łódzkiej. Pierwszą 
jego rolą był Czarny Rycerz w „Weselu”, aie już 
po trzech miesiącach zagrał „Irydiona”. Rolę tę 
zagrał pierwszy w Polsce. Po dwóch sezonach 
spędzonych w teatrze łódzkim wstępuje do trupy 
objazdowej i zwiedza Kijów, Charków, Moskwę, 
Petersburg. Gdy Szytman otwiera „Teatr Polski” 
w Warszawie, angażuje Nowakowskiego. Po ro- 
cznym pobycie u Szyfmana angażuje go Pawli- 
kowski do Krakowa, gdzie pracował od roku 1913 
de roku 1917. W lecie 1917 wyjeżdża jako kierow- 
nik zespołu na front włoski i urządza przedsta- 
wienia dla żołnierzy polskich. Po ukończeniu 
wojny wraca do Łodzi, gdzie po raz pierwszy 
występuje jako reżyser. Z Lodzi wyjeżdża na rok 
do Poznania, a potem wraca znowu do Łodzi, po- 
tem Wilno a poiem Katowice, gdzie jest przez 
dwa lata dyrektorem teatru. Z Katowic wraca do 
Warszawy, gdzie występuje naprzód przez dwa 
lata w Teatrze Bogusławskiego, prowadzonym 
przez Szyllera i Zelwerowicza, a następnie trzeci 
rok pracuje u Szyfmana w „Teatrze Polskim”. 
Od roku 1927 do 1929 jest znowu w Katowicach 
a od roku 1929 do dnia dzisiejszego pracuje w 
krakowskim teatrze im. Słowackiego. Przez ten 
czas kreował około 300 ról, z których wymienić 
możemy Samuela Zborowskiego, Koriolana, Sa- 
muela w „Sędziach”, Gustawa - Konrada, cara 
Pawła, Pułaskiego w „Koniederatach barskich”, 
pastora w „Candjdzie”, Borysa Godunowa, Mar- 
kiza Pozę, Tezeusza we „Fedrze” į wiele wiele 
innych. Jest mistrzem ról tragiczno-patetycznych 
wiełkiego reperluaru, ale ostatnio dzięki głównie 
dyrektorowi Fryczowi występuje też w rolach 
komediowych. Ostatnią jego kreacją z tej dziedzi- 
ny jest rola tylułowa w sztuce Korzeniowskiego 
„Stary mąż”. 


Otwarcie targów hodowlanych 
w Krakowie 


Z uwagi na obecny stan pryszczycy na terenie 
miasta Krakowa, Zarząd miejski wydał zarządze- 
nie, którym wcielił do okręgu zapowietrzonego 
pryszczycą dzielnice: XVI. Łobzów i XVII. Kro- 
wodrzę, — zaś do okręgu zagrożonego pryszczy- 
cą dzielnice: XIV. Czarna Wieś, XV. Nowa Wieś 
i XVIII. Warszawskie. 

Równocześnie Zarząd miejski mawiadamia, iż 
a dniem 15 bm. otworzył targi na zwierzęta ho- 
dowłane na Zabłociu. Świadectwa miejsca pocho- 
dzenia na zwierzęta będą wydawane w rzeźni 
miejskiej na targowiskach w dniu targowym po 
poprzednim zbadaniu zwierząt przez lekarza we- 
terynaryjnego. 


świętokradztwo pod Jasłem 


Do kościola w Tarnowcu k. Jasła dokonano o- 
negdaj włamania. Świętokradcy zabrali pewną 
ilość srebrnych wołów, po czym zbiegli w nie- 


znanym kierunku. Policja powiatów jasielskiego ' 


i krośnieńskiego wszczęła za złoczyńcami pościg. 


Aresztowanie kasiarzy w drodze 
na wyprawę 


Krzemień Waleriun (lat 43), zam. przy ul. Pie- 
karskiej 11 i Boguta Józef (lat 43), zam. przy ul. 
Janowa Wola 2, obaj zawodowi i niebezpieczni 
kasjarze, zostali zatrzymani na ul. Barskiej, w 
«czńsie gdy szli na wyprawę złodziejską. W czasie 
rewizji znaleziono przy nich narzędzia do wła- 
mania oraz broń palną. 


Pożar w fabryce kart 

W magazynie pudełek tekturowych fabryki kart 
do gry przy ul. Długiej 17, z nieustalonej na rae 
zie przyczyny, wybuchł pożar, od którego spaliły 
sią schody drewniane. Straż pożarna ogień uga- 


Samorządowy i Polski Blok Katolicki). Moty- 
wy prołestu wyłuszczone są w 5 punktach, w 


Tylko jeden protest wyborczy 
wniesiony został w Krakowie 


Protest wniósł kandydat *trójki* na Grzegórzkach 


Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem minął termin 
wnoszenia protestów przeciw wynikowi wybo- 
rów do Rady Miejskiej w Krakowie. Do godz. 
7-ej wieczorem urzędował w swym biurze prze- 
wodniczący Giównej Komisji Wyborczej sędzią 
dx Podobiński. 

W terminie przepisowym wniesiony został 
tylko jeden protest. Protest ten wniósł p. Stani- 
sław Żuwała, kandydujący z dzielnicy Grzegórz- 
ki z listy nr. 3 (Chrześcijańsko-narodowy Front 


których m. in. p. ZŻuwała twierdzi, że w niektó- 
rych dziennikach i na kartkach do głosowania 
wydrukowano mylnie jego imię Władysław za- 
miast Stanisław, co w konsekwencji spowodo- 
wało unieważnienie szeregu oddanych na niego 


B. urzędnik skarbowy 


głosów. Ponadto w proteście jest mowa jako- 
by wynajmowano ludzi, którzy za opłatą 4 do 
E zł. głosowali za tych, którzy do urn nie mó- 
gli się zgłosić, za pomocą otrzymanych specjal- 
nych kartek, O tym, kto miał wspomnianych 
ludzi angażować i opłacać w proteście nie ma 
mowy. Zgodnie z wymogami ustawy protest 
podpisany jest przez 100 wyborców, grupują- 
cych się przede wszystkim z dzielnicy Grzegó- 
rzki. 

Poza tym żaden protest nie wpłynął. Wnie- 
sienie protestu opóźni zatwierdzenie wyboru 
Rady Miejskiej. O ile w razie nie wniesienia 
protesiu Rada Miejska mogłaby rozpocząć swe 
urzędowanie już po 14 dniach, o tyle obecnie 
nastąpi zwłoka, gdyż protest będzie rozpatry- 
wany w toku instancji, 


na ławie oskarżonych 


pod zarzutem przywłaszczenia 2.700 zł. 


W krakowskim Sądzie Okręgowym rozpo- 
czął się proces Mariana Plaskury (lat 39), ko- 
miwojażera, oskarżonego o nadużycia. Pla- 
skura był swego czasu likwidatorem I Urzędu 
Skarbowego w Krakowie i na tym stanowisku 
miał się dopuścić nadużyć, będących dzisiaj 
przedmiotem rozprawy sądowej, 

Akt oskarżenia zarzuca Plaskurze, że jako 
likwidator I Urzędu Skarbowego w Krakowie 
z kwoty 10.278 zł, wpłaconej przez Miejskie 
Koleje elektryczne przywłaszczył sobie kwotę 
2.716 zł., a dla ukrycia tego podrobił kwity i 
dziennik pomocniczy. W oświetleniu aktu 
oskarżenia sprawa przedstawia się następu- 
jąco: 

Stanisław Zachara, b. kasjer Miejskich Ko- 
lei Elektrycznych w Krakowie dopuścił się w 
roku 1932 przywłaszczenia kilkunastu tysięcy 
złotych na szkodę tramwaju, za co został za- 
sądzony wyrokiem z dnia 16. VI. 1933 na dwa 
i pół roku więzienia. 

Do obowiązków Zachary należało również 
wpłacenia do kasy skarbowej sum, tytułem 
podatków. Dnia 18. I. 1932 Zachara, posługu- 


WARTOs€ ZIÓŁ LECZNICZYCH DR Med. 8. BREYERA. 
Znany propagator i znawca zlelarski oraz autor licznych 
dzieł z tej dziedziny znany lekarz krakowski Dr Med. 
Stanisław Breyer utworzył na podstawie wieloletniego 
doświadczneią lekarskiego, kilkanaście mieszanek lolo- 
wych, które okazały się nader skuteczne w całym szeregu 
chorób ostrych i przewlekłych. Mieszanki te ziołowe wy- 
twarzane wedlug przepisu dra med. Stanisława Breyera, 
przes firmę Laboratorium  Ohemiczno-Farmaceutycane 
„POLHERBA'* w Krakowis, dają pełną gwarancję, że do- 
bór tych wiaśnie ziół odpowiada w zupełności wymaga- 


niom nauki į wielowiekowego doświadczenia, 31k 


DROWiE ADOLFOWIE STATTEROWIE ZAKOPANE 
składają zam. kwiatów na grób błp. Dr Je SILBERRINGA 
zł 50— na „Pomoc dla najnieszczęśliwszych', 1441 
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— DAWNY PRZEBÓJ OPERETKOWY na ra- 
diowej fali. „Gejsza” — operetka angielskiego 
kompozytora Sidney Jonesa, była w czasach 
przedwojennych jednym z najgłośniejszych świa- 
towych przebojów. Skomponowana przez skrom- 
nego kapelmistrza orkiestry wojskowej wsławiła 
„Gejsza” swego autora w Czasie rekordowo krót- 
kim. W przeciągu jednego roku 17 zespołów roz- 
powszechniało ją po całym świecie. Sam Berlin 
wystawiał ją przeszło 1000 razy, a w Mediolania 
dawano ją w dwóch teatrach równocześnie. Jones 
potrafił b. zręcznie wykorzystać ówczesny po- 
ciąg do egzotyzmu, przenosząc akcje operetki na 
Daleki Wschód ji wyposażając ją w piękne me- 
lodie. Dzięki tym zaletom operetka cieszy się po 
dziś dzień wielkim powodzeniem. Dnia 6 stycznia 
o godz. 17.30 uada ją Rozgipśnia Lwowska w wy- 
kenamu orkiestry i chóru jod dyr. Seredyńskicgo 
opaa artystów: Jędrzejewskiej, fusockiego, Ko- 


siła. Szkoda wynosj około 2.000 zł, Wą'adky -= | rabiabki \ innych. Operetkę zradiQfonizował W. 


mulziach mie było. 


Budzyński. 


jąc się nieujawnionym w toku śledztwa za- 
stępcą, uzyskał w kasie I Urzędu Skarbowego 
kwit na 10.278 zł, jakkoiwiek wpłacone do 
kasy tylko 7.562 zł, 

Ponieważ Miejskie Koleje Elektryczne wy- 
płaciły Zacharza taką sumę, na jaką otrzymał 
kwit, przeto przestępstwo uszło kontroli władz 
skarbowych i dopiero w roku 1937 inspektor 
Wilhelm Haynos ujawnił nadużycie, 

Na wczorajszej rozprawie Plaskura nie przy- 
znał się do winy. Twierdzi, że w czasie swego 
urzędowania nie miał do czynienia z gotówką, 
że nie fałszował ksiąg, a brakująca kwota znaj- 
duje się w kasie Urzędu Skarbowego, została 
tylko zaksięgowana na inne konto. Po przesłu- 
chania kilku świadków rozprawę odroczono 
do dnia dzisiejszego. kiedy to spodziewany jest 
wyrok. 

Jak wynika z aktu oskarżenia. Pluskura był 
karany 1-rocznym więzieniem za podobną 
sprawę. Trybunałowi przewodniczy s. -o. dr 
Konopka. Oskarża prokurator dr Gajewski. 
Broni adw. dr. Waremhaupt. 


„ANGLIA Z BLISKA” (Wrażenia z pobytu 
w Anglii). Na powyższy temat wygłosi referat p. 
Felicja Stendigowa w Związku „Przyszłość-He- 
afid”, Grodzka 71, w piątek 6 bm. godz. 19.45. — 
Wstęp wolny. 
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— STOWARZYSZENIE „RODZINA POLICYJ- 
NA” I „POLICYJNY KLUB SPORTOWY” w Kra- 
kowie — urządzają w dniu 7 stycznia w, salach 
Bractwa Kurkowego, przy ul. Lubicz 16, wielką 
zabawę karnawałową, z której dochód przezna- 
czony jest na zakup sprzętu wojennego dla ar- 
mii. Ceny biletów: 2 zł, członkowskie i studen- 
ckie — 150 zł. Zaproszenia wydają Komisariaty. 
i Posterunki Pol. Państw. w Krakowie. Początek 
godz. 21.15. 
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— SEKOJA MŁODZIEŻY BZRY CHALUCO- 
WEJ. Dziś 7.30 w. posiedzenie Sekcji Młodzieży. 
E ny BO | 

REPERTUAR KINOTEATEOÓW, 
ADRIA: „Zapomniana melodia, 
ATLANTIC: „Indie mówią“ (Drum) Sabu, R 


Massey i „Josette“ (Simone Simon). 
APOLLO: „Pola Klizejskie* (Sacha Guitry). 
MUZEUM: „Maria Stuarts 
LOPP: „Korsarze*. 

PROMIEŃ: „Więzienie bez krat“ 
SCALA: „Moj rodzice rozwodzą się” (Junosza 

Stępowski, Jadzia Andrzejewska i in.). 
ŚWIT: „Jastrząb* (Charles Boyer). 
SZTUKA: „Heidi“ (Shirley Temple). 
UCIECHA: „Podlotek* (Deanna Durbin). 
WANDA: „Maria Antonina“ (Norma Shaerer). 


12 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 stycznia 1939 


Daladiernapustynnej liniiMadinota 


Paryż, 4. 1. PAT. Trzeci dzień swej podróży 
imperialnej, a drugi dzień pobytu w Tunisie 
premier Daladier poświęcił głównie zagadnie- 
niom wojskowym. Daladier jako minister obro- 
ny narodowej dokonał m. in. inspekcji ufor- 
tyfikowanych punktów na południowej grani- 
cy Tunisu, t. zw. pustynnej linii Maginota. Z 
kolei premier udał się do Galesu, stamtąd zaś 
do miejscowości Ain-Tunine, następnie zaś do 
skalistych ufortyfikowanych wzgórz 


na granicy Tunisu i Sahary. 
W inspekcji tej towarzyszyli premierowi wi- 
ceprzewodniczący najwyższej rady wojskowej 
Francji gen. Georges oraz generałowie, odby- 
wający z nim całą podróż. 


Prasa francuska podaje, że pozycje na po- 
łudnie od Gabes i miejscowości Mareth stano- 
wią 


zwartą linię silnych nowoczesnych 
umocnień, 


bronionych z prawego skrzydła przez strefę 
pustynną, w kierunku której rozciągają się u- 
mocnienia lżejsze. Na stopie pokojowej ilość 
wojsk francuskich w Algierze i Tunisie wynosi 
68 batalionów strzelców, 8 pułków spahisów i 
20 tysięcy żołnierzy innych formacyj, a w Ma- 
roku 29 batalionów strzelców, 4 pułki spahi- 
sów i 7.500 żołnierzy różnych broni. 

Premier Daladier w dniu dzisiejszym doko» 
nał inspekcji najbardziej w kierunku pustyni 


wysuniętych garnizonów francuskich Bordje-le 
Boeuf, Ben Gardanne, Medenine i Mareth. W 
miejscowości Ain-Tunine, w centrum płasko- 
wzgórza, liczącego 3 klm. kw. odbyła się przed 
premierem i ministrem wojny defilada wojsk 
pieszych i konnych. Przebieg uroczystości dzi- 
siejszych miał 
wyraźny charakter wojskowy, 


stanowiący pewnego rodzaju ilustrację do o- 
świadczenia premiera, wygłoszonego na wczo- 
rajszym bankiecie w Tunisie, w którym Dala- 
dier stwierdził, iż Francja gotowa jest obro- 
nić skutecznie zarówno Tunis, jak i wszystkie 
swe posiadłości afrykańskie. 


Przywódcy faszystowscy grożą 
ńeściołowi ostrą reakcją 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dz.*) 


Rzym, 4. 1. (P) W kołach faszystowskich 
wzmaga się coraz bardziej oburzenie skiero- 
wane przeciwko oficjalnym sferom Kościoła, 
ze względu na ich nastawienie wobec polityki 
rasistowskiej, uprawianej przez Włochy. Te 
nastroje antykatolickie znalazły wyraz szcze- 
gólnie dobitny w artykule, zamieszczonym w 
<zusopiśmie „Regime Fiscista*, Autor tego ar- 
tykułu, redaktor Farinacci, znany ze swych 
antysemickich wystąpień, atakuje obecnie 
gwałtownie kardynała Nasalli Rocca, który 
wzorem kardynała Schustera potępił w swym 
kazaniu, wygłoszonym podczas świąt Bożego 
Narodzenia „ideologie egzotyczne”, inspirowa- 
ne przez przesadny nacjonalizm, którego kon- 


sekwencją jest prześladowanie Żydów, 

W odpowiedzi na te słowa kardynała, Fari- 
nacci zaznacza, że ofensywa zarówno włoskich 
jak i zagranicznych sfer kościelnych przeciw- 
ko faszyzmowi jest konsekwencją pewnego 
mıt d'ordre, wydanego przez najwyższe sfery 
kościelne. To wszystko powiada Farinacci nie 
ma nic wspólnego z religią, lecz jest pociągnię- 
ciem czysto politycznym przeciwko Włochom, 
które związane są lojalnym i szczerym przy- 
m'erzem z Niemcami. 

Farinacci ostrzega kościół katolicki, „póki 
czas“, grożąc w przeciwnym razie ostrą reakcja 
ze strony faszyzmu. 


Czy komitet ewiański zasili 


Warszawa 4. 1. ŻAT. W Nowym Jorku od- 
byia się wielka kanferencja wszystkich orga- 
nizacji związanych z kongresem  żydowsko- 
amerykańskim i żydowskimi komitetami ro- 
botniczymi z udziałem 900 osób. Konferencja 
powzięła rezolucję, która odrzuca kategorycz- 
nie i definitywnie wszelkie propozycje zmie- 
rzające do udzielenia udogodnień agentom hi- 
tlerowskim w sprawie eksportu dupingowego, 
celem zasilenia dewizami reżimu, któremu gro- 
zi załamanie na skutek całkowitej izolacji. 


* k * 


Londyn 4. 1. ŻAT. Plan Schachta w sprawie 
transferu kapitałów emigrantów żydowskich z 
Niemiec, który omawiany będzie podczas za- 
powiedzianych rokowań między przedstawicie- 
lami komitetu eviańskiego a rządem niemiec- 
kim w Berlinie określa szczegółowo procedurę 
emigracyjną. Plan Schachta wprowadza po- 


Przeciw ma 


dział żydów na pracujących i niepracujących, 
klasyfikując ludność żydowską wedle jej zdol- 
ności do zaintalowania się w krajach emigra- | 
cyjnych. Wedle planu Schachta, elementy mło- 
de mają przede wszystkim opuścić kraj. Dele- 
gacja komitetu eviańskiego z p. Rublee na czele 
zamierza domagać się wyjaśnień w sprawie 
warunków bytowania ludzi starszych i tych, 
którzy nie nadają się do masowej emigracji. 
Dr. Schacht do tej pory nie ustalił terminu roz- 
mów berlińskich. Jak przypuszczają, rokowa- 
nia odbędą się jeszcze w pierwszej połowie 
stycznia. 


Montague Norman w drodze 


do Niciniec 


Londyn, 4. 1. PAT. Montague Norman, guber 
nator Banku Angielskiego opuścił Londyn 
popołudniu, udając się do Niemiec. 


fpowaniu obcych 


wzorów na Węgrzech 


Budapeszt 4. 1. ŻAT, W prasie węgierskiej 
toczy się dyskusja nad projektem rządowym 
nowej ustawy antyżydowskiej. Organ narodo- 
wo-konserwatywny „Magyar“ zamieścił artykuł 
swego naczelnego redaktora, Aleksandra Poe- 
the, który ujmuje całe zagadnienie z perspek- 
tywy historycznej. Eronił on tezy, że Węgry 
zamiast ulegać presji państw totalnych, jak 
Włochy i Niemcy powinny zaczerpnąć sił z naj- 
starszych i najczystszych źródeł potęgi narodo- 
wej, prastarego rezerwuaru ducha narodowego. 
Xie wolno się kompromitować przez niewolni- 


cze małpowanie wzorów rzymskich czy norym- 
berskich. Węgry zginą, jeśli nie znajdą dosyć 
sił i odwagi, by bronić swej odrębności naro- 
dowej i zorganizować ruch niepodległościowy, 
który prowadzi do narodowego i społecznego 
odnowienia rzesz węgierskich. 
+ * g 

Budapeszt 4. 1. ŻAT. Węgierski „Dziennik 
dla Odżywiania Narodowego“ zamieszcza arty- 
kuł stwierdzający, że zakaz uboju rytualnego 
wyrządził dotąd gospodarce węgierskiej szko- 
dę sięgającą 4 milionów póngó. Spadło znacznie 


Pogrzeb kardynała Kakowskiegc 


Warszawa, 4. 1. PAT. Dziś odbyły się w ka- 
tedrze św. Jana uroczyste nabożeństwa żałobne, 
a następnie pogrzeb ś. p. ks. kardynała Alek- 
sandra Kakowskiego. 

Obok trumny płonie 6 gromnic, u trumny wi- 
dnieje jedynie wieniec Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

O godz. 9.45 p. marszałek E. Śmigły-Rydz, 
reprezentujący Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, przybywa do katedry. Pan Marszałex przy 
dźwiękach hymnu narodowego wysiada z samo- 
chodu i po przejściu przed frontem kompanii 
honorowej, ustawionej przed katedrą, wchodzi 
do świątyni w towarzystwie p. prezesa Rady 
Ministrow gen. Sławoj-Składkowskiego. 

Po ostatnich modlitwach trumnę ze zwłoka. 
mi ś. p. ks. kard. Aleksandra Kakowskiego pod- 
jęli na barki księża, przenosząc ją do podziemi 
katedry św. Jana, gdzie spoczywać będą do cza- 
su przeniesienia ich na cmentarz bródzieński, 

——00 


Przed pogrzebem 
Śp. Kotana Dmowskiego 


Warszawa, 4. 1, (Sin.) Komitet pogrzebowy $. p. 
Romana Dmowskiego nstalił już częściowo pro- 
gram uroczystości. Zwłoki » dworca warszawa 
skiego skierowane będą do katedry warszawskiej. 
W sobotę o godz. 10 rano ks. arcybiskup Gali od- 
prawi w katedrze nabożeństwo żałobne i wypro- 
wadzi trumnę z katedry, jednak wskutek choroby 
nie odprowadzi ciała na cmentarz. 

Z Poznania donoszą, że na skutek zarządzeń, 
wydanych w dniu dzisiejszym zabroniono w Poe 
znaniu wywieszania z powodu Śmierci Dmowskie- 
go flag narodowych z czarną krepą. 

Warszawa, 4. 1. (Sin.) „Słowo“ zastanawia się, 
jakie będzie stanowisko rządu po zgonie Ś. p. DM0% 
skiego. Pomimo powrotu premiera Składkowskie= 
go, rząd dotąd nie zajął stanowiska wobec uro» 
czystości pogrzebowych. Wedle reiacji tego dziena 
nika, w ciągu Środy pewne koła konsolidacyjne 
zechcą wywrzeć nacisk na rząd o wydelegowanie 
przedstawiciela rządu na pogrzeb, ale równocze- 
śnie krążą pogłoski, że to nie nastąpi. 

——0U- — 


„Kurier Poranny“ uległ 
likwidacji 

Warszawa, 4. 1. (Sin.) Prorządowy „Kurier Po- 
ranny“ został zlikwidowany i wychodzić będzie 
w przyszłości jako wydanie wieczorne „Gazety 
Polskiej‘ Naczelny redaktor tego pisma p. Pie. 
strzyński ma wejść do „Gazety Polskiej" jako za- 
stępca naczelnego redaktora, którym zostanie po- 
seł Stahl. 

Z dniem 15 bm. ma zacząć wychodzić w Ware 

szawie organ Frontu Morges na miejsce zawiłe. 
szonej przed kilku tygodniami „Nowej Rzeczype» 
spolitej*. 
E maca 
(a c W  oozpowyowy ow ANN 
spożycie wołów i cieląt. Powstały trudności w 
różnych gałęziach przemysłu np. w przemyśle 
farmaceutycznym (na skutek braku wątroby 
cielęcej). Zakaz uboju rytualnego nikomu ko» 
rzyści nie przysporzył, Autor polemizuje też 
z wywodami na temat rzekomej niehumanitare 
ności uboju rytualnego. Pismo domaga sią 
zniesienia zakazu uboju rytualnego. 
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Plotki na temat konferencji 
palestyńskiej w Londynie 


Londyn, 4. 1. PAT. Miarodajne sfery tutej- | z zesłania przywódcy arabscy mają być zapro- 


sze ani nie potwierdzają, ani nie zaprzeczają 
wiadomości, według której konferencja w spra 
wię Palestyny miałaby się zebrać w Londynie 
18 b. m pod przewodnictwem Chamberlaina. 

Według informacji z tutejszych kół arab- 
skich wątpliwe jest, aby konferencja mogła 
się zebrać już w tak niedaiekim terminie, ze 
względu na to, że skład delegacji arabskiej z 
Palestyny nie został dotychczas ustalony. 

Naczeiny komitet arabski zbierze się w Bey 
rucie dopiero wówczas, gdy przybędą tam te- 
legaci, znajdujący się obecnie na zesłaniu w 
Seychelles oraz ci, którzy przebywają obecnie 
w Mairze. 

Gdyby po otrzymaniu przez nich listu że- 
lzznego w formie zaproszenia ich przez rząd 
W, krytanii na konferencję, przybyli oni do 
Londynu dość wcześnie, konferencja mogłaby 
się rozpocząć jeszcze w końcu styczn'a. 

* * sę 

Kair, 4. 1. (ŻAT) Premier Egiptu zwrócił 
się do delegacji arabskiej, która weżmie udział 
w konferencji iondyńskiej z propozycją odby- 
cia konferencji wstępnej w Kairze, celem 
uzgodnienia stanowiska wszystkich delegacji 
arabskich. Propozycja ta przyjęta została na- 
razie przez rząd Transjordanii, inne rządy je- 
szcze nie nadesłały odpowiedzi. 

w k k 

Kair, 4. 1. ŻAT. Prasa arabska donosi, że 
rząd francuski zezwolił przywódcom arabskim 
zwolnionym z wysp Seycheles, aby przybyli do 
Syrii. W Kairze krążą pogłoski, że zwoinieni 


szeni na konferencję londyńską jako członko- 
wie najwyższej rady muzułmańskiej. W Lon- 
dynie wiadomość ta została zdementowana 
pizez Urząd Kolonialny. 


+, * 

Jerozolima, 4. 1. ŻAT. Jedno z pism kair- 
skich donosi, jakoby poseł angielski w Kairze 
zaproponował premierowi egipskiemp objęcie 
przewodnictwa na konferencji londyńskiej. — 
Wiadomość ta nie została sprawdzona 

Egipska agencja prasowa donosi, że rząd 
angielski zamierza podobno prokłamować 
amnestię dla Arabów w Palestynie, W kołach 
rządowych w Jerozolimie nie otrzymano w tej 
sprawie żadnych wiadomości. 


Saudia ostrzega... Stany Zjedn. 
Kair 4, 1. (ŻAT) Poseł Saudii w Kairze za- 
komunikował, że król Ibn Saud zwrócił się 
z pismem odręcznym do prezydenia Roosevel- 
ta, w którym ostrzega go, że prestiż Stanów 
Zjednoczonych mocno ucierpieć może na Bli- 
skim Wschodzie na skutek stanowiska Sta- 
now Zjednoczonych w sprawie Palestyny, 


Niezwykły proces 

Jerozolima, 4. 1. ŻAT. Przed sądem okręgo- 
wym w Jerozolimie rozpoczął się proces czie-, 
rech angelskich policjantów oskarżonych o 
bezprawne użycie broni w stosunku do Ara: 
bów. Proces ten wzbudził żywe zainteresowa- i 
nie i był również przedmiotem interpelacji w 
Izbie Gmin. 


Uporczywe pogłoski o współpracy 
P. P. $. z Ozonem w Warszawie 


Warszawa, 4. 1. (A). Na ręce głównej komi- 
sji wyborczej do rady m. Warszawy został do 
dnie dzisiejszego, t. j. do ostatniego terminu 
zgłaszania złożony tylko jeden protest wybor- 
czy. Jest to protest lokatorów jednego Z do- 
mów, którzy w ogóle nie znaleźli się w spisie 
uprawnionych do głosowania. Protest ten nie 
jest istotny, gdyż zgodnie z ordynacją wybor- 
czą wyznaczony był ścisły termin sprawdzania 
list. W ten sposób nie ma przeszkód do zatwier- 
dzenia wyborów w Warszawie i należy się spo- 
dziewać, że z końcem bm. zostanie zwołane 
pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej, na 


którym nastąpi ukonstytuowanie się prezydium. 


W kołach dobrze poinformowanych utrzy- 
mują, że został już zawarty poufny układ mię- 
dzy Ozonem a P. P. S. w sprawie obsadzenia 
prezydium rady miejskiej w Warszawie. We- 
dle tego układu, prezydentem miasta ma zo- 
stać p. Stefan Starzyński, który ma otrzymać 
poza głosami Ozonu część głosów radnych P. 
P. S., którzy otrzymają od swych władz wolne 
ręce podczas wyborów. Socjaliści mają otrzy- 
mać dwóch wiceprezydentów i trzech członków 
zarządu miejskiego. Jak utrzymują, P. P. S. 
zdecydowała się na ten krok, nie chcąc dopu- 
ścić do zawarcia bloku Ozonu z endekami i O. 
N. R. 


Schacht zwiedza kraje bałtyckie 


Berlin, 4. 1. PAT. Wiadomości, poddawane 
jeszcze przed kilku dniami w wątpliwość przez 
niemieckie koła miarodajne o projekcie dr. 
Scnachta złożenia wizyty w Skandynawii, znaj- 
dują jednak obecnie swe potwierdzenie. Dr. 
Schacht przybyć ma 27 lutego na zaproszenie 
towarzystwa fińsko-niemieckiego do Hilsing- 


forsu, gdzie wygłosi odczyi o międzynarodo- 
wych stosunkach gospodarczych i walutowych. 
Z Helsingforsu dr Schacht uda się do Tallina, 
gdzie powtórzy swój referat. Brak jeszcze wia- 
aomości czy dojdzie również do skutku po- 
dróż dr Schachta do Sztokholmu, o której swe 
go czasu pisała prasa skandynawska, 


Barcelona, 4.1 . PAT. Lotnictwo wojsk na- 
rodowych dzisiejszego ranka bombardowało w 
dalszym ciągu miasto. Ataki te nie pociągnęły 
za sobą ofiar w ludziach. Statek angielski 
„Sthenwelt* trafiony został sekko przez jeden 
z pocisków. 

W godzinach południowych również i Tar- 
tagona hyła przedmiotem ataków ze strony 


eskadry narodowej, składającej się z 12 samo» 
lotów. 

Na skutek bombardowania ucierpiała głów- 
nie dzielnica portowa, 

Lerida, 4. 1. PAT. Wydany o godz. 20 kumu- 
nikat kwatery głównej stwierdza, że Artesa 
została właściwie już zajęta. Wojska gen. 
Franco przerzuciły przez Segre Most pontono- 


błynny dyrygent dr Erich Kleiber 
zerwał umowę z „La Scala“ 


Londyn, 4. 1. ŻAT. Słynny dyrygent austriac- 
ki dr Erich Kleiber zerwał umowę z operą 
mediolańską „La Scala“, gdy się dowiedział, że 
Żydzi nie są wpuszczani do tego teatru. Dyrek- 
cja teatru ogłosiła oświadczenie, że Kleiber u: 
nieważnił umowę z „absurdalnych względów 
rasowych“, 


Wyniki rewizji w lokalu 
eadeckim 


Warszawa, 4. 1. (Sin). W związku z notat: 
kami w kilku pismach, jakoby w Łodzi w dniu 
3 bm. w czasie akademii żałobnej ku czci Dmow 
skiego do lokalu, w którym odbywała się aka- 
demia, wkroczyła policja, dowiadujemy się, że 
w dniu 3 bm. policja dokonała rewizji w loka- 
lu okręgowym Stronnictwa Narodowego w Ło- 
dzi, przy czym w chwili wkraczania policji od- 
bywało się tam zebranie partyjne, a nie akade- 
mia. W wyniku rewizji znaleziono broń, któ- 
rej właściciela nie ustalono i na którą nikt œ 
obecnych nie miał pozwolenia. 


—00— 


Szykany hitlerowskie 


Katowice, 4. 1, (K) Ze Śląska Opolskiego donoe 
szą: Znany działacz polski ka. proboszcz Mele o- 
trzymał od Gestapo nakaz opuszczenia swej para. 
fii w Starym Koźlu do dnia 15 bm., przy tym za- 
brania mu osiedlenia się w jakiejkolwiek miej- 
scowości wschodniej Rzeszy. Trzeba zaznaczyć, 
że ks. proboszcz Melc został przed kilku dniami 
zawezwany do regencji w Opolu, gdzie zażądano 
od niego ograniczenia ilości nabożeństw w jezy- 
ku polskim do minimum. Żądarńiu temu ks. Mele 
stanowczo odmówił Postępowanie Gestapo wobec 
ks. Melca spotkało się z żywą reakcją apołeczeń- 
stwa poiskiego, 


Niezwykłe zarządzenie Izby 
sosnowieckiej | 


Sosnowiec, 4. 1, (K) Izba Przemysłowo-Handlo. 
wa w Sosnowcu komanikuje: Izba sosnowiecka: 
przystapiła do akcji, mającej na celu spowodowie* 
nie „by wszystkie przedsiębiorstwa prowadzone 
w większym rozmiarze były istotnie wpisane do 
rejestru handlowego. Ustaliwszy na podstawie 
materiałów urzędowych „które spośród przedsię. 
biorstw nie dopełniły obowiązku rejestrowego, 
wystosowała Izba do poszczególnych firm imien- 
ne cyrkularze z odpowiednim pouczeniem, zazna- 
czając, że w razie niedopełnienia obowiązków, 
Izba sama postawi z urzędu wnioski o wpis do 
rejestru handlowego. Bardzo duża część kupców 
zwróciła się do Izby z przedstawieniem, że ich 
przedsiębiorstwa nie mają charakieru przedsięa 
biorstw prowadzonych w większym rozmiarze, W 
200 wypadkach Izba odrzuciła te przedstawienia 
jako bezpodstawne i ponownie wezwała firmy dọ 
zarejestrowania się w dodatkowo udzielonym ter- 
minie. W innych wypadkach Izba udzieliła wska» 
zówek co do trybu ubiegania się o uznanie da. 
nych przedsiębiorstw za nieprowadzone w więk- 
szym rozmiarze. Cała powyższa akcja prowadzo- 
na jest przy współudziale władz skarbowych i ore 
ganizacyj kupieckich „do których Izba zwróciła się 
o pomoc. W tych dniach Izba przez specjalnie wy- 
delegowanych pracowników sprawdzi równocze- 
śnie w wydziałach rejestrowych sądów w Kiel. 
cach Radomiu, Częstochowie i Sosnowcu czy od- 
nośne przedsiębiorstwa istotnie dopełniły swych 
obowiązków, w przeciwnym razie zgłosi odrażu 
wniosj: o wpis z urzędu. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, nowe te 
zarządzenia zagrażają przede wszystkim drobnym 
przedsiębiorstwom żydowskim, które będą zmu- 
szone wykupić wyższe patenty i prowadzić księgi 
handlowe. 


a ~ = = 


wy, po którym przeszły na drugi brzeg i zbli- 
żyły się bezpośrednio do Artesy, Inna kolum- 
na, schodząca z Sierra Santa Amrenol zajęła 
popołudniu miejscowość Ana, przekroczyła 
Segre i dotarła również pod Artes. Niezwłocz- 
nie rozpoczęto atak, 
LJ > (d 

Salamanka, 4. 1. PAT. Wydany w późnych 
gedzinach nocnych komunikat podaje, że od- 
działy wojsk gen. Franco zajęły Ana, Ve"nei, 
F rada, Monele Torra de Iluvia. Liczba jeń- 
ców wynosi 2470. 
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Stanowcze kroki W. 


irytanii 


Londyn, 4. 1. PAT. W związku z ogłoszo- 
nym przez Japonię trzyletnim planem ekspan- 
sji przemysłowej i samowystarczalności, który 
kładzie specjalny nacisk na gospodarcze współ- 
działanie Japonii, Mzndżukuo i Chin, w kołach 
brytyjskich toczą się obecnie narady przygo- 
towawcze nad sposobem obrony interesów 
ekonomicznych W. Brytanii w Chinach. Jest 
rzeczą wielce prawdopodobną, że 


rząd brytyjski pójdzie w ślad rządu 
St. Zjednoczonych, 


który dwa dni temu wystosował do Tokio ostrą 
notę, ostrzegającą rząd japoński przed jakim- 
kolwiek upośledzeniem handlu amerykańskie- 
go w Chinach. W kołach zbliżonych do Fo- 
reign Office sądzą. że jeszcze przed wyjazdem 
premiera do Rzymu odbędą się decydujące na- 
rady w tej sprawie. Pomimo, że handel bry- 
tyjski jest w mniejszym stopniu zaangażowa- 
ny na rynku chińskim aniżeli handel amery- 
kański, to jednak pośrednio Wielka Brytania 
zaangażowana jest w Chinach w daleko więk- 
szym jeszcze stopniu, aniżeli Stany Zjednoczo- 
ne, albowiem z ogólnych obcych inwestycji, 


ulokowanych w Chinach w wysokości mniej 
więcej 500 miln. funtów szterlingów, około 
250 miln. a więc połowę stanowią inwestycje 


brytyjskie, podczas gdy inwestycje amerykań- 
skie wynoszą tylko około 40 miln. funtów. W 
„rzeczywistości w Chinach zainwestowanych 


jest pieniędzy brytyjskich więcej niż w jakim- | 
kolwiek innym kraju na świecie, z wyjątkiem ` 
Argentyny , gdzie inwestycje brytyjskie sięga- ' 
ją 300 miin. funtów. Należy również wziąć 
pod uwagę fakt, że 
handel przerzucić z jednego rynku na drugi 
aniżeli wycofać inwestycje. Z tych też wzglę- 


dów w Londynie uważają że utworzenie przez | 


Japonią gospodarczego bloku dalekowschodnie- 
go uderza najsiiniej w Wielką Brytanię. Rząd 
brytyjski rozważać ma bardzo stanowcze środ- 
ki obrony i w planie omawianym przez bry- 
tyjskie czynnniki rządowe, leży nawet ustano- 
wienie 

embargo na przywóz z Japonii 

środka odwetu 


jako 


w razie, gdyby rząd japoński nie wykazał go- 
towości zabezpieczenia 
czych W. Brytanii. Jak się dowiaduje kores- 
pondent P. A. T, ambasador brytyjski w To- 
kio sir Robert C iigie. który obejmował swą 
placówkę z wielximi nadziejami, obecnie za- 
patruje się pesymistycznie na możliwości uło- 
żenia stosunków brytyjsko-japońskich i w na- 
desłanym z Tckio raporcie nalegać ma na za- 
jęcie jaknajbardziej stanowczego stanowiska, 
co, jego zdaniem, jedynie uratować może je- 
szcze brytyjskie inieresy gospodarcze na Da- 
lekim Wschodzie. 


Rzym w oczekiwaniu wizyty 
Chamberlaina 


Czy Roosevelt przestrzegał Mussoliniego 


Rzym, 4. 1. PAT. „Tribuna“ donosząc o wczo= 
rajszej rozmowie Mussoliniego z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych Phillipsem, który po- 
wrócił niedawno z Waszyngtonu, pisze, że zda- 
niem kół londyńskich, rozmowę tę należy wią- 
zać ze 

zbliżającą się wizytą premiera Cham- 
berlaina w Rzymie oraz ze sprawami 
włosko-francuskimi. 


W toku rozmowy z szefem rządu włoskiego 
ambasador Stanów Zjedn. przedstawił Mussoli- 
niemu punkt widzenia swojego rządu na zagad- 
nienia, interesujące mocarstwa europejskie. 
Zdaniem kół angielskich, można żywić nadzie- 
ję, że rozmowa wczorajsza przyczyni się do po- 
lepszenia stosunków włosko-amerykańskich. 

Nowy Jork, 4. 1. PAT. Komentując rozmo- 
wę, jaką wczoraj odbył ambasador amerykań- 
ski Phillips z Mussolinim w Rzymie, prasa 
amerykańska twierdzi, iż dotyczyła ona zaga- 
dnień interesujących oba kraje i pozostawała 
w związku z niedawnym pobytem ambasado- 
ra Phillipsa w Stanach Zjednoczonych i Wa- 
szyngtonie, gdzie konferował z prezydentem 
Rooseveltem. 

Londyn, 4. 1. PAT. Według ogłoszonego tu | 
komunikatu oficjalnego, premierowi Cham- | 
berlainowi oraz lordowi Halifaxowi w ich po- 
dróży do Rzymu towarzyszyć będą: główny 
sekretarz prywatny premiera Osmond Clever- 
ley, sekretarz parlamentarny premiera Lord 
Dunglass, stały podsekretarz stanu spraw zagr. 
Cadogan, Maurice Ingram, dyrektor departa- 
mentu południowego Foreign Office oraz se- 
«retarz prywatny min. Halifaxa — Oliver Har- 
vey. Delegacja brytyjska wyjedzie z dworca 
Victoria o godz. 11 w. piątek i z Całais expres- 
sem rzymskim uda się do Rzymu. 

Rzym, 4. 1. PAT. Londyński korespondent 
„Tribuny*, omawiając rzymską wizytę pre- 
miera Chamberlaina, zwraca uwagę na donie- 
Bienia prasy angielskiej, iż Chamberlain oma- 
wiać będzie w Rymie nie tylko sprawy polity- 
czne, ale również doniosłe zagadnienia gospo- 
darcze, interesujące Anglię i Włochy, celem 


przygutowania rokowań handlowych, które 
doprowadziłyby do znacznego rozszerzenia eks- 
portu włoskiego do Anglii. 

Waszyngton, 4. 1. PAT. Zastępca sekretarza 
stanu Summer Wellees zakomunikował, że 
przedmiotem rozmowy ambasadora Phillipsa 
z Mussolinim była m. in. sprawa uchodźców 
politycznych. 


teoretycznie łatwiej jest i 


interesów gospodar- ' 


rnae 


Wybory do gminy żydowskiej 
W Warszawie? 


Warszawa, 4. 1. (A). W żydowskich kołach 
stolicy utrzymuje się wiadomość, że w połowie 
lutego ukaże się zarządzenie rozpisujące wybo- 
ry do gminy żydowskiej w Warszawie. Wybory 
te mają się odbyć 15 maja. Wedle krążących 
| pogłosek mają one stać pod znakiem słynnego 
i. paragrafu 20, którego celem jak wiadomo, było 
nie udzielanie praw wyborczych niereligijnym 
elementom. 


Rokowania polsko-czeskie 


Warszawa, 4. 1. Sin. Dnia 10 stycznia pod- 
jęte będą w Pradze rokowania gospodarcze 
polsko-czeskosłowackie. Obejmą one szereg 
zagadnień w wyniku przyłączenia Zaolzia do 
Polski i Sudetów do Niemiec. Rokowania mają 
objąć rewizję polityki handlowej i podpisanie 
parafowanej w swoim czasie umowy dotyczą- 
cej wprowadzenia clearingu między obu pań- 
stwami. 


Do czego adwokat nie jest 
zobowiązany 


Warszawa, 4, 1. (Sin.) Najwyższy Trybunał Ad- 
ministracyjny orzekł, że adwokat nie jest obowiaąe 
zany do udzielania władzom skarbowym w spra. 
wach podatkowych swego klienta wyjaśnień np.e 
stosunkach majątkowych dochodzących do jego 
wiadomości z tytułu zastępstwa tego klienta, 


Proces o zniesławienie 


| prof. Sirońskiego 


Warszawa, 4. 1. (Sin.) Dnia 11 bm. w sądzie 
okręgowym karnym w Warszawie toczyć się bę- 
dzie ciekawy proces polityczny o zniesławienie, 
B. posel Stroński skarży jeden z tygodników ware 
szawskich, w którym ukazał się artykuł, że p, 
Stroński należy do masonerii. 


Sensacyjna afera hitlerowska 


w Danii 

Kopenhaga, 4. i. PAT. Policja aresztowałą 
wczoraj 6 członków duńskiej partii narodowe- _ 
socjalistycznej, oskarżonych o udział w doko- 
naniu kradzieży 

ważnych dokumentów, dotyczążych 
polityki zagranicznej 

z siedziby federacji socjalistycznej w Kopen- 
hadze. Trzech sprawców kradzieży było are- 
sztowanych już przed kilku tygodniami. Wśród 
obecnie zatrzymanych znajduje się duński a- 
dwokat Pontoppidan i agent duńskiej policji. 


Papież przeciw wojnom 
i zbrojeniom wojennym 


Citta, del Vaticano, 4. 1. PAT. Papież, przyj- 
mując liczną grupę nowożeńców włoskich oraz 
cudzoziemców, wygłosił dłuższe przemówienie, 
w kiórym wystąpił w obronie rodziny i mał- 
żeństwa, zajmując równocześnie stanowisko 
przeciwko wojnom i zbrojeniom wojennym. 
Społeczeństwo — mówił papież — oczekuje od 
nowych rodzin chrześcijańskich dobrych oby- 


Czecho-Słowacja dąży do di 


wateli, którzy winni pracować dla społeczeń- 
stwa, a nie jak czyni się to w wielu stronach 
świata, o których wspomniał papież, stosunki 
sprawiają wrażenie, jak gdyby wszelki zmysł 
ludzkości został zatracony i jak 

gdyby ludzie nie mieli innego celu, jak 

zbroić się, aby następnie zabijać się 

w najgorszy sposób. 

=o r 


brych 


siosunków z Poiską 


Praga, 4. 1. PAT. W związku z zasadniczą de- | 
marche posła R. P. w Pradze, dn. 23 grudnia 
1938 r. minister spraw zagranicznych republiki 
czesko-słowackiej udzielił obecnie, po przepro- 
wadzeniu dochodzeń na miejscu odpowiedzi w 
sprawie zarzutu noty polskiej co do stosunków, 
panujących na pograniczu śląskim. Nota cze- 
sko-słowacka zapewnia, że władze czeskie nie 
będą tolerować żadnej akcji, kierowanej z tery- 
torium republiki czesko-słowackiej przeciwko 
organom państwa polskiego lub obywatelom 
polskim. Dotychczasowe zamachy i akcje ter- 
roru są przećmiotem surowego Śledztwa. Wy- 
dano potrzebne zarządzenia, by prasa powstrzy- 


mała się od wystąpień, któreby mogły szkodzić 
dobrym stosunkom polsko-czesko-słowackim. 
W zakończeniu swej noty rząd czesko-słowacki 
oświadcza gotowość poczynienia wszelkich kro- 
ków, by umożliwić w przyszłości dobre sąsiedz- 
kie stosunki z Polską. 

Wobec powyższego należy wyrazić pragnie 
nie, by dobra wola, której wyrazem jest notą 
rządu praskiego, została wcielona w czyn i by 
w szczególności lokalne władze administracyj- 
ne, wojskowe i policyjne czeskie stosowały się 
do tych przyrzeczeń w wykonywaniu decyzji 
swego rządu. 


AE afr? KALE LĄ, BE" a 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 stycznia 1939 
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Kronika krakowska 


zazoni APTEK 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 45, 
Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegórzec- 
ka 9, Kalwaryjska 9, Mogilska 16. 


Uniwersytet Ludowy Organizacji 
Syjonistycznej 
W sobotę, dnja 6 bm. o godz. 3.50 pop. w lokalu 
„Przedświtu”, Dietla 31, nastąpi Inauguracja U- 
qiwersyletu Ludowego zorganizowanego przez 
Komitet Lokalny Org. Syjon., w Krakowie. Inau- 
guracyjny odczyt wygłosi p. dr D. Bulwa nt. Kola 
f Zydów w kulturze swiata. Otwarcia Uniw. Lud. 
dokona prezes Kom. Lok. mgr E. Rostkal. 


walne Zebranie Organizacji 


Syjonistycznej w kodgorzu 

Unegdaj odbylo się Walne Zebranie Organiza- 
cji Syjonistycznej w Podgórzu. Zebranie zagaił 
prezes tow. Ubersicld, który powitał delegata Eg- 
zekulywy, po czym złożył sprawozdanie z pracy 
w ubiegłym roku. W dyskusji zabralj głos tow. 
Fischler, Tuchmann, Mahler, Tislowitz i Klinger. 
Na wniosek tow. Fischlera udzielono absoluto- 
rium ustępującemu prezesowi i Komitetowi Lo- 
kalnemu i wyrażono tow. Ubersfeldowi podzięko- 
wanie za ofiarną pracę. 

Następnie wybrano Komitet Lokalny Org. Syj. 
w Podgórzu w następującym składzie: Prezydium 
— tow. Dbersfeld, Fischler į Klinger, członkowie 
— dr Móckenbrunn, Silbiger, Morowitz, Freiden- 
feld, Silberstein, Landwirth M. Tislãowitz, Nutt- 
mann, Klingenholz, Kamil i Steinmann. Po vd- 
śpiewaniu Hatikwy zamknięto Walne Zgroma- 
dzenie. 

Komitet Lokalny Org. Syjon. w Podgórzu za- 
wiadamia, iż w swym lokalu przy ul. Limanow- 
skiego 18 otworzył dla swych członków i wpro- 
wadzonych gości czytelnię, a także lokal brydżo- 
wy i szachowy. 


Z Komitetu Pomocy Uchodźcom 


Jutro w piątek, 6 bm. o godz. 11 przedpoł. od- 
„będzie się w sali prezydialnej Gminy Żydowskiej 
posiedzenie przedstawicieli b»ranż  obnwniczej, 
konfekcyjnej*i skórniczej, 

$ 

Tragiczna sytuacja, w jakiej znajdują się obec- 
nie wysiedleni bracia, zmusza Komitet Pomocy do 
największych wysiłków, którym bez pomocy ca- 
łego społeczeństwa żydowskiego absolutnie po- 
dołać nie może. W tej chwili zwraca się Komitet 
Pomocy z apelem do Żydów właścicieli przedsię- 
biorstw branż obuwniczej kontekcyjnej i skórni- 
czej, aby dopoimogli do zaopatrzenia wysiedło- 
nych w konieczną garderobę i obuwie. Na wspo- 
mniane powyżej posiedzenie wystosował Komitet 
zaproszenia do właścicieli wspomuianych branż. 
Komitet zwraca się do tych którzy przez przeo- 
czenie nie otrzymali zaproszeń, aby nie zwracając 
uwagi na tę formalność, zjawili się na posiedze- 
nie i przyczyniłi się do ulżenia doli nieszczęśli- 
wych braci: 


Zaspy Śnieżne na drogach 

Krakowski Urząd Wojewódzki zawiadamia o 
przerwach w komunikacji z powodu zasp Śnież- 
nych na następujących drogach: 

1) panstw. nr. 11/ 2 Ulaszowice--Grybów, km. 
49—71. 

3) mew. Nowy Sącz — Szczawnica na odcin- 


ku “icy pice-—Gołkowice kin. 42 i 48—50. 

Hop osie. nr 12/2 Grybów—Skemielna Biała, 
na adeirku Nowy Sącz — Limanowa km. 25—31. 
PERO | 2: - EE 


Laureat Nobia prof, Fermi 


cpuszcza Wiochy 
Rzym, 4. 1. PAT. „Tevere* i „Gazetta del Po- 
polo“ zwracają uwagę na słowa ogłoszone w 
„Daiły Herald" przez włoskiego akademika i 
luureata nagrody Nobla na r. 1938 prof. Fermi, 
który oświadczyć mial, że jako Żyd zmuszony 
‘jast wraz z rod. 4 wyemigrować z Włoch do 
< meryki Da >: włoskie domagają się, aby 
Łtof, Fermi w»; csnił, czy doniesienie „Daily 
Gerald’ odu: '*iuda prawdzie į czy istotnie u- 

«jamy Wiesk, jest Żydem. 


Zgon w Dachau 


i. PAT. Wczoraj zmarł w Dachau 


E sc znany aktor niemiecki Paweł 
i a, z pochodzenia Żyd, przebywał 
v. „u vi czasu wcielenia Austrii do Nie- 
Miec. 


4 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI W KINIE „UCIECHA*|sSUŻ JUTRO FILM, który JACK WARNER 


„PODLOTEK* 
z Deanna Durbin 


uważa za szczyt swojej kariery 


CZTERY CORK 


nowy rodzaj filmu, głośny dziś 
w całym świecie, epos rodzinay“ 


Tragedia 

Warszawa, 4. 1. (A) W redakcji „Naszego 
Przeglądu“ zostało dziś podrzuconych pięcioro 
dzieci żydowskich. Dzieci te podrzuciła pewna 
uciekinierka z Gdańska, która przyszła do re- 
dakcji o udzielenie jej pomocy, a następnie 
znikła, pozostawiając swoje dzieci, kióre są w 
|wieku od 2—15 lat. Dzieci te przesłano do ko- 
| mitetu pomocy, który narazie pozostawił je w 
Domu Emigranta. 

£ k k 

Warszawa, 4. 1. (A) Uciekinier z Niemiec 

|p. Goldbroch, który bawi obecnie w Warsza- 


wie otrzymał wczoraj depeszę od swoich b. 
e 


Miedzynarodowy turniej 


hokejowy 

Krynica, 4. 1. PAT. W 4-tym dniu między- 
narodowego turnieju hokejowego rozegrano 
dziś tylko jeden mecz F. T. C. (Budapeszt) — 
Telephon Club Romana (Bukareszt). 
| Mecz zakończył się zwycięstwem Węgrów 
'1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 
| W pierwszych dwóch tercjach gra niecieka- 
| wa, otwarta, 
| W trzeciej tercji Rumuni przechodzą do ge- 
neralnego ataku, oblegając bramkę doskonałe- 
go bramkarza Węgrów, Kneusla. Jeden z tych 
ataków zostaje rozbity. Krążek dostaje Tenes- 


| sy, wspaniale podaje między obrońcami Kana- 


(dyjczykowi March'owi, który strzałem z bli- 
' ska ustala wynik. Rumuni ponownie zrywają 
ją się do ataku i za wszelką cenę dążą do wy- 

równania, Węgrzy jednak grają na czas, od- 

rzucając krążek od swojej bramki jaknajda- 

lej. Pod koniec meczu gra tak ostra, że druży- 

ny mają stale po 2 zawodników za bandami. 

U zwycięsców dobrze grali: bramkarz, Tenes- 

sy Palfalvy oraz Błażejowski, który pod ko- 

niec meczu wypadł za bandę, odnosząc poważ- 

ne kontuzje głowy. Zachodzi w związku z tym 

obawa, czy będzie on mógł brać udział w dal- 

szych spotkaniach. Kanadyjczyk March grał 

dziś znacznie słabiej niż wczoraj. U Rumunów 

doskonale grał obrońca Biro, najlepszy na ta- 

fli zawodnik, bardzo ambitny i pracowity. Po- 

zatym dobrze grali Tica i Petrovici. 


_ WIADOMOSCI SPORTOWE 


wysiedleńców 


sąsiadów w Niemczech, że żona jego popełni- 
ła w Berlinie samobójstwo przez otrucie się ga- 
zem. Pani Gołdbroch nie została wysiedlona z 
Niemiec wraz ze swym meżem, gdyż przebywa- 
ła wtedy ciężko chora w szpitalu. Nieszczęśliwy 
uciekinier zwrócił się do komitetu pomocy, któ. 
ry nawiązał telefoniczny kontakt z prezydium 
policji berlińskiej i prosił, aby p. Gołdbrocho« 
wi udzielono wizy wjazdowej, aby mógł wziąć 
udział w pogrzbeie swej żony. Po kilku godzi- 
nach nadeszło do konsulatu niemieckiego w 
Warszawie telegraficzne zarządzenie, aby p. 
Goldbrochowi wydano wizę wjazdową. 


Sędziowali dobrze pp. Kuchar i Latach. Wi« 
dzów 1.000 osób. 

Tabela turnieju po 4 dniach przedstawia się 
następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) F. T. C. (Budapeszt) 3 4 5:4 
2) Akad. Reprezent. Polski 2 2 4:2 
3) Team Krynicy 2 2 4:4 
4) Telephon Club Romana 3 z 4:6 
5) Pogoń (Lwów) 2 2 3:4 


Warunki śnieżne w Zakopanem 

Zakopane, 4. 1. PAT. Po krótkim okresie halne- 
go wiatru i odwilży, jaka zapanowała w dnia 3 
b. m., pod wieczór nastąpiło ochłodzenie i zaczął 
padać gęsty i obfity Śnieg, który w ciągu nocy i 
dziś z przerwami po południa naprawił nadwyrę- 
żoną przez wiatr halny pokrywę śnieżną, pokry» 
wając całą dolinę tatrzańską grubą pokrywą. W 
górach natomiast, nawet w okresie wiatru, prze- 
chodziły silne śnieżyce, tak że w rezuitacie ich 
warunki narciarskie znacznie się poprawiły na 
terenie Podtatrza i Tatr. 

Pod wieczór w dniu dzisiejszym nastąpił dalszy 
znaczny spadek temperatury i całkowiee wypogo- 
dzenie co rokuje na najbliższe dnie wspaniałą słoa 
neczną i mrożną pogodę. 


Legia — Makkabi 
LEGIA —- MABKABI 

Dziś we czwarlek, t. j. 5 stycznia br, odbędzie 
się na torze Makkabi pierwsze spoikanie o ini- 
strzositwo hokejowe pomiędzy powyższymi dru- 
żynaimi. Początek o godz. 2.80 pop. 


O podrózy min. Ciano 
do Warszawy 

Rzym, 4. 1. PAi. „Tribuna“, omawiając wia- 
domość o wizycie min. Ciano, który udaje się 
do Warszawy w drugiej połowie lutego r. b. 
przypomina, że pod względem protokólarnym 
podróż ta stanowić będzie odpowiedź na rzym» 
ską wizytę min. Becka, który bawił nad Ty- 
brem w marcu 1938 r. W chwili, gdy odbywa 
się proces wyjaśnień stosunków europejskich 
— kontynuuje „Tribuna“ — spotkanie polsko- 
włoskie będzie faktem bardzo użytecznym, gdyż 
pozwoli omówić położenie w Europie na tle 
zmian, jakie zaszły w Europie środkowej z 
Węgrami i Jugosławią, oraz zadawalniające 
stosunki z Czechosłowacją i Rumunią. 

Włochy wobec zaprzyjaźnionej Polski działać 
będą, powodowane zmysłem rzeczywistości w 
myśl wspólnych interesów i ideałów. 


Paryż bez kinoteatrów 

Paryż, 4. 1. PAT. Pomiędzy władzami miej- 
skimi Paryża a organizacją właścicieli kino- 
teatrów paryskich wy buchł konflikt na skutek 
uchwalenia przez radę miejską Paryża 15-proc. 
dodatku do podatku od biletów kinowych. — 
Właściciele wszystkich kinoteatrów paryskich 
uchwalili zamknąć kina na przeciąg całego ty- 
godnia na znak protestu przeciwko nowemu 
podatkowi, który uchwalony został bez wysłu- 
chania postulatów zainteresowanego przemy- 
słu. 

Prezydium rady ministrów usiłowało inter- 


weniować w sprawie akcji strajkowej i już 
dziś po poludniu rozpoczęły się między przed- 
stawicielami rządu i reprezentantami związku 
właścicieli kinoteatrów rokowania, do których 
w ciągu dnia jutrzejszego przyciągnięci zosta- 
ną przedstawiciele władz miejskich. Sytuacja 
jest w chwili obecnej o tyle trudna, że przed- 
stawiciele władz miejskich nie mogą na razie 
podejmować na własną rękę żadnych decyzyj, 
pon'eważ rada miejska odbywa ferie i zbiera 
się dopiero 20 stycznia. 


Katastrogalne lawiny 


Monachium 4. 1. PAT. Luba ofiar i szkód, 
jakie pociągnęży za sobą i w; rządziły liczne la- 
winy, które w okresie nowucotznyja ruszyły 
w górach, rośnie z dnia na dzień. Ostatnie 
górskie kolumny ratunkowe wydohyły z pod 
lawiny w pobliżu Alpe Nova zwłoki trzech 
narciarzy, naieżących do towarzystwa  alpej- 
skiego Lindau. 
| Z PA A 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 

Onegdaj zmarł w Krakowie bł. p. Dr M. Jonas 
SILBERKING lekarz-okulista. Był to człowiek u 
niezwykle prawym charakterze i wielkiej dobrot 
serca. Jako lekarz w praktyce prywatnej, w Szpi 
talu Żydowskim i Ubezpieczalni Społecznej, oka 
zywał Zmarły pełne zrozumienie i dużo uczucia 
dla ludzi cierpiących. Był dobrym i gorącym ZĘ 
dem. W 43 roku życia uległ ciężkiej i diłużotrwa 
łej chorobie a przedwczesny zgon Jego wywołai 
szezcry żal wśród sz rohiego grona łego 
jaciół i znajomych. 


przy- 


a U 
Wolne posady 
POTRZEBNA 
buchalteryjna na 2 miesią- 
ce. Pensja 3u zł miesięcznie. 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wego Dziennika“ pod „11“, 


425 


pomocnica 


ZASTĘPCY dla odzieży sa- 
wodowej odwiedzających le 
karzy, handle kolonialne, 
fryzjorów i t. p. poszukuje 
„Alwa*, Floriańska 31. 46k 


Posad poszukują 


DO 1000 zł złoży kaucję 
krakowian lat 81, z chwilą 
objęcia posady w charakte- 
rze urzędnika, magazyniera 
lub agenta. Zgłoszenia do 
Admin. . „Nowego Dzienni- 
ka“ pod 32. 18g 


DYPLOMOWANY kiero- 
wnik hotelu, znający aū- 
gielski, francnski, niemie- 
oki oras wszelkie czynności 
w zakres biura wchodzące, 


szuka posady. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod 27. Nk 


PRZEPISUJĘ na maszynie 
szybko, czysto, tanio. Dłu- 
ga 17/6 tel. 117-86. 307 


RUTYNOWANA siłą =- bu- 
éhaltoria,  korewpondencja 
polsko-niemiecka poszukuje 
posady ewent. póldniowej. 
Zgłoszenia: „Najlepsze refe- 
rencje“ — Biuro Ogłoszeń 
Stattęra, Bynek B. 41R 


Celem zorganizowania 


Eksportu z Polski 


wyjeżdża poważny kupiec 


do krajów zamorskich. 
Zainteresowani współpracą lub realizacją ich 
artykułów proszeni są o propozycję do Towa- 
rzystwa Reklamy Międzynarodowej, Kraków, 
Floriańska 25 pod „Konjunktura*. 


48k 


WYSIEDLENIEC 


Nie- 
miec prosi o jakąkolwiek 
pracę. Łaskawe zgłoszenia 
nadsyłać Jechiel Fried — 


Przemyśl Rynek 28. 115g 


EMIGRANTKA doskonała 
buchalterka, znajomość an- 
gielskiego, niemieckiego i 
francenskiegoa szuka posady. 
Łaskawę zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika* pod 
ntf“ ug 


PIERWSZURZĘDNY tapi- 
cer uchodźca (z Niemiec) 
poszukujś ruboty. Łaskawe 
zgłoszenia Banaszek, Krako- 
wska 14. s8g 


PIERWSZORZĘDNA bieli- 
źniarką i gorseciarską u- 
ohodźczyni przyjmie robotą 
domach. Zgłoszenia Admin. 
po domach. Zgłoszenia Adm. 
16z. 16g 
Í Ez 
DOBRZE zaprowadzony na 
Śląskn przyjmie zastępstwa 
w branży tekstylnej lub ga- 
lanteryjnej. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowega Dziezni- 
ka“ pod „16206. 6618g 
Do0 ÅT MA 
FOTOGRAF, pierwszorzęd- 
ny retuszer — laborant, po- 
szukuje posady od zaraz. — 
Łaskawe zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
16817. 


ZDOLNY przykrawacz kon- 
fekcji męsko-damskiej, z 
długolenią praktyką, chęt- 
nie zmieni posadę. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
aika pod 14842. msg 


PRZEP!ISUJĘ na maszynie 
Voglówna PI. W. W. Świę- 
tych 8 I p. tel. 109-97. 6558g 


RRYNICA, PENSJONAT LOTOS 


testa Nowych Łazienek) 


pod zarządem Drowej R. iS. Warhaftigowej 


Pełny komiort — Ciepła i zimna woda — Pokoje 
słoneczne == Kuchnia wykwintna — Ceny niskie 


W ZAKOPANEM, NA LIPKACH 


| GORSĘCIAKKA samodziel- 


na przyjmie posadę w wiek- 
szym zakładzie. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego ' Dzienni- 
ka“ pod „10“. 895 


TAPICER pierwszorzędny, 
przyjmnje wszelkie zamó- 
wienia PO CENACH NAJ- 
NIŻSZYCH. Robota solidna. 
Beferercje. doskonałe. Zgło- 
szenia Briick, Orzeszkowej 
10. 


EMIGRANT, buchalter- 
bilansista, z  bnchalterią 
przebitkową, samodzielny 
korespondent niemiecko- 


czeski z częściową znajomo- 
ścią języka polskiego — 
obeznany z prowadzeniem 
przedsiębiorstw ratalnych ze 
specjalnym systemem upo- 
minawczym szuka posady, 
miejscowość obojętna. Wy- 
magania skromne. Zgłosze- 
nia: „6298' do Admin. „No- 
wego Dziennika“, 53 


Zdrojowiska 


RABKA „Anna telefon 253 
centralne ogrzewanie, cie- 
pła, zimna woda w każdym 
pokoju. Mandełbaumowie. 
ag 


RABKA. „SALWATOR“ — 


"EISENÓW. Ceutrum. Pełny 


komfort. Wykwintna ku- 
chnia rytnalna. Ceny niskie 
26g 


ZAKOPANE — komfortowy 
pensjonat „JANINA“, Bie- 
rząca ciepia, zimna woda, — 
pokoje słoneczne, tarasy, — 
kuchnia wykwintna rytual- 
na. Zarząd: J. Beimowie, — 
tel. 18-72. 8890k 


ZAKOPANE  gełnokomfor- 
towy hotel — pensjonat 
„NELLIN'* bieżąca ciepła, 
zimna wola, pokoje słonecz- 
ne, kuchnia wykwintne, ry- 
tualna Zarząd: SCHERER. 
REBENOWA, tel. 1744, 8705k 


ZAKOPANE — Luksusowy 
pensjohat „KAPRYS“ do 
Białego Telef. 11-43. Zarząd 
Hsleny Siiberfeld. 8G01k 


ZAKOPANE. Przyjemnie i 
tanio spędzisz urłop na KO- 
LONII Kasy Ssmopomoco- 
wej Żyd. Prac. Umysł. Zgło- 
szenia i informacje: Kra: 
ków, WW. Świętych 8 Telef. 


109-97. 52g 
ZŻAKOPANE,, pelinokomfor" 
towy hotel - pensjonat 


„NELLIN“ bieżąca ciepła, 
zimna woda, pokoje słone- 
czne, znana kuchnia wy- 
kwintna. Zarząd SCHERER- 
REBENOWA, tel. 1744 8705k 


A e S 
KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „PODHALE“ 
polcea dobrze ogrzane po- 
koje i kuchnię pierwszorzę- 
duą. Brandowa. 38k 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 


do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia aię 
6 rary dziennie. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 5 stycznia 193% 


Matrymonialne 


PIĘKNIE, przytulnie nrzą- 
dzt wasz hall — Zygmunt 
Griinberg Grodzka 48 tel. 
174-06. 


9087k 


BILANSE Zakładanie 
ksiąg, Nadzory poleca 
Biuro BUCHALTERYJNE 
GRiNSTEINA — Kraków, 
Grodzka 28, 6030g 


KOUNCESJUNUOWANA 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 


fir- 


Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefox 210-18. 

3489k 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
derobę noszoną kupuję, pla- 
cę najwyższe ceny. Gold- 
borg, Gazowa 11. 6817g 


„Sprzedaż. 


ŁYZWY, sanki, wielki wy- 
bór, najtaniej Sattler, Kra- 
ków, Gertrudy 24. 


-- 


PIECE szamotowe trwało- 
palne, oszczędne, patentowe 
Sattler, Kraków, Gertrudy 
24. 8937k 


OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabio. „Bławatnia oka- 
zyjna“, Krakowska 6 I p. 

3117k 


UWAGA. Nadszedł duży 


transport Bielskich resztek, 
kuponów na nbrania męskie 
oraz materiałów na NARI 
CIARSKIE. Ceny okazyjne. 
JAKUB MuNTZ, Kraków, 
STRADOM 16 w podworcu. 

5967k 


AKCJE Chodorów, Cegiel- 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia 1 
td.. papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW, listy 
zastawne, knpuję i sprzeda- 
je kantor wymiany HEN- 
RYKA SPERLINGA, Kra- 
ków, Rynek 5 róg Siennej. 
Zlecenia z prowincji uskn- 
teczniamy natychmiast. 
5345k 
UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
materiały bielskie. KOZŁO- 
WSKI. Kraków, — Telefon 
148-62 8646k 


UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód osobisty — wydany 
przez Starostwo w Kołomy- 
ji na nazwisko Hersz Ber 
Sojcher zamieszkały w Kra- 
kowie. 48g 
=————— ZE 


SZYLD emaliowany zama- 
wiaj tylko wprost we fa- 
bryce. „EMALIARNIA* — 

Kraków, Dietla 81. Telefon 
147-39. 51k 


PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wykonu- 
ję wszelkie przeróbki. Liser, 
Sebastiana 31, m. 9 II p. 
64739 


Miła i wythowanie 


PRZEDSZKOLE  „„Tarbut* 
Dietla 3U6 kier. Blumen- 
stockówna przyjmuje od 4 
stycznia zgłoszenia na dru- 
gie półrocze. 6649g 


HEBRAJSKIEGO wyucza 
szybko i dokładnie rutyno- 
wany pedagog-hebraista z 
Niemiec, Schächter, KOLE- 
TEK 3 m. 6. 6521g 


z 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KILETEK TRZY 
654g 


STUDENT filozofii U. J. u- 
dziela lekcyj w zakresie gi- 
mnazjum, przygotowyje do 
matury i innych egzami- 
nów. Specjalność: języki i 
matematyka. Zgłoszenia: L. 
Wolf, Kraków, Radziwiłło- 
wka 25/8. 37 
Kg mra 
STENOGRAFII NOWOCZE- 
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCH5NGU- 
TÓWNA WW. Świętych 8, 
front, I piętro, telef, 109-97. 
OPŁATA MINIMALNA. 
ik 
| i a 
ANGIELSKI, francuski, — 
niemiecki — metodą Ansong 
Zł 4.— mies. Krowoderska 5 
6561g 


TAŃCZYĆ WYUCZAM IN- 
DYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59, 46g 


PO dziestęcioletuim pobycie 
w Anglii gruntownie i szyb 
ko wyuczam angielskiego. 
Sławkowska 8 m. 5. Tel 
211-79. Gg 


= å SEE | 
W CZTIERDZiKSTU lek- 
cjach wyuczam angielskie- 
go, francuskiego, niemiec- 
kiego. Deutsch, Żyblikiewi- 
cza SKI, 49 
O zez o 
UWAGA KSIĘGOWI. Wpi 
8y na  gSześciotygodniowy 
Knrs Podatkowy przyjmuje 
Związek Księgowych w Pol 
sce, Kraków, Al. Krasiń- 
skiego 28, tel. 149-07. O- 
twarcie Kursu 20 stycznia. 
Opłata zł 60.— Wykładają 
tachowcy Izby Skarbowej. 

33% 


Nakładem Instytutu Nauk Judaistycznych w Warszawie 
wyszła książką popularno-naukową 
REKTORA PROF. EDMUNDA STEINA 


IDEAŁY JUDAIZMU 


W małych, ząokrąglonych rozprawach są tn przedstawiona 
w przystępnej fcrmia najistolniejsze zagadnienia judai- 
zmu z szerokiej ogólyo-ludzkiej perstektywy. — Całość 


(str. 


288) składa się z trzech części: 


Stwórca Í Stworze- 


nie, Synaj i Olimp. Wymowa Wieków. 
CENA 5,— zł. 


t Kraków, livla A—B. 


SKLEP cventraluie ogrzewa- i 


ny przy Rynku Kleparskim 
do wynajęcia. Wiadomość 
151-15 od 3 do 6. Bi 


POKÓJ dwuoosobowy od- 
dzielny, pełnokomfortowy, 
wykwintne utrzymanie, te- 
lelon. Sobieskiego 14/2, 

tšk 


LOKAL sklepowy frontowy 
Wielopole 9 do wynajęcia. 
Dozorca wskażo. 49k 


ULICA Jabłonowskich 3 m. 
: 4. Pełnokomfortowy pokój, 
, wykwintnu utrzymanie — 
wolny. 130t 


s YAKWINTNE obiady - 
fiz? wydaje inteligentna ra- 


za 


* Sklad Główny KSIĘGARNIA POWSZECHNA (Dr Seidena! 


Warszawa, Plac Napoleona 1. 


żydowska. Brzozowa 
2249k 


instruktor: „Ależ, mojc pante, przecież-to nie 


nauka miłości: 


„Uwaga, nie wchodzil“ 


CENY w złotych: L strona 1.23. — Tekst. 1. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. == Drobne od złowa 0.10 gr. Dla posznkujących pracy 0.05 gr. Grzia- 
lacie i kondolencje do 4 wierszy zł, 5,—. Ogioszenia ślubne : zaręczypswe 
Zi t0.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—, Nekrologi (kiepsr ' 
dry) do 66 mm. w L łumie Zl 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 60%. 


„NOWY DZIENNIK: wychodzi codziennie, takie w poniedz, í dni poświęt 


PRENUMERATA w Krakowie s odnouze- 
niem i bez cdnoszenia oraz na prowincji 
t z przesyłki pocztową . . miesięcznie at. 4.36 kwartalnie zł. 12.20 
Zagranicą 2 przesyłką pocztową miesięcznie « 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


UUGŁOSZENIA. Podstawą obliczen jest ł milimetr w jednyt: łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 tamy po jb miiimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 33 mm. Najmniejsze ogloszenia drcbne liczym> za 10 siów. 


Wydawcą: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr, Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 


